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JERZY RAWICZ

W  DZIESIĘCIOLECIE KLĘSKI W RZEŚNIOW EJ

Po dziesięciu latach od dni, które zawisły nad Polską chmurą nie­
szczęść i klęski, mamy już wystarczające dane, aby sporządzić bilans 
pamiętnego września. Bilans wypada ujemnie, a po stronie strat mamy 
do zanotowania 6 milionów żyć ludzkich i zniszczenie miast i wsi pol­
skich. Nic więc dziwnego — aby kontynuować już h> handlowe porów­
nanie w tym niehandlowym bilansie — że określamy wrzesień jako 
hankructwo systemu, którym Polska rządziła się w latach międzywo­
jennych. Jako bankructwo koncepcji polityki wewnętrznej i bankruc­
two koncepcji polityki zagranicznej, jako krach władztwa kapitalistów 
i obszarników, za który, niestety, płacić musiał naród polski.

Bezpośrednim winowajcą klęski wrześniowej są rządy sanacyjne, 
samowładnie panoszące się w Polsce przez lat kilkanaście, jak na wła­
snym folwarku.

Dwa pierworodne grzechy zaciążyły nad sanacją i doprowadziły 
do klęski: pierwszy grzech — to oderwanie ¡się od narodu, od jego pod­
stawowej siły, mas pracujących, drugi — to obłędna, «mocarstwowa» 
koncepcja polityki zagranicznej, nacechowana zoologiczną nienawiścią 
do Związku Raidzieckiego.

Rozpatrzmy bliżej oba momenty.
W miarę samowładnego rządzenia krajem po zamachu majowym 

1926 roku, sanacja i  jej twórcy z Piłsudskim na czele, coraz wyraźniej 
zdawali sobie sprawę ze swego odosobnienia w Polsce, ze swego wy­
dzielenia się z łona narodu. Fakt ten jednak nie wpłynął na zmianę 
ich lin ii politycznej, na odwrót: sukcesy i ¡zdobycie władzy przez Mus- 
soliniego, a potem i przez Hitlera nasunęły bonzom sanacyjnym myśl, 
że można rządzić równie dobrze w Polsce bez narodu, przeciw naro­
dowi, byleby potrafić zastosować brutalną siłę. Ten pogląd odbił się 
wyraźnie w jedynej ¡sławojowej koncepcji programowej — «trzyma­
niu za pysk» społeczeństwa. W praktyce oznaczało to: pokrycie kraju 
siecią więzień, Brześć i Berezę i tłumienie każdego odruchu niezado­
wolenia społeczeństwa przy pomocy «chłopców z Gołędzimowa». W  re­
zultacie ¡rząd sanacyjny znalazł się w  obliczu agresji hitlerowskiej zu­
pełnie odosobniony w kraju, wśród ludności nie mającej i nie mogą­
cej mieć zaufania do tych, których jedyną reakcją na wzmagające się 
bezrobocie w miastach i na głód i nędzę na wsi — były kule i kraty.

Jeżeli chodzi o politykę zagraniczną, sanacja wyznawała zasadę: 
nawet z diabłem, byle przeciw ZSRR. Zasadzie tej Piłsudski, Beck 
i  inni pozostali wierni aż do końca. Od prowokacyjnej napaści na

Życie  S łow iańsk ie  9 1
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Związek Radziecki w 1920 r. aż do września 1939 r. sanacyjni satelici 
międzynarodowego imperializmu byli naj czynniej szy mi udziałowcami 
w wielkim spisku przeciw ZSRR. Nie było takiego aktu agresji lub 
prowokacji przeciw państwu zwycięskiej rewolucji socjalistycznej (nie­
zależnie od tego, czy autorami byli tu imperialiści amerykańscy czy 
zachodnioeuropejscy lub też wywiady państw faszystowskich), któ­
rego nici nie sięgałyby do gabinetów dygnitarzy sanacyjnych.

Powiązania sanacyjnej «dwójki» i  jej wyżej stojących protekto­
rów z foteli ministerialnych, z wywiadem hitlerowskim są już dziś 
rzeczą powszechnie znaną. Jakże słuszny byt «vox pppuli» w 1939 roku, 
kiedy powszechnie wołano: «Zdradzono nas, sprzedano nas,, Beck — 
to agent Hitlera!»

Antyradziecka "stawka sanacyjnych ministrów zaślepionych w nie­
nawiści klasowej do państwa socjalistycznego doprowadziła do układu 
Hitler—Piłsudski w roku 1934, kiedy faszyzm niemiecki szukał zaple­
cza i  znalazł je właśnie w najhardziej przez niego zagrożonej Polsce. 
Układ ten był dla Hitlera w jego akcji dla podboju Europy atutem 
przez długie lata, punktem wyjścia bezkrwawych podbojów, szanta­
żów i prowokacji. Dufiny błazen Rydz-Śmigły odrzucił dwukrotnie pro­
ponowaną pomoc radziecką przeciw agresji hitlerowskiej, poło, by 
w obliczu napaści, oświadczywszy, że «nie odda guzika» — oddać cały 
mundur, unosząc swą cenną osobę zaleszczycką szosą!

Z tych koncepcji polityki krajowej i zagranicznej wynikały 
wszystkie pochodne, które doprowadziły do faszyzacji kraju przy uży­
ciu haseł antyżydowskich i  kontrrewolucyjnych, haseł znanych mię­
dzynarodowej reakcji od stuleci, a realizowanych ostatnio przez H it­
lera i przejętych przez sanację. Wynikiem sanacyjnej demagogii i me­
galomanii było osłabienie i niedoprowiadzenie do stanu gotowości bo­
jowej Wojska Polskiego /i przeżarcie jego kierownictwa agenturami 
hitlerowskiego wywiadu.

Nie należy jednak i nie można ograniczać odpowiedzialności za 
kieskę wrześniową jedynie do wąskiej sanacyjnej grupy. Winę zia 
klęskę ponosi cały system kapitalistycznego państwa, cały system rzą­
dów klasy wyzyskiwaczy, antypairiotyeznej klasy ludzi, którym na 
pewno droższe są ich przywileje klasowe, aniżeli interesy państwa. 
W tym sensie współodpowiedzialność za klęskę ponoszą również tzw. 
legalne stronnictwa opozycyjne Polski przed wrześniowej, które nie róż­
n iły  się bynajmniej od sanacji w swym antykomuniźmie, ani w swej 
antysowieckości, ani w koncepcji państwa kapitalistycznego, a które 
będąc u władzy przed majem 1926 r., stosowały na własny użytek ten 
sam arsenał środków antyludowych i prowokacji antyradzieckich, 
w których celowały później sanacja i Ozon.

Nienawiść do robotnika i chłopa polskiego — komunisty i pa­
trioty, oraz nienawiść do ZSRR, kraju, który u zarania swego istnie­
nia opowiedział się za niepodległością Polski i nigdy jej nie zagra­
żał —- były wspólne zarówno sanacji i endecji, jak i prawicowym 
kierownictwom tzw. demokratycznej opozycji: PPS i  ludowców. Była 
to nienawiść klasowa ludzi, stojących po prawej stronie barykady, do
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ludzi postępu, których się tamci bali i których ani nie potrafili aur nie 
chcieli zrozumieć.

Trzeba dodać, ustalając winę i  współ winę za klęskę wrześniową, 
że rnaród polski absolutnie winy tej nie ponosi. Naród polski był przed 
wrześniem, jak i  okazał się w obliczu agresji — dzielny i pokojowy, 
patriotyczny i demokratyczny. Niejednokrotnie zrywali się robotnicy 
i chłopi do walki o wolność, ale terror rządów i zdrada prawicowych 
przywódców paraliżowały zwycięstwo. W obliczu hitlerowskiego wroga 
masy ludo we w Warszawie, sercu Polski, i w całym kr aj u, okazały naj ­
wyższe męstwo, występując nawet z gołymi rękoma przeciw okupan­
towi, wówczas gdy uzbrojeni generałowie unosili za granicę swe ma-

Pionure i twarde, dymiące krematoriami i  dygocące odgłosami 
salw z rozstrzeliwań, lata okupacji potwierdziły powyższą analizę. 
Z jednej strony trwała zdrada bezpiecznie usadowionych w Londynie 
kontynuatorów antymarodowej i  antyradzieckiej k lik i, z drugiej strony 
trwała nieubłagana walka patriotycznych i bohaterskich mas ludowych 
przeciw okupantowi, o nową Polskę, o kraj, który uwolniłby się n,ie 
tylko od hitlerowskich okupantów, ale i od rodzimej okupacji bur- 
żuazyjnych, zaprzedanych rządów.

Wialka ta, przy pomocy zbrojnego ramienia kraju zwycięskiego 
socjalizmu, przy pomocy Arm ii Radzieckiej, zakończyła się zwycię­
sko. U samego progu ludowej niepodległości potwierdziła się teza, że 
jedynym sojusznikiem, mogącym i pragnącym bronić naszej niepodle­
głości, jest Związek Radziecki, a jedyną siłą, zdolną tę niepodległość 
utrzymać i utrwalić, jest władza ludowa, rządy robotników i chłopów.

Lekcja historii była twarda, ale naród polski nauczył się odróż­
niać prawdziwych przyjaciół od farbowanych lisów. Naród polski zro­
zumiał, gdzie wróg, a gdzie sojusznik. Wyzwolone z ucisku okupacji 
hitlerowskiej i  z ucisku klasowego, masy pracujące kraju nie zaprze­
paściły szansy historycznej, tak jak po pierwszej wojnie światowej. 
Nowy rząd, wyłoniony spośród najlepszych przedstawicieli klasy ro­
botniczej, pracującego chłopstwa i  pracującej inteligencji, był rzą­
dem patriotycznej większości narodu, rządem ludowym i narodowym, 
zdolnym do przeciwstawienia się wszelkim zakusom wrogów zewnętrz­
nych i wewnętrznych nowej Polski.

Nie znaczyło to bynajmniej, że walka już jest skończona. I naukę 
tę wyciągnął polski obóz rewolucyjny z lekcji historii. Walka trwała, 
i raz po raz rozbijały się o twardą wolę mas ludowych ataki wroga: 
próby dezorganizacji życia przez bandy leśne i ich legalnych sojusz­
ników z obozu mikołaj ozykowskiego, ataki na nasze granice, prowa­
dzone przez zjednoczone wsteczmictwio, od Bluma i  Bevina, poprzez 
Watykan aż do Schumachera i Churchilla, pod patronatem Wall-Street.

Siłę do rozbicia wściekłych ataków wroga naród polski zyskał, 
przechodząc koncepcyjnie i ustrojowo na drogę wolności i postępu, 
demokracji i socjalizmu. Przeprowadzenie podstawowych reform spo­
łecznych w pierwszych dniach ludowej niepodległości wyrwało eko­
nomiczną bazę wrogowi klasowemu w kraju i panoszącemu się w Pol-

1*
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soe przed wrześniowej kapitałowi zagranicznemu. Wejście na drogę go­
spodarki planowej uchroniło państwo młode i startujące w ciężkich 
warunkach zniszczeń wojennych i poważnych strat biologicznych od 
załamań gospodarczych, kryzysów i  antyspołecznych szamotań gospo­
darki prywatnej. Konsolidacja obozu demokracji w kraju, a przede 
wszystkim zjednoczenie klasy robotniczej i  utworzenie marksistow­
skiej, silnej, świadomej s-wych celów i metod, prowadzących do ich 
realizacji, Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — stworzyło kie­
rownictwo, zdolne poprowadzić naród do dobrobytu i wszechstronnego 
rozwoju materialnego' i  kulturalnego.

Równolegle do tego, w dziedzinie polityki międzynarodowej, rząd 
polski stanął twardo w obozie pokoju i  postępu, w szeregu państw, 
zdecydowanych przeciwstawić się nowym próbom starych podżegaczy 
wojennych do rozpętania zawieruchy wojennej. A stanąć w obozie 
pokoju i  postępu, znaczyło stanąć u boku Związku Radzieckiego, na j­
potężniejszego bastionu pokoju i  postępu na świecie.

I natychmiast okazało się, jakie realne korzyści Polska zyskuje, 
sprzymierzywszy się z 200- mi bonowy m państwem radzieckim; na­
tychmiast okazało się, jak zbrodnicze szaleństwo wobec narodu popeł­
niały rządy przedwrześniowe, występując przeciw ZSRR. Nie ma ta­
kiego odcinka życia państwowego i  społecznagoi, na którym nie wygra­
libyśmy dzięki przyjaźni z pierwszym państwem socjalistycznym na 
świecie. Czy to w międzynarodowych wystąpieniach w obronie na­
szych granic na Odrze i  Nysie, czy to w konkretnej i  bezinteresownej 
pomocy gospodarczej przy przezwyciężaniu trudności okresu powo­
jennego i  tworzeniu zbrojnego ramienia demokracji ludowej, Wojska 
Polskiego, czy to w  dziedzinie bogatych doświadczeń ekonomicznych, 
społecznych, kulturalnych, oświatowych — na każdym odcinku Zwią­
zek Radziecki okazał i  co dzień okazuje nam niezmienną przyjaźń 
i braterstwo.

Warto się przez chwilę zastanowić nad położeniem Polski bez tej 
przyjaźni, Polski, wskutek intryg imperialistów okrojonej z Ziem Za­
chodnich i  wydanej na łup nędzy, bezrobociia i penetracji obcego ka­
pitału na skutek «pomocy» marshalloiwskiej — aby w pełni ocenić, 
co oznacza przyjaźń ZSRR.

Jednocześnie rząd ludowy w Polsce ułożył przyjaźnie stosunki 
z krajiami demokracji ludowej, kroczącymi tą samą drogą, którą my 
kroczymy, wyznają cynii te same ideały, które my wyznajemy. System 
wzajemnych “układów o przyjaźni i pomocy, oraz umów gospodarczych 
między krajiami demokracji ludowej, oraz między tymi krajami a ZSRR, 
stworzył w Europie mocny obóz państw pokojowych, sprzymierzony 
z siłami postępu i  wolności na całym świecie. Polska jest poważnym 
członem tego obozu.

To jedynie pobieżne, mieszczące się w ramach artykułu stwier­
dzenie faktów, które zostały dokonane, świadczy, że naród polski po­
tra fił wyciągnąć wnioski z lekcji historii, jaką był wrzesień. I w tym 
sensie, w ogólnym bilansie dziejowym, nie ograniczającym się jedy­
nie do lat klęski, mamy do zanotowania saldo dodatnie.
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Polska idzie słuszną drogą, wiodącą do socjalizmu, tj. do dobro­
bytu jej obywateli. Na drodze tej napotkamy jeszcze niejedna trud­
ność. Zdrada bandy titowskiej, która podszywała się pod socjalizm, 
dywersja agentów imperialistycznych typu sądzonego ostatnio na Wę­
grzech Rajka — wskazuje na potrzebę najostrzejszej czujności wobec
zakusów wroga. . , ,,

Mamy jednak prawo do optymistycznego spojrzenia w przyszłość.
Marksizm—leninizm, nauka, którą uznała za swoją przodująca część 
narodu polskiego, jest bronią skuteczną, bronią, którą zdołamy pobić 
każdego wroga. Twarda i konsekwentna postawa rewolucjomstow- 
marksistów w przełamywaniu trudności wewnętrznych i niezmienna 
przyjaźń ze Związkiem Radzieckim i  wszystkimi siłami postępu na 
świiecie — to podstawa trwałości naszego zwycięstwa. Zarazem pod- 
stawa twierdzenia, że naród polski z klasą robotniczą ma czele nie
dopuści nigdy, by powtórzył się wrzesień.

' Jerzy Rawicz

WACŁAW BARCIKOWSKI

ŚW IĘTO N AR O D O W E B U ŁG A R II LU D O W E J

Dnia 9 września naród bułgarski obchodzi święto swego wyzwo­
lenia _ tyni razem z niewoli faszyzmu i ucisku politycznego^ z nie­
woli wyzysku kapitalistycznego i wreszcie z niewoli monarchii.

Despotyczne rządy carów bułgarskich z niemieckiej dynastii Ko- 
burgów, która rządziła aż do roku 1944, sprzyjały- zatargom i rozdar­
ciu ludów słowiańskich na Bałkanach. Monarchowie Bułgarii i Serbii 
w wieku X IX  i XX trzykrotnie rzucali na siebie bratnie ludy słowiań­
skie (1885 1913 i 1915). Ruchy ludowe były tłumione z właściwym 
reżimowi okrucieństwem. W roku 1923 ginie z ręki krajowych faszy­
stów przywódca chłopów bułgarskich Aleksander Stambolijski. Car 
Borys I I I  usiłuje zgnieść zarówno ruch mas ludowych jak uczucia 
głębokiej przyjaźni dla ludu rosyjskiego, tkwiące , w duszach buł-

8arSkptdobuie jak w r. 1915, tak i w I I  wojnie światowej monarchia 
w służbie Niemiec popchnęła lud bułgarski do bratobójczej wal v 
z Jugosłowianami. Patrioci uciekają w góry, ukrywają się po lasac 
współdziałają z partyzantami krajów słowiańskich i innych az do 
2  zwycięstwa. W r. 1942 powstaje organizacja podziemnego ruchu 
oporu -  Front Ojczyźniany. Zjednoczyły się w mm: Bułgarska Partia
Robotnicza (komunistów), Ludowy Bułgarski Z w i » 2 b S r iS a )  
tia Socjal-Demokratyczna (obecnie połączona z Partią Robotniczą),
partia postępowej inteligencji «Zweno» i Partia ^ ^ 2 2 2 2 , -  
ten podyktowała nacja stanu ludu bułgarskiego, ’ oiy * ..
trzebę współdziałania dla jednego celu -  walki z faszyzmem i odda­
nia władzy w ręce ludu.
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W dniiu 9 września 1944 r., w chwili, gdy Armia Radziecka prze­
kroczyła Dunaj, aby nieść wyzwolenie ludowi bułgarskiemu, wybuchło 
powstanie, które oddało władzę Frontowi Ojczyźnianemu. Nad ruchem 
tym czuwał wielki Jerzy Dimitaw, doświadczony bojownik rewolu­
cyjny, znany bohater procesu lipskiego1, były przywódca związków za­
wodowych Bułgarii, najgorętszy przyjaciel Związku Radzieckiego1. 
Wkroczenie bohaterskich wojsk radzieckich do Bułgarii i  zwycięstwo 
ruchu ludowego pozwoliło między innymi na sformowanie armii, która 
bierze udział w walkach z Niemcami w ramach zwycięskiej ofensywy 
radzieckiej. Przeszło 40 fys. Bułgarów zmywa krwią piętno- zdrady po­
pełnionej przez ostatniego Kabur ga.

«Stanowcze zerwanie z Niemcami hitlerowskimi — pisze Diimi- 
trov, witając zwycięstwo 9 września 1944 roku, w liście dio Komitetu 
Centralnego Bułgarskiej Partii Robotniczej — obalenie przeklętej k lik i 
rządowej, złożonej z niemiecko-faszystowskdch zdrajców Bułgarii, stwo­
rzenie rządiu Frontu Narodowego i przywrócenie pogwałconych praw 
wolności narodu, udział odrodzonej arm ii bułgarskiej w walce wy­
zwoleńczej Z niemieckimi hordami po stronie wielkich państw demo­
kratycznych — oto, co stanowi niewzruszone podstawy dla budowy 
nowej, wolnej,, niezależnej, silnej Bułgarii».

Tak rozpoczęło się życie nowej Bułgarii, na której czele stanął 
teraz Dim itaw — człowiek o olbrzymim autorytecie i wielkiej poli­
tycznej przeszłości, człowiek -czynu rewolucyjnego i  niepospolitej wy­
trwałości. Mobilizuje on wszystkie tętniące życiem i  żądne, nowych form 
organizacyjnych siły swego kraju. Od pierwszego niemal dnia po usu­
nięciu Niemców wysuwają się na czoło- masowe organizacje, wśród 
nich zwłaszcza młodzież, które z ogromnym, dotąd nie spotykanym 
entuzjazmem, zabierają się do pracy mad odbudową ludowej ojczyzny. 
Mobilizują się kobiety — ze znaną rewolucjonistką Golą Dragojćevą na 
czele — dalej spółdzielcy, inteligencja i in. Front Ojczyźniany wcho­
dzi w bliskie stosunki z innymi państwami — rzecznikami pokoju 
i postępu. Zawiera umowy przyjaźni i wzajemnej pomocy, przede 
wszystkim ze Związkiem Radzieckim, a także z Polską, Czechosłowa­
cją, Rumunią, Węgrami i Albanią. Są to traktaty, oparte ma szczerym, 
niekłamanym, przyjacielskim stosunku wzajemnym narodów, dążą­
cych do jednego celu, do pokojowego rozwoju każdego z tych państw 
i do ścisłej współpracy wzajemnej dla wspólnego dobra.

Bułgaria jedna z pierwszych stanęła w szeregach państw zmie­
rzających do oddania władzy w ręce ludu pracującego, państw, które 
zdecydowały sic iść ręka w rękę do wytkniętego -celu, ma czele z do­
świadczonym wieloletnią walką o pokój i  socjalizm Związkiem Ra­
dzieckim. Od kwietnia 1947 r. rozpoczęto realizację dwuletniego planu 
gospodarczego, którego wykonanie było wspaniałym sukcesem nowego 
ustroju ludowego. Jednym z maj ważniejszy ch zadań było uregulowanie 
stosunków rolniczych, charaktery żujących się do tego czasu nędzą 
drobnego chłopa bułgarskiego, żyjącego- w warunkach najprymityw­
niejszej wegetacji. Toteż organizacja spółdzielczości rolniczej zyskała 
widoki największego powodzenia. Masowe, ochotnicze brygady pracy
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rolne i, zorganizowane przeważnie przez młodzież, związały ze sobą 
masy biedoty chłopskiej i  zbliżyły je do aparatu rządowego. Reforma 
rolna obdarzyła ziemią przeszło 125.000 rodzin chłopskich, rozdając im 
ponad 125.000 ha; powstały nader liczne gospodarstwa spółdzielcze. 
Spółdzielczość rolnicza obejmuje dziś przeszło 200.000 ha ziemi. Mło­
dzież ponadto buduje na rzekach tamy (jest ich obecnie ponad 20), co 
umożliwiło nawadnianie przeszło 1 miliona ha, buduje się elektrownie 
wodne, prowadzi się elektryfikację wsi.

Wielkie Zgromadzenie Ludowe uchwaliło w dniu 4 grudnia 
1947 r. nowa konstytucję Ludowej Republiki Bułgarii, opartą na za­
sadach rzeczywistej demokracji tj. obejmującej podstawowe urządze-

IlERB BUŁGARII LUDOWEJ

nia organizacji państwowej: postanowienia ustrojowe, gospodarcze
i kulturalne. . . ... „  ,

U schyłku 1948 r. nastąpiło połączenie Bułgarskiej Partu Robot­
nicze i (komunistów^ z Partią Socjal-Demokratyczną. Istniejące przed­
tem różnice ideologiczne zostały ostatecznie wyrównane. Utworzona 
w ten sposób Bułgarska Partia Komunistyczna uchwaliła na swoim 
V Kongresie, słusznie nazwanym «historycznym» przez nieodżałowanej 
p a i ^ f  Jerzego Dimitrova, nowy, tym razem P ^ i  P t o g -  
darczy mający za zadanie zbudowanie podstaw socjalizmu w Bułgarii. 
Miarą panujących w tym kraju stosunków są chocby p rz e p ro w a d ź  
niedawno wybory do Rad Ludowych, w których 9 A, ę , '
mia większość uprawnionych do głosowania zfcwyła swe 0tosy 
rzecz kandydatów, wyznających zasady demokracji a owej.
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Rozwój ekonomiczny Bułgarii za okres Planu Dwuletniego, mimo 
poważnych trudności pokonywanych w tym czasie, jak hrak surow­
ców, doświadczenia i  rozbudowanego przemysłu, dał poważne re­
zultaty. W końcu 1947 roku została przeprowadzona druga po refor­
mie rolnej podstawowa reforma gospodarcza w postaci uspołecznienia 
przemysłu. Rozrzucone po całym kraju, przeważnie drobne, przedsię­
biorstwa zostały skomasowane, wydajność pracy znacznie podniesiono, 
a urządzenia techniczne są należycie wykorzystywane. Rozwinięto 
nadto produkcję motorów elektrycznych, strugarek, pomp do opylania, 
maszyn -rolniczych i budowlanych. Już wykonanie planu dwuletniego 
podniosło produkcję przemysłową na głowę ludności o 14% w stosunku 
do r. 1939. Wydatną pomoc w rozwoju przemysłu okazał Bułgarii Zwią­
zek Radziecki, dostarczając jej surowców: bawełny, czarnych i koloro­
wych metali, oraz materiałów budowlanych, maszyn i  przyrządów 
technicznych, paliw i  środków transportowych, zboża i nawozów sztu­
cznych itp. Związek Radziecki dostarczył Bułgarii nadto licznych spe­
cjalistów i znacznych ilości książek z wszystkich gałęzi wiedzy.

Na każdym odcinku pracy: gospodarczej, oświatowej, kultural­
nej — Bulgaria robi wielkie postępy, podobnie jak w dziedzinie osią­
gnięć socjalnych. Plan pięcioletni, który mu na celu rozwinąć budowę 
maszyn, metalurgię, obróbkę metali, przemysł kauczukowy, chemiczny 
i budowlany, dalej doprowadzić spółdzielczą produkcję rolną do 60% 
całej produkcji krajowej, powiększyć znacznie sieć stacji traktorowych, 
podnieść -obrót państwowy do 70% a spółdzielczy do 30% ogólnego 
obrotu towarowego — niewątpliwie posunie ten poprzednio przez go­
spodarkę kapitalistyczną zaniedbywany i  wyzyskiwany kraj daleko na­
przód. Olbrzymim przedsięwzięciem, dokonanym na ziemi bułgarskiej, 
jest sieć nowych dróg -i kolei ora-z elektryfikacja kraju. Prace te reali­
zuje in. in. pełna zapału i entuzjazmu młodzież, do której należy bu­
dowa dróg i  tunelów, osuszanie bagien wzdłuż Dunaju, budowa zapór 
wodnych, oraz budowa nowego miasta przemysłowego w dolinie Ma- 
ricy, nazwanego Dimitro-v-gradem. Wielka nowa dr-oga ma połączyć 
północną część kraju z południową. Młodzież ogromnym wysiłkiem 
pracy przebiła m. im. tunel długości blisko półtorakilometrowej (jest -to 
najdłuższy -tunel w całym kraju), ma osuszyć 7.000 ha ziemi itd. Bry­
gada młodzieżowa im. Jerzego Dimitrova, pracująca pod kierunkiem 
specjalistów, -dokonuje cudów bohaterstwa pracy, w których jedna­
kowo współzawodniczą chłopcy i dziewczęta.

Nigdzie chyba przy tak ciężkim zmaganiu się z przyrodą nie do­
strzega się tyle młodzieńczej radości, tyle uświadomionej pewności, 
że droga obrana przez rząd bułgarski, a wskazana przez D-imitro-v-a 
jest drogą rokującą ojczyźnie wspaniałą przyszłość. Młodzież pracuje 
również w wytwórczych spółdzielniach rolnych, wykazując tani nie 
mniej entuzjiazmu niż przy budowie -dróg i zapór. Zdaje sobie ona 
sprawę, że odbudowując -i rozbudowując kraj, czyni to dla siebie i  dla 
dalszych pokoleń ludu bułgarskiego.

Bulgaria, weszła do obozu pokoju i socjalizmu, któremu prze­
wodzi Związek Radziecki. Droga tego narodu do wolności i postępu
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zaczyna się — w dniu 9 września 1944 r., od chwili, kiedy Bułgaria roz­
poczęła nowy okres swej historii. Tym razem wstępuje ona pewnym 
krokiem w historię, jako ¡nierozłączna część zorganizowanego, jedno­
litego, olbrzymiego frontu ludów, liczącego już około 700 milionów 
ludzi (wraz z Chinami ludowymi). Idea współpracy wszystkich naro­
dów demokracji ludowej, utrwala siię coraz bardziej. Powstaje, po raz 
pierwszy w dziejach świata, masowa niewzruszona baza, na której 
ludzkość buduje wielki gmach solidarności międzynarodowej. Rozpo­
częły tę budowę od podstaw narody Związku Radzieckiego, które na j­
bardziej krwawiły w ostatniej wojnie, które w tej wojnie, wywołanej 
przez zaborczy kapitalizm międzynarodowy i zwierzęcy faszyzm i hitle­
ryzm, poniosły olbrzymie ofiary. Do wałki o pokój, do budowy socja­
lizmu przystąpili również i Bułgarzy.

Patriotyzm ludowy i internacjonalizm równocześnie, jakie spo­
tykamy u ludu bułgarskiego, są uczuciami jednakowo silnymi i głębo­
kim i. Wiedzą o tym wszyscy, którzy znają Bułgarów.

Naród bułgarski nosi głęboko w sercach wyryte słowa Dimitrova 
o patriotyzmie i  internacjonalizmie, o niezłomnej przyjaźni wobec 
Związku Radzieckiego ,i o międzynarodowej solidarności proletariatu — 
a także o nienaruszalności granicy na Odrze i Nysie, jako granicy 
pokoju.

Zarazem poprzez granicę, za którą usadowiła się zdrada k lik i 
Tita, lud bułgarski jasno dostrzega drogę tej zdrady: drogę zdrady so­
cjalizmu, zdrady klasy robotniczej i internacjonalizmu, drogę nacjo­
nalizmu i opuszczenia frontu pokoju i postępu. Bulgaria, jak i wszyst­
kie prawdziwie postępowe elementy w świacie, wyciągnęła naukę z tej 
zdrady. Zwarty i silny w swym infernacjomaliźmie i przywiązaniu do 
idei pokoju, budujący socjalizm lud bułgarski zajmuje poczesne m iej­
sce w szeregach obozu antyimperialistyeznegO' ze Związkiem Radziec­
kim na czele.

W ciągu ubiegłego pięciolecia naród bułgarski zdał egzamin cał­
kowitej dojrzałości politycznej. Ogromne wewnętrzne i zewnętrzne 
trudności, przezwyciężone w tym okresie zwarły jeszcze silniej cafe 
społeczeństwo. Olbrzymia jest siła entuzjazmu ludu bułgarskiego', kro­
czącego dumnie drogą, wytkniętą przez nieśmiertelnego Dimitrova. 
W walce o pokój i  postęp i  sprawiedliwość społeczną, toczonej przez 
setki milionów ludzi w świecie, wkład ludu bułgarskiego jest niezmier­
nie cenny. Wierzymy i wiemy, że właśnie ten obóz zwycięży.

Wacław Barcikowski 
- Prezes Komitetu Słowiańskiego w Polsce.



STANISŁAW TROJANOWSKI

KONFERENCJA OBROŃCÓW POKOJU 
W  MOSKW IE

Jednym z najważniejszych wydarzeń w ruchu pokojowym naro­
dów po Kongresie Obrońców Pokoju w Paryżu i Pradze była niewąt­
pliwie Wszechzwiązkowa Konferencja Obrońców Pokoju w Mo-skwie, 
która się odbyła w dniach 25—27 sierpnia 1949 r.

W pierwszym dniu obrad wygłoszony został referat N. S. richo- 
nowa na temat «Obrona pokoju i walka przeciw podżegaczom wojen­
nym». Resztę czasu przeznaczono na dyskusję. W ostatnim dniu kon­
ferencji delegaci zatwierdzili tekst dwóch dokumentów: listu do gene­
ralissimusa Stalina i  list do Stałego Komitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju.

W konferencji wzięło udział 1200 delegatów, reprezentuj ących 
wszystkie kraje i obszary ziemi radzieckiej, dalej przedstawiciele orga­
nizacji masowych, naukowych, artystycznych, zawodowych, kobiecych 
i młodzieżowych. Wśród uczestników konferencji zasiadali deputowani 
Rady Najwyższej ZSRR oraz deputowani republik związkowych i auto­
nomicznych, przedstawiciele związków zawodowych, robotnicy, chłop­
stwo kołchozowe, inteligencja pracująca. W obradach brali udział bo­
haterowie pracy socjalistycznej, laureaci nagród stalinowskich, wy­
bitni uczeni, pisarze, artyści, wreszcie przedstawiciele obrońców po­
koju z krajów zagranicznych, a wśród nich delegat polski, prof. Jan 
Dembowski, przewodniczący Ogólnopolskiego Komitetu Obrońców Po-

 ̂ Uczestnicy konferencji nawiązywali w swoich przemówieniach 
do uchwal Światowego Kongresu Obrońców Pokoju w Paryżu i Pra­
dze, podkreślając , łączność ideologiczną i organizacyjną obydwu 
zjazdów.

Uczestnicy konferencji wskazywali na niebezpieczeństwo wojny, 
które powstało bezpośrednio po drugiej wojnie światowej, a które wy­
wołał i i nadal wywołują imperialiści anglosascy i ich satelici, pozostałe 
państwa kapitalistyczne.

Założyli oni sieć baz wojennych, rozsianych na globie ziemskim, 
rozbudowują umocnienia, w których zmagazynowali znaczną ilość 
sprzętu wojennego. Uchwalają coraz większe kredyty na zbrojenia. Życie 
gospodarcze Stanów Zjednoczonych jest coraz bardziej podporządko­
wane celom militarnym tego imperialistycznego drapieżcy. Personal­
nym wyrazem tego faktu jest obsadzenie kluczowych stanowisk w ży­
ciu gospodarczym kraju przez generałów i  admirałów.

Reakcja amerykańska likwiduje wolności robotnicze i propaguje 
wśród mas nacjonalizm i szowinizm rasowy, który zresztą nigdy w tym 
kraju nie wygasał. Np. organizacja Ku-Klux-Klan skupia członków,
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MIKOŁAJ TICHONOW

głoszących zoologiczny rasizm i antysemityzm. Istnieje od kilkudzie­
sięciu lait, a jej działalność cieszy się cichym poparciem władz, które 
nie reagują na zbrodnie popełniane na Murzynach przez jej członków.

Bankructwo Planu Marshalla spowodowało, że amerykańscy gang­
sterzy postanowili jeszcze mocniej zacisnąć pętlę na szyi zależnych od 
nich krajów europejskich.

Do łańcucha swoich zbrodni imperialiści dorzucili jeszcze jedno 
ogniwo: zmontowali Pakt Atlantycki, który jest próbą przehandlowa- 
nia krw i narodów Europy za dolary amerykańskie, pakt, który jest 
jeszcze jednym spiskiem przeciwko Związkowi Radzieckiemu i kra­
jom demokracji ludowej. Rozdział 8 statutu Organizacji Narodów Zjed­
noczonych wyłącza możność zawierania tego rodzaju umów.

W szaleństwie zaślepienia i zbrodniczej chciwości krwiożerczy 
zbir faszystowski powiada: «Chcę urządzić masakrę, od której ośle­
płyby wieki» (M. Jastrun). «Ujrzano nie tylko wczorajsze zniszczenie
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i pustkowie, usłane ciałami zabitych i  rannych spokojnych mieszkań­
ców, lecz i przyszłość, jaką -chcą zgotować im  imperialiści, pogrążoną 
w chaosie ruin, ujrzano mroki piwnic, gdzie chroni się wszystko, co 
żyie». (Tichoinow) ł)-

Amerykańscy monopoliści kontrolują wszystkie instytucje i urzą­
dzenia, służące do masowego urabiania opinii publicznej:  ̂kino-, teatr, 
prasę, radio, wydawnictwa-, przy pomocy których dępirawują młodzież. 
Uzasadniając konieczność wojny, paraliżują wolę mas, sieją zwątpie­
nie, pesymizm, ro-zpa-cz, przygotowują w ten sposób warunki psychi- 

i  moralne dl-a rozpętania no-wej rzezi światowej. Przy pomocyczneG Z U JJG  l i  XXX-v_y 1 'C l v  X <- ^  ^ # r  • •

kosmopolityzmu, próbują zabić świadomość naro-d-o-wą, wystawiając 
pomad wszystko amerykański styl życia i kulturę amerykańską.

i)  Ws-z-eicbzwiązkowia Konferencja Zwolenników Pokoju w Moskwie, 
wyd. W-spólpra-ca, Warszawa 1949, str. 9.
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Lec z miliony prostych ludizi nie chcą umierać dla przedłużenia 
życia gnijącego ustroju kapitalistycznego. Spojrzenia ich kierują się 
w stronę Związku Radzieckiego, który — łącznie z krajami demokracji 
ludowej — kroczy w awangardzie obrońców pokoju światowego i bez­
pieczeństwa narodów.

W swojej polityce «zimnej wojny» imperialiści często- operują 
argumentem, jakoby współistnienie dwu różnych systemów: imperiali­
stycznego i  socjalistycznego było niemożliwe i nieuchronnie musi do­
prowadzić do wojny.

Stalin wyjaśnia: «Jeśli dwa różne systemy mogły współdziałać 
w czasie wojny, dlaczego nie mogłyby współpracować w okresie po­
kojowym? Oczywiście, rozumie się przez, to-, że tylko przy szczerych 
chęciach współpracy jest ona w zupełności możliwa przy różniących 
się systemach ekonomicznych. Jeżeli jednak chęci tych nie mai, to 
i przy identycznych nawet systemach ekonomicznych, państwa i ludzie 
mogą się skłócić i zwalczać» (Tichonow) 2).

W poczuciu odpowiedzialności za losy ludzkości i cywilizacji 
Związek Radziecki niezmiennie od lat trzydziestu domaga się zabezpie­
czenia pokoju, proponując ograniczenie zbrojeń i wprowadzenie zakazu 
broni atomowej. Związek Radziecki wiernie przestrzega uchwał Pocz­
damu. Imperialiści odrzucają wnioski radzieckie, imperialiści łamią po­
stanowienia Poczdamu, a przez organizowanie separatystycznych Nie­
miec Zachodnich rozdmuchują zarzewie nowej wojny w sercu Europy.

Lecz siły obozu pokoju rosną i potężnieją z dnia na dzień. Szcze­
gólnie widoczny jest ten wzrost potęgi sił pokoju w kraju socjalizmu, 
w Związku Radzieckim.

W dyskusji podkreślano' znaczenie jedności szeregów robotniczych 
jako ważnego odcinka walki o pokój. Organizacyjną formą tej jed­
ności w skali międzynarodowej stała się założona w październiku 
1945 r. światowa Federacja Związków Zawodowych, skupiająca 
w swych szeregach około 72 milionów ludzi. Federacja mimoi rozbi- 
jackiej działalności pachołków i sługusów kapitalizmu utrzymała swoją 
siłę i swój autorytet w masach pracujących olbrzymiej większości kra­
jów świata.

Jak w przemówieniu swoim zawiadomił zebranych delegatów 
W. W. Kuźniecow, przewodniczący radzieckich związków zawodowych, 
robotnicy angielscy z Lancashire i Cheshire, z Birmingham i Coven­
try, oraz robotnicy szkoccy zwrócili się do swoich rosyjskich i ukraiń­
skich kolegów z propozycją współpracy w obronie pokoju. Oczywiście 
propozycja ta została przyjęta w ZSRR serdecznie i  przyjaźnie.

Dalszym ważkim odcinkiem walki o pokój jest nauka. W dy - 
skusji podkreślono rolę nauki radzieckiej w walce o pokój. W pań­
stwach kapitalistycznych nauka i uczeni są na usługach imperialistów, 
którzy eksploatują zdobycze nauki dla celów wojennych, dla celów 
zniszczenia. Nauka radziecka, przeciwnie, pełni najbardziej humani­
styczne i postępowe funkcje, wskazując światu pracy w marksiźmie-

2) Jw., sir. 14.
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leniuizmie niewyczerpane źródło wiedzy o prawach rozwoju społe­
czeństw a w nauce Miczurina — «nowe drogi przekształcenia przy­
rody».

S. I. Wawilow, prezes Akademii Nauk ZSRR, wzywa uczonych 
i całą inteligencję świata, by nie dopuścili do użycia nauki jako środka 
walki przeciwko krajom demokratycznym. Prof. Dembowski mówi
0 tych postępowych uczonych, dla których utrzymanie pokoju jest 
problemem naukowym, stanowiącym w chwili obecnej ich główny 
przedmiot zainteresowania naukowego. Podkreśla', że dla uczonego1 nie 
ma granicy pomiędzy polityką a nauką, gdyż cała twórczość naukowa 
uczonego i jego osobisty los zależą od polityki.

Obóz pokoju jest silny, gdyż pokoju pragną również masy robot­
nicze Anglii i Ameryki, oraz masy pracujące pozostałych krajów ka­
pitalistycznych .

Obóz pokoju jest silny, gdyż do szeregu obrońców pokoju wstą­
piły potężne Chiny Ludowe.-Ich wielkie zwycięstwa, odniesione nad 
wojskami pachołka amerykańskiego Czang - Kai - Szeka, stanowią wielki 
wkład w dzieło pokoju światowego.

Obóz pokoju jest silny dlatego', że po jego stronie jest prawda, 
dlatego, że wyraża on pragnienie prostego człowieka, że wyraża on 
wolę narodów i setek milionów ludzi.

Największym źródłem mocy i potęgi obozu pokoju jest Związek 
Radziecki, który buduje u siebie wyższe, hardziej postępowe formy 
życia społecznego', gospodarczego' i  kulturalnego'. Siła Związku Radziec­
kiego leży w jedności moralno - po li Ly czn ej społeczeństwa radzieckiego, 
w patriotyźmie radzieckim, manifestowanym tak powszechnie, w pracy
1 w walce, w okresie pokoju jak i  wojny w takim stopniu, że zasłużył 
na miano narodu bohaterów. Symbolem bohaterstwa narodów Związku 
Radzieckiego jest Stalingrad.

Imponujące były liczby, ilustrujące rozwój krajów, które przed 
rewolucją w okresie caratu należały do najbardziej zacofanych pro­
wincji Rosji carskiej. Sarymsafcow mówił o rozkwicie Uzbekistanu, 
a Bobochodżajew — o wielkich osiągnięciach Tadżifcistanu w budow­
nictwie socjalistycznym.

Tej potęgi sił pokoju nie zachwieją nikczemni imperialiści, ani 
ich agenci. Na wynik walki o pokój nie wpłynie czynne włączenie się 
Watykanu w rydwan polityki dolarowej Wall-Street.

Obóz pokoju i postępu wygra walkę o pokój mimo zdrady Tita 
i jego klik i, tych podłych agentów imperializmu.

Prawdy o wspaniałych osiągnięciach Związku Radzieckiego w bu­
dowie nowego, lepszego' życia, w tworzeniu nowego społeczeństwa lu - 
dzi-optymistów, pełnych radości życia, miłujących bezgranicznie swoją 
wielką Ojczyznę radziecką, miłujących swego Wodza, Józefa Stalina, — 
tej prawdy, jak powiada d’Arbousier, nie zakryje żadna dłoń.

Trzydniowe obrady zakończono wyborem stałego Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju, oraz uchwaleniem listu do generaliss. Stalina 
i listu do Stałego Komitetu Światowego Kongresu Obrońców Pokoju. 
W liście do Stalina uczestnicy konferencji składają wyrazy hołdu
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i wdzięczności za jego nieugiętą walkę w obronie pokoju oraz przy­
rzeczenie złożenia «wszystkich sił na ołtarzu pokoju».

W  liście do Stałego Komitetu Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju konferencja piętnuje antyradziecką i anty pokojową, zbrodni­
czą politykę imperialistów i ich podłych agentów, oraz wyraża prze­
konanie, że dzięki jedności działania i  dzięki czujności narody świata 
wygrają walkę ©■ pokój.

Wszechzwiązkowa Konferencja Obrońców Pokoju w Moskwie sta­
nowi wielki wkład w dzieło światowego pokoju.

Stanisław Trojanowski
Sekretarz Generalny Komitetu Słowiańskiego w Polsce.

RADOMIR SARANOVIĆ

ZBRODNIE BELG RADZKICH FASZYSTÓW 
PRZED N AR O D O W YM  TR YBU N AŁEM  

H ISTO R II

Rezolucja Biura Informacyjnego, pisma WKP (b) i wiele innych 
materiałów opublikowanych od tego czasu, otworzyły oczy setkom ty­
sięcy uczciwych jugosłowiańskich komunistów i patriotów, którzy zro­
zumieli kto objął kierownictwo partyjne i  rządowe w Jugosławii i  jak 
haniebną rolę odgrywa ono, wciągnięte w plany amerykańskiego im ­
perializmu.

Niedawno cały świat dowiedział się o nowych faktach zbrodni­
czej działalności szajki Tita, która od dłuższego' czasu przekształciła 
się w główną centralę wywiadu amerykańskiego w Europie wschodniej 
i południowej. Proces budapeszteński odsłonił całą nikczemnośc, mo­
ralną zgniliznę i  zdradzieckie metody prac tych zaciekłych wrogów po­
koju" i postępu, organizatorów i  inspiratorów obalenia istniejących rzą­
dów w krajach demokracji ludowej — jednym słowem zdemaskował 
w pełni kontrrewolucyjną bandę skupioną wokół faszystowskiego 
oprawcy — Tita.,

Ujawniona została działalność titowskich generałów i dyploma­
tów, ministrów i lokajów, których imiona otaczała propaganda Tita 
aureolą bohaterstwa, a których teraz zdemaskowano jako zwykłych 
urzędników wywiadu amerykańskiego, strojących się w lśniące od 
złota mundury i fraki — ludzi, których odciski palców i fotografie znaj­
dują się w tajnych kartotekach rozmaitych wywiadów.

«Historyczna i  honorowa rola» titowskich faszystów wyszła na 
światło dzienne jako nikczemna działalność zdrajców, należących do 
piątej kolumny imperializmu w walce przeciwko1 suwerenności naro­
dów, walce, dążącej do wprowadzenia kolonialnego ucisku w krajach, 
które odzyskały prawdziwą wolność.
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Już w czasie wojny Tito i jego poplecznicy byli zaciekłymi wro­
gami ruchu wyzwoleńczego w Jugosławii. Dziś słało się jasne, dla­
czego ruch narodowo-wyzwoleńczy w Jugosławii od pierwszej chwili 
napotykał na ogromne trudności. Ruch partyzancki przeżywał niejed­
nokrotnie ciężkie kryzysy, a ostatni kryzys w r. 1944 udało się prze­
zwyciężyć jedynie -dzięki energicznej ofensywie Arm ii Radzieckiej na 
Bałkanach, która 29 września 1944 r. przekroczyła granicę Jugosławii, 
a 20 października wyzwoliła Belgrad, Nieomal wszyscy partyzanci pa­
miętają o zdradzieckich rokowaniach Tita z Niemcami w marcu 1943 r., 
na skutek których główne oddziały sił partyzanckich (-około 25.000 lu ­
dzi) zostały otoczone w rejonie rzek Tary i P-iwy. Zginęło- tam prze­
szło 10.000' partyzantów,, między którymi znajdowało się 50 wyróżnio­
nych bohaterów narodowych. Tak -samo powszechnie jest znane za­
chowanie się Tita w 1944 r., gdy Niemcy dokonali desantu lotniczego 
na kwaterę sztabu głównego w miejscowości Drva,r — Tito nie chciał 
przedzierać się przez linie •niemieckie i zdecydowany był poddać się 
Niemcom. Wówczas Srete-n żujović i  Arso Jovanović zmusili go -pod 
groźbą rewolweru do ¡opuszczenia kryjówki, w któr-ej mieścił się sztab 
naczelnego dowództwa.

Tyle -ofiar, tyle krw i przelanej, ty lu skrytobójczo zamordowanych 
najlepszych -synów narodów Jugosławii - oto prawdziwe zasługi nad­
miernie ambitnego, choć tak niezdolnego- wo-dza.

A czego dokonali zdrajca Tito i jego faszystowska klika po woj­
nie? Zniszczyli osiągnięcia, które nar-ody Jugosławii zdobyły dzięki 
zwycięstwu Arm ii Radzieckiej, i zlikwidowali system demokracji ludo­
wej. Dokonana przemocą likwidacja systemu demokracji ludowej zna­
lazła wyraz m. in. w tym, że klika Tita zlikwidowała lub wtrąciła do 
więzień i obozów koncentracyjnych najlepszych ludzi KPJ i ustroju 
ludowo-demokratycznego i zastąpiła ich burżuazyjnymi nacjonalistami, 
bogaczami wiejskimi, wyrzutkami społeczeństwa, szpiegami i prowo­
katorami, tym samym uzurpując sobie władzę wydartą ludowi, oraz 
zaprowadzając w kraju reżim faszysto-wsko-gestapowski.

Odrzucając niezwyciężony -oręż proletariatu, marksizm-leninizm, 
klika Tita zamieniła go -na żądanie swych mocodawców z Wall-Street 
w doktrynę gangsterów imperialistycznych, w «prawo dżungli», n i­
wecząc krok za krokiem wszystkie zdobycze walki narodowo-wyzwo­
leńczej, oraz ofiarną pracę naszych mas pracujących -nad przebudową 
kraju w duchu demokracji ludowej.

Celem utrzymania swego- panowania w> partii i rządzie, klika li-  
towiska przekształciła swoją władzę w machinę do tłumienia oporu ludu, 
w machinę d-o eksploatacji mas pracujących naszego kraju w interesie 
obcych kapitalistów.

Żandarm Tito uznał Komunistyczną Partię Jugosławii za najpo­
ważniejszą przeszkodę -dla je-g-o zbrodniczych poczynań. Kto- nie w i­
dział zaplombowanych wa-g-onów, w których hitlerowcy-gestapowcy 
przewozili do obozów śmierci patriotów, a n t y  hitlerowców i komun i-  
stów, ten nie może zrozumieć obecnej sytuacji w Jugosławii. Ale ia-

Ż ycie  S łow iańsk ie  9
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kich ludzi jest bardzo mało. Oto oo piszą towarzysze z kraju o nowych 
transportach, które są kierowane do obozów śmierci:

«10 czerwca br. ruszył z Belgradu w kierunku Adriatyku trans­
port W. 8 z 40 zaplombowanych wagonów serii GG. W tych wagonach 
wywożono komunistów pod specjalną strażą. W każdym wagonie znaj­
dowało się oo najmniej po 5 udbowców lub mimitów (członków po­
lic ji politycznej), którzy mieli karabiny maszynowe stale skierowane 
na aresztowanych. Umęczeni prześladowaniem i głodem, więźniowie 
omdlewali w dusznych wagonach. Transport powyższy nie zatrzymy­
wał się na większych stacjach. Lokomotywy zmieniano po drodze. Na 
stacjach pasażerowie i kolejarze obserwowali z oburzeniem, jak ud- 
bowcy znęcali się nad więźniami».

Tego rodzaju transporty do obozów: Jasemwac, Vrśac, Podgo- 
rica, Petrovaradin i  lin. — są codziennym zjawiskiem. Obozy le znaj­
dują się w całym kraju. W Palarnie pod Sarajewem znajduje się obóz 
dla komunistów używanych tu do prac przymusowych. Otrzymują 
oni tu wyżywienie tylko raz dziennie a pracują dwanaście godzin bez 
przerwy. Wygląd ich przypomina więźniów z Dachau lub Oświęcimia.

Szerząc psychozę wojenną w Jugosławii, T ito i jego> pachołko­
wie przekształcili Jugosławię w obóz wojenny, mobilizując całą lud­
ność do prac przymusowych, budowy obiektów strategicznych, jak np. 
autostrada Belgrad—Zagrab—Rijeka, która ma służyć jako arteria dla 
napastników imperialistycznych. Zdarzył się taki wypadek, że do pracy 
przymusowej zabrano nawet dzieci z Karyntii Słoweńskiej, które przy­
jechały na wakacje — dzieci z kraju, który titowcy tak haniebnie prze- 
handlowali zachodnim imperialistom.

Zgłodniała i  wyczerpana ludność ucieka przed gestapowskimi 
metodami z kraju. O tym jaka jest sytuacja pracujących świadczą na­
stępujące dane. Robotnik ciężko pracujący w górnictwie lub przemy­
śle drzewnym, który powinien otrzymać według zapewnionego przy­
działu kartkowego 6.000 kalorii — dostaje zaledwie 3.497 kalorii. To 
dostają pracownicy pierwszej kategorii. W  kategorii «R. 3» — sytuacja 
jest o wiele gorsza, W tej kategorii pracownik powinien otrzymać we­
dług ustawy 3.500 kalorii, a otrzymuje tylko 1.300 kalorii. Trzeba przy­
pomnieć, że zagwarantowane przydziały obejmują tylko 2,500.000 oby­
wateli — reszta musi s:ię sama odżywiać. Jeśli weźmiemy pod uwagę, 
że przeciętny zarobek robotnika wynosi około 3.000 dinarów miesięcz­
nie, a mąka kosztuje, jeśli ją można w ogóle otrzymać, 70—80 din. za 
1 kg, smalec 500 din., mięso 150 din., 1 oliwy 380 din, 1 mleka 30 din., 
kg grochu 45 din., jajko 20 din a mieszkanie od 600 do 1.000 din., wtedy 
przekonamy się — jak ciężka jest sytuacja żywnościowa w Jugosławii.

W  tych warunkach niesłychanego ucisku i wyzysku narody Ju­
gosławii przeżywają najcięższe chwile w swojej historii.

Komitet Słowiański i  towarzystwa przyjaźni z poszczególnymi 
krajami demokracji ludowej i Związkiem Radzieckim przekształcono 
w narzędzia oszczerczej kampanii przeciwko tym krajom, rozwijając 
dziki szowinizm, a negując zdobycze tych krajów.
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Dyplomatyczni i kulturalni wysłannicy Jugosławii w Związku Ra­
dzieckim i krajach demokracji ludowej stali się ekspozyturą wywiadu, 
która prowadzi zbrodniczą działalność przeciwko ustrojowi tych kra­
jów, łącząc się z podziemiem, jak to udowodniono na Węgrzech, 
w Polsce i  innych krajach.

Układy o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy, które Zwią­
zek Radziecki i  kraje demokracji ludowej zawarły z Jugosławią 
w swoim czasie, zostały wykorzystane przez titowców dla legalizacji 
tej zbrodniczej działalności.

Nastąpiła chwila, gdy trzeba było położyć kres ternu wszyst­
kiemu. Po zdemaskowaniu całej tej zbrodniczej działalności jugosło­
wiańskich władców, Związek Radziecki i wszystkie kraje demokracji 
ludowej zerwały układy, które już dawno zostały pogwałcone przez 
belgradzkich faszystów. Wytrącono z rąk propagandy titowskiej ostatni 
atut, którym oszukiwała ona narody Jugosławii.

Tymczasem walka ludów Jugosławii przeciw klice T ita wstąpiła 
w nową fazę, w fazę bezpośredniego organizowania i jednoczenia mas 
ludowych dla obalenia rządu agentury imperialistycznej z nikczem­
nymi anglo-amerykańskimi szpiegami Titem, Rankovićem, Kardeljem 
i Djilasem na czele.

W czasie, gdy zbrodniarze titowscy występują na arenie między­
narodowej jako podżegacze wojenni, w Jugosławii wre akcja rewolu­
cyjna przeciw uciskowi i  eskpłoatacji, tworzą się uzbrojone, robotni­
czo-chłopskie grupy dla samoobrony przed faszystowskimi siepaczami, 
formują oddziały partyzanckie oraz, nowe organizacje partii spośród 
bojowników o wolność i niezależność Jugosławii. Powstaje nowa par­
tia komunistyczna, typu 1 enino wsko-sta 1 inowskiego, która stanie się 
wodzem politycznym i sztabem bojowym typu rewolucyjno-wyzwo- 
leńczego.

Zaostrza się walka klasowa poprzez .rozbudzanie świadomości so­
cjalistycznej w klasie robotniczej, poprzez wzmacnianie sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego', poprzez walkę o nawiązanie do światłych trady­
cji rewolucyjnego ruchu robotniczego w Jugosławii pod sztandarem 
internacjonalizmu proletariackiego.

Narody jugosłowiańskie toczą walkę o powrót Jugosławii do obozu 
antyimperialistycznego, do obozu pokoju i postępu, do rodziny bratnich 
narodów — na cziele którego stoi przodująca siła całej postępowej ludz­
kości — Związek Radziecki!

Radomir Śaranović

2
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KAZIMIERZ PIWARSKI

PO PROCESIE BUDAPESZTEŃSKIM
W niedyskretnej bunżuazyjiiej prasie zachodniej zaznaczano' już 

nieraz, że titowcy prosili Stany Zjednoczone i  Anglię, aby «nie sta­
wiano ich w kłopotliwej sytuacji» przez jawne wyrażanie im sym­
patii lub ujawnianie wzajemnych kontaktów. Np. w «New York He­
rald Tribune» z 16 lutego br. napisano wyraźnie: «Już latem ub, roku 
przywódcy jugosłowiańscy poinformowali przedstawicieli W. Brytanii 
i USA, że kraj ich będzie potrzebował pomocy, aby zachować swą 
niezależność. Zrobiono to jednak potajemnie i  proszono, aby Wa­
szyngton i Londyn nie wprawiały marszałka Tito w  zakłopotanie jawną 
manifestacją przyjaźni». Podkreślając zresztą konieczność udzielenia 
poparcia «realistom» jugosłowiańskim, dziennik ów pochwała pnoame- 
rykańskie nastawienie reżimu Tita, ale zaznacza równocześnie: «Jed­
nakże realiści muszą jeszcze pociągnąć za sobą swych zabobonnych 
i skłonnych do podejrzeń braci. Należy za wszelką cenę popierać jed­
ność Jugosławii».

Wiadomo, że w kołach imperialistów anglo- amerykańskich żywi 
się poważne obawy co do trwałości pozycji Tita w Jugosławii. Za­
chodni «realiści» wiedzą dobrze, że coraz szersze sfery narodów Jugo­
sławii zdają sobie sprawę ze zdrady titoweów, że reżim titowski opiera 
się wyłącznie na aparacie administracyjno-policyjnym. «Realiści» za­
chodni boją się tedy nieokreślonego ryzyka. Dla wielu z nich jest 
jasne, że narody Jugosławii uwolnią się w końcu od jarzma k lik i l i ­
tewskiej i wybiorą sobie taki rząd, który pozwoli Jugosławii wrócić 
do wielkiej rodziny krajów socjalizmu i prawdziwej demokracji. W tych 
warunkach Anglosasi starają się przede wszystkim wyciągnąć do­
raźne korzyści z trudnej sytuacji Tita, biorąc od niego za kredyty w za­
staw rezerwy złota jugosłowiańskiego znajdujące się w Ameryce 
i w Anglii i zmuszając go do- dostarczania ważnych strategicznie su­
rowców, drzewa i płodów rolniczych — których brak ludność Jugosła­
w ii nader dotkliwie odczuwa! Za poparcie Tito musi płacić i to suto, 
gdyż «realiści» zachodni nie chcą się angażować bez pokrycia w nie­
pewne interesy — zwłaszcza po doświadczeniach w Chinach! Równo­
cześnie rozciągnęli oni ścisłą kontrolę nad życiem gospodarczym Ju­
gosławii. Wykonuje ją obecnie Międzynarodowy Bank Odbudowy, któ­
rego amerykańska komisja dokonała niedawno inspekcji Jugosławii. 
Kierownik owej komisji Hoare oświadczył, że wprawdzie Bank nie 
udziela na ogół pożyczek «krajom komunistycznym», ale w wypadku 
Jugosławii odstąpi od tej zasady i  da pieniądze na realizację «nie­
których planów jugosłowiańskich». Wiemy już dobrze, co to znaczy. 
Groźba całkowitej marshallizacji, jiaka zawisła nad Jugosławią, ozna­
cza włączenie jej w orbitę planów gospodarczych i politycznych im ­
perializmu. «Plany jugosłowiańskie» są tylko refleksem ogólnych 
planów, układanych na Wiali Street. Za amerykańską pomoc finan­
sową Jugosławia musi zapłacić nie tylko przekształceniem całego
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kraju w kolonialny tteren eksploatacji dolara, ale również musi wy­
pełnić rolę narzędzia planów politycznych imperializmu amery­
kańskiego.

Prawdy tej nie mogą już dzisiaj zasłonić żadne oszukańcze fra­
zesy titowców, ani też nie zatrze jej kampania niesłychanych oszczerstw 
pod adresem ZSRR i  krajów demokracji ludowej, mająca wytworzyć 
odpowiednią atmosferę w Jugosławii, w celu jawnego włączenia, kraju 
do obozu imperialistycznego, i w celu pełnego odrodzenia kapitalizmu 
w tym kraju. Tę 'oszczerczą kampanię przygwoździły jednakże noty 
radzieckie do rządu Jugosławii z lipca i sierpnia br., w których ZSRR 
zdemaskował dwulicową politykę rządu Tita i  ujawnił właściwe obli­
cze trockistów jugosłowiańskich, którzy związali gospodarczo i poli­
tycznie kraj z imperializmem amerykańskim, sprzeniewierzając się 
dotychczasowym związkom sojuszu i przyjaźni z ZSRR i krajami de­
mokracji ludowej. Tak inp., omawiając sprawę roszczeń Jugosławii 
wobec Austrii, dotyczących zamieszkałych przez ludność słoweńską 
i chorwacką pogranicznych terytoriów austriackich, nota radziecka wy­
kazała w sposób bezsporny, że tu sam rząd jugosłowiański zrezygnował 
z tych roszczeń — i to. w zakulisowych rokowaniach, prowadzonych 
z Anglikami w Belgradzie i  Londynie, poza plecami Związku Radziec­
kiego, jakkolwiek przecież ZSRR związany był sojuszem z Jugosławią! 
Równocześnie ziaś rząd jugosłowiański nie chciał wziąć odpowiedzial- 
mościi za swą rezygnację i chciał, aby z propozycją tychże ustępstw 
wystąpił oficjalnie ZSRR, biorąc na siebie inicjatywę i  całą odpowie­
dzialność za tę sprawę: w opinii zaś narodów Jugosławii miało pozo­
stać wrażenie, iż rząd jugosłowiański nadal niezmiennie broni praw 
Jugosławii, że nie wyrzekł się sprawy ludności słoweńskiej i chorwac­
kiej w Austrii! Rzecz prosta, że rząd radziecki nie myślał pokrywać 
swoim autorytetem tego politycznego szalbierstwa i w końcu, w nocie 
z 11 sierpnia br. zdemaskował brudne machinacje k lik i titowskiej bez 
reszty.

ZSRR wyciągnął z całego postępowania rządu jugosłowiańskiego 
w latach 1947—1949 na arenie międzynarodowej — najsłuszniejszy 
wniosek, że celem całej nikczemnej gry było podsycenie rozbieżności 
w Radzie Ministrów Spraw Zagranicznych czterech mocarstw, a więc 
wysługiwanie się najbardziej agresywnym kołom imperialistycznym 
Anglii, USA i Francji. «W tym wypadku — czytamy w tej nocie — 
rząd jugosłowiański występował jako nieprzyjaciel i przeciwnik 
Związku Radzieckiego i jako agentura zagranicznych kół imperialisty­
cznych». Z kolei zaś w nocie z 21 sierpnia br. rząd radziecki ostro 
zaprotestował przeciw represjom, stosowanym na terenie Jugosławii 
wobec obywateli radzieckich. Podobne metody stosował rząd jugosło­
wiański i stosuje wobec wielu obywateli krajów demokracji ludowej, 
również i  wobec Polski, a w szczególności wobec krajów sąsiednich, 
Bułgarii, Rumunii, Węgier i Albanii. Przeciw tym narodom trockiści 
jugosłowiańscy podjęli niepohamowaną nagonkę nacjonalistyczną, 
mnożąc prowokacje i  incydenty graniczne, oraz rozwijając działalność 
szpiegowską i wywrotową na wielką skalę.
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Wszystko to łączy się z owymi plamami politycznymi, które im ­
perialiści zachodni nakreślają rządzonej przez klikę titowską Jugo­
sławii. Dzisiaj jest już zupełnie widoczne, iż celem amerykańskich 
imperialistów jest stworzenie koalicji antyradzieckiej na Bałkanach, 
której podstawą byłaby oś Belgrad—Ateny, a więc sojusz «narodowego 
komunisty» Tita z monarcho-faszystami greckimi. Rzecz prosta, że 
związek ten skierowany jest przede wszystkim przeciwko bohaterskim 
powstańcom greckim i  przeciw narodowi albańskiemu. Tito musi 
przecież rychło dowieść, iż istotnie wszedł ma drogę «realizmu» poli­
tycznego, tj. zaprzedania się interesom imperialistów zachodnich. Wstę­
pem do agresywnych zaś planów, jakie snują trockiści jugosłowiańscy, 
jest niedawno przez nich wszczęty hałas, jakoby Jugosławia była za­
grożona, jakoby rzekomm miały miejsce zgrupowania wojsk w Bułgarii, 
Rumunii i  ma Węgrzech, skierowane przeciw Jugosławii. Dowodzi to 
tylko, że Jugosławia włączyła się już do ogólnej kampanii zachodnich 
podżegaczy wojennych: titowcy biorą już udział w «zimnej wojnie», 
wysługują się skrzętnie swym zachodnim mocodawcom.

Plany titowców zostały jednak ostatecznie zdemaskowane — i to 
zupełnie — w świeżo ukończonym procesie budapeszteńskim. Na ławie 
oskarżonych zasiedli: b. minister węgierski Laszłó Rajk, prowokator 
i konfident faszystowskiego rządu węgierskiego z doby Horthy’ego, 
agent geslapo. ostatnio agent wywiadu jugosłowiańskiego; b. wicemi­
nister węgierski gen. Gyórgy Palffy, dawniej oficer faszystowskich 
armii węgierskiej i  włoskiej, agent wywiadu jugosłowiańskiego; Lazar 
Brankoy, dyplomata jugosłowiański, kierownik agentury titowskiej na 
Węgrzech; T. Szónyi, trockista, przysłany po wojnie na Węgry przez 
wywiad amerykański i jugosłowiański (blisko z sobą współpracujące) 
w celach roboty dywersyjnej, wywrotowej i in. Zadaniem tej kam­
panii było wywołanie puczu na Węgrzech, zamordowanie czołowych 
komunistów węgierskich i utworzenie z pomocą wojsk jugosłowiań­
skich rządu, złożonego z prawicowych socjalistów, trockistów, kuła­
ków iitd. Rząd taki m iał deklamować o dotrzymaniu przyjaźni wobec 
ZSRR, a równocześnie przygotowywać realizację «wielkiego planu» 
Tita, tj. utworzenia federacji narodów bałkańskich i  środkowo-euro- 
pejskich pod egidą Jugosławii i Tita, która to federacja stanowiłaby 
kolonialną przybudówkę obozu imperializmu. Proces ujawnił całą zgni­
liznę moralną titowców, którzy już od r. 1943 byli w bliskich kontak­
tach z Ameryką i  Anglią. W pierwszych latach powojennych, póki 
jeszcze obóz socjalizmu nie zapewnił sobie w krajach demokracji ludo­
wej zwycięstwa, titowską Jugosławia stanowiła «rodzaj rezerwy». 
W miarę zaś wkraczania krajów demokracji ludowej na drogę do so­
cjalizmu, w planach amerykańskich wyznaczono titowcom nową rolę: 
rozbicia jedności obozu socjalizmu i międzynarodowego frontu po­
koju, podważenia fundamentów krajów demokracji ludowej przez wy­
wołanie w nich zamętu wewnętrznego, oddania tychże krajów w jarzmo 
amerykańskiego imperializmu, oraz skierowania ich przeciwko ZSRR.

Oto co powiedział prokurator m. in. w czasie tego procesu: «Waga 
tego procesu jest wyjątkowa. Posiada on znaczenie międzynarodowe.
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Oskarżamy dzisiaj nie tylko Rajka i  jego wspólników, lecz również 
tych, którym oni Służyli — ich rozkazodawców i wspólników z Bel­
gradu i Waszyngtonu». Go' do planów i metod działania imperiali­
stów amerykańskich trudno było żywic jakiekolwiek złudzenia. Ale 
proces budapeszteński ujawnił całe bagno k lik i titowskiej. Wiadomo 
już teraz dokładnie, jakie jest oblicze trockistów jugosłowiańskich. 
Wiadomo, co znaczą ich frazesy o «nowej drodze» do socjalizmu, o bu­
downictwie socjalizmu «własnymi siłami» itd. Wiadomo1, że reżim 
titowski, przesiąknięty bałwochwalczym, faszystowskim kultem «wo­
dzostwa», oparty na uprzywilejowanej kaście oficerskiej, na wyższej 
biurokracji, na kułactwie, korzystający w coraz wyższym stopniu z po­
parcia elementów kapitalistycznych, oklaskiwany przez skrajnie reak­
cyjne, faszystowskie elementy emigracji jugosłowiańskiej, mile już 
widziany podobno i przez ex-króla Piotra, sprzeniewierzył się już 
dawno m arksizmo wi -1 enin i zmówi. Wiadomo, że wyłamał się zupełnie 
z jednolitego obozu socjalizmu, że zdradził międzynarodowy front po­
koju i że stanowi dzisiaj oddział szturmowy imperializmu, a więc jest 
jawtnym wrogiem Związku Radzieckiego i krajów demokracji ludowej. 
Takie a nie ¡inne musiały być skutki kapitulanetwa trockistowskiego, 
oportunizmu, zejścia na drogę nacjonalizmu i szowinizmu.

Podobny bieg wydarzeń przewidziano w słynnej rezolucji Biura 
Informacyjnego z 29 czerwca 1948 r „  która ostrzegła masy ludowe Ju­
gosławii ¡i klasę robotniczą innych krajów, że polityka k lik i titowskiej 
prowadzi nieuchronnie do zdrady sprawy socjalizmu i zaprzedania Ju­
gosławii imperialistom zachodnim. Wprawdzie wówczas nie były jesz­
cze znane bezpośrednie kontakty wywiadu titowców z wywiadem ame­
rykańskim,, ale już sarna wnikliwa analiza sytuacji w Jugosławii, 
przeprowadzona wedle niezawodnych kryteriów marksizmu-łeninizmu, 
pozwalała na wysnucie jedynie słusznych wniosków, że klika Tito— 
Ranković—Kardelj—Djilas prowadzi politykę antykomunistyczną i na­
cjonalistyczną, oraz że wkroczyła na drogę wysługiwania się imperia­
lizmowi.

Proces budapeszteński ujawnił w całej pełni słuszność takich 
wniosków i przewidywań. Co więcej, wykazał w sposób oczywisty, że 
znaczna część znajdującej się obecnie u władzy w Jugosławii k lik i 
składa się z notorycznych zdrajców klasy robotniczej, którzy  ̂już od 
szeregu lat byli agentami imperialistów, pełniąc rolę konfidentów 
i prowokatorów. Tacy to ludzie wspierali bandę Rajka, przygotowując 
wraz z nią pucz antydemokratyczny na Węgrzech. Podobnie niecną 
robotę prowadzili oni również i na terenie innych krajów demokracji 
ludowej.

Nie mogą w tej sytuacji dziwić histeryczne wrzaski prasy titow­
skiej na temat procesu budapeszteńskiego, jak też i  nagonka, prowa­
dzona przeciwko ZSRR i krajom demokracji ludowej przez prasę obozu 
imperialistycznego. Wszystko to jest aż nadto zrozumiałe, gdyż  ̂proces 
budapeszteński odsłonił w pełni agresywne plany imperialistów i ujaw­
n ił zarazem ich metody działania: przede wszystkim^ ich próby roz­
bicia od wewnątrz jedności klasy robotniczej w krajach demokracji



532

ludowej przy pomocy trzymanych dotąd w rezerwie i zręcznie masko­
wanych agentów obozu imperialistycznego, konfidentów i prowokato­
rów, którzy teraz, wsparci przez podobne elementy, znajdujące się 
u władzy w Jugosławii, mieli wypełnić od dawna wyznaczoną im  rolę. 
W  rezultacie proces budapeszteński zaostrzy tylko niewątpliwie czuj­
ność klasy robotniczej, czujność partii komunistycznych i robotniczych, 
przyczyni się do ich uodpornienia na czy to jawne, czy to skryte, pod­
ziemne ataki wrogów, przyśpieszy ich zdemaskowanie i zniszczenie. 
Nie ulega kwestii, że wzmocni to jedność klasy robotniczej i między­
narodowy front pokoju, gotując nowe klęski podżegaczom wojennym.

Kazimierz Piwarski

JÓZEF SIERADZKI

L E N IN  NA W IEC U  W  SPRAWIE 
POLSKIEJ W  ROKU 1908 )

Stanowisko Lenina wobec Polski i  Polaków przejawiło się wie­
lokrotnie. Stosunek jego do Polski zaznaczył się nie tylko w stanowisku 
Rewolucji Listopadowej, która, jak wiadomo, wywarła decydujący 
wpływ na wskrzeszenie Państwa Polskiego. Byłoby rzeczą bardzo po­
żądaną zebrać wszystkie wypowiedzi zarówno Lenina jak Stalina, od­
noszące się do spraw polskich, i  udostępnić je w osobnym wydawnic­
twie dla szerokich rzesz czytelników. Niewątpliwie zamieszczonohy 
w nim np. opinię o wystąpieniu dzieci polskich w Królestwie, które 
w grudniu 1905 roku paliły portrety carskie (Leniin — «Referat o re­
wolucji 1905 roku»). Ponadto byłyby tam zanotowane z satysfakcją 
przez niego żądania uczniów polskich szkół średnich, wysunięte pod­
ówczas, m. in. postulat, aby wszystkie szkoły średnie podlegały Radzie 
Delegatów Robotniczych. Byłby mało znany fakt, że w manifeście Komi­
tetu Centralnego partii bolszewików, napisanym przez Lenina w paź­
dzierniku 1914 roku, nie zapomniano o Polsce, «którą „przodujące” de­
mokratyczne narody pomagają dzikiemu caratowi jeszcze bardziej gnę­
bić». Tak do jednego z najważniejszych swych dokumentów politycz­
nych wprowadzali Polskę wódz rewolucyjnego- proletariatu i naczelne 
władze Socj-al-Demokratycznej Parti-i Robotniczej Rosji, podejmując 
u progu imperiialistyczinej wo-j-ny nieugiętą walkę ze szowinizmem i re 
wizjionizm-em.

Ale w dziejach stosunku Lenina do Polski jest także epizod, który 
dotąd uszedł uwadze historyków, dla nas zaś ma -poważne znaczenie.

0 Punktem wyjścia dla niniejszego szkica była korespondencja otrzy­
mana oid Józefa Smreka z Zakopanego w związku z moim artykułem pt. 
«Leniin w Pois-ce», -ogłoszonym w «Dzienniku Polskim», n r 305 (1947).
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Epizod ów należy do okresu po zgnieceniu w Rosji rewolucji 
1905—1907 r. .

Jak wiemy, w czasie tym wzmógł się ucisk narodowościowy 
w zaborze pruskim, co miało swe źródło, poza innymi czynnikami, 
w zwycięstwie kontrrewolucji rosyjskiej. Ośmielone tym koła reak­
cyjne w Niemczech, podniecone sukcesem w wyborach do parlamentu, 
zwróciły się przeciwko' Polakom. «Związek Wszechiniemiecki» uprawiał 
zajadłą agitację antypolską, junkierstwo i hakata wzmagały się na 
siłach, rząd forsował ustawę o wywłaszczeniu. Pod mianem «Przedło­
żenia o środkach celem wzmocnienia niemieckości w prowincjach Prus 
Wschodnich i poznańskiej» pruski sejm przygotowywał nowy zamach 
na żywioł polski. Jeszcze przedtem parlament uchwalił paragraf ję ­
zykowy.

Również i teraz wokół ustawy o wywłaszczeniu rozgorzała na­
miętna walka, której główne nasilenie przypada na koniec roku 1907. 
Polityczna z tym związana akcja przypadła już po uchwaleniu ustawy, 
w pierwszych miesiącach 1908 roku. Echo jej rozległo się w całej 
Europie.

I oto wtedy właśnie, dnia 20 stycznia 1908 r., odbył się w Gene­
wie staraniem tamtejszych organizacji socjalistycznych, międzynaro­
dowy wiec protestacyjny, poświęcony prześladowaniom Polaków w za­
borze pruskim — Meeting international de protestation contre les 
persécutions des Polonais en Prusse.

Dowiadujemy się o tym z książeczki Józefa Smreka pt. «Nad 
Lemanem. Kartki z pamiętnika turysty. Obrazki na marginesie Baede- 
kera» (Lwów 1910). Rzecz ta zawiera wrażenia z pobytu w Szwajcarii, 
które autor przesyłał jako korespondencje do lwowskiego «Słowa Pol­
skiego». Wśród 24 przedrukowanych w książce artykułów, poświęco­
nych sprawom tak różnym,, jak teatr, sporty zimowe, turystyka, poli­
tyka itd., znajduje się również pozycja zatytułowana «Wiec iniędz;v- 
narodowy w sprawie polskiej» (sir. 48—51). Jest to sprawozdanie ko­
respondenta, pisane nazajutrz po wiecu, wcale obfite we wiadomości.

Na wiec przybyło «kilkaset osób różnych narodowości z widoczną 
przewagą uniwersyteckiej młodzieży rosyjskiej płci obojga». Przewod­
niczył przedstawiciel włoskiej sekcji socjalistycznej — Barge, pierwszy 
przemawiał w imieniu SDKPiL — Davison, który «miał wypowiedzieć 
zapewne referat wstępny». Świadczyłoby to, że inicjatywa wiecu na­
leżała do SDKPiL, za czym przemawia również tłumna obecność rewO'- 
łucjonistów rosyjskich. Najistotniejsze w wystąpieniu Davisona (które 
Smrek referuje z najwyższą niechęcią) sprowadzało' się do stwierdze­
nia, że «rząd pruski chce wywłaszczyć klasę pracującą polską za pie­
niądze robotników pruskich».

Drugim mówcą był Edgard Milhaud, profesor wszechnicy genew­
skiej,, przedstawiciel Groupe Français d’Etudes Sociales. «Nie uzna­
jemy — mówił on — własności dzisiejszej, a stajemy w je j obronie 
w Poznańsfciem, bo uciska się tam ludzi nie w imię ideałów innego 
ustroju ekonomicznego, lecz dlatego, że nie chcą wyrzec się swej ku l­
tury i nie chcą kochać ciemiężcy».



WŁODZIMIERZ ILJICZ ULIANOW LENIN 
(1870-1924)



Nasz korespondent, zgrany ze «Słowem Polskim» i odnoszący się 
krytycznie do socjalizmu, a z rezerwą do opisywanej imprezy genew­
skiej — podaje dalej: «Mówili jeszcze pp. Erdmann (Deutscher Ałlge- 
meiner Atbeilerverem), młody robotnik niemiecki, Lenin, Słupin i kilku 
innych Rosjan — wszyscy w miarę talentu i zdolności różnie, a z równą 
dla nas sympatią» (stir. 49). Wśród mówców byli nadto: jeszcze jeden 
Polak, niewymieniony z nazwiska, i przedstawicielka «Bundu» Som- 
merówna.

Smrek podaje również rezolucję, powziętą na wiecu:
«Obywatele zebrani w sali Handwercka protestują jednogłośnie 

przeciw barbarzyńskiej polityce antypolskiej rządu pruskiego'. Prote­
stują przeciw usunięciu języka polskiego ze szkół, przeciw prawu ujarz­
miającemu proletariat rolny, przeciw projektowi wywłaszczenia Pola­
ków na korzyść f eu dało w pruskich, projektowi, który jest najbardziej 
rażącym objawem polityki bismarckowskiej. Sprzyja jej system wybor­
czy do Landtagu pruskiego, oparty na trzech klasach, uniemożliwiający 
socjalistom wstęp do sejmu.

«Zgromadzenie wyraża swoje głębokie współczucie uciśnionemu 
proletariatowi polskiemu i wzywa go do wstąpienia w szeregi socjal­
nej demokracji niemieckiej, aby wywalczyć wraz- z nią głosowanie 
powszechne, bezpośrednie, tajne, dzięki któremu lud polski będzie mógł 
odzyskać swoje prawa narodowe. Zgromadzenie śle równocześnie swą 
gorącą sympatię proletariatowi pruskiemu, walczącemu o głosowanie 
powszechne, bezpośrednie i tajne — wyraża zaś oburzenie swoje z, po­
wodu barbarzyńskiego postępowania policji berlińskiej wobec robotni­
ków manifestujących spokojnie i — rozchodzi się z okrzykiem: Vive 
la Pologne libre! Vive l'internationale ouvrière!»

Powyższa relacja sprzed czterdziestu lat nie może być zakwestio­
nowana, nosi bowiem wszelkie znamiona rzeczowości. Zawarte w niej 
szczegóły dałyby się może pomnożyć. W tym celu należałoby przewer- 
tować dzienniki genewskie z tego czasu, w których zapewne znajdą 
się sprawozdania o wiecu przedwpruskim i udziale w nim Włodzi­
mierza Lenina.

Pewne jest, że przebywał on wówczas w Szwajcarii, do której 
dostał się z Rosji przez Sztokholm i  Berlin. W  Genewie Lenin stanął 
25 grudnia 1907 roku, rozpoczynając tu tzw. swoją drugą emigrację2). 
Na przełomie 1907 i 1908 r., do lutego’, pracował usilnie nad urucho­
mieniem nowego wydawnictwa «Proletarij». Dnia 18 marca 1908 r. 
Lenin uczestniczył w wiecu, który odbył się w Genewie, a poświęcony 
był trzem rocznicom proletariackim: 25-leciu śmierci Marxa, 60-leciu 
rewolucji marcowej 1848 roku i Komunie Paryskiej. «Na wiecu wy­
stąpił z ramienia RSDPR towarzysz, Lenin, który mówił O' znaczeniu 
Komuny» 3).
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2) Zob. Lenin Włodzimierz Iljicz. Krótki zarys życia i działalności. 
Moskwa 1943. (Wyd. literatury w  językach obcych), str. 112 i  n,

3) W. I. L e n  i n. Dzieła (wyd. ros.), t. 13 (wyd. 4), OGIZ 1947, str. 477—8, 
przyp. 133.
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Objaśnienie to «Zagranicznej Gazety», w (której pojawił się dru­
kiem referat Lenina o Komunie Paryskiej, wzmacnia wartość relacji 
Józefa Smreka,, (wskazuje bowiem, że Lenin w omawianym czasie 
udzielał się w wystąpieniach publicznych.

Ten jego udział w wiecu genewskim w obronie praw ludu pol­
skiego, gnębionego w Poznańskiem i w całym zaborze pruskim przez 
cesarsko-niemiecki reżim, wynikał z tych samych zasad, które wpro­
wadziły Polskę do manifestu Partii bolszewickiej z 1914 roku. Blisko 
siedem lat przed powstaniem tego manifestu widzimy wodza proleta­
riatu rosyjskiego na wiecu poświęconym sprawie polskiej, pośród rze­
szy rewolucjom sitów, wznoszących okrzyki: «Niech żyje wolna Polska!»

Niewiele lat później rewolucja proletariacka, której Lenin prze­
wodził, obaliwszy carat w Rosji, stworzyła warunki dla urzeczywist­
nienia myśli o niepodległości Polski.

Józef Sieradzki

RUBEN LEVI

D Y M I T R  B L A G O E V  1}
W osobie Dymitra Blagoeva, Partia i cała klasa robotnicza oraz 

wszyscy pracujący w naszym kraju, stracili przed 25-ciu laty przy­
wódcę marksizmu w Bułgarii, założyciela partii, je j powszechnie uzna­
nego wodza do ostatniego dnia swego życia, największego pod koniec 
X IX  i z początkiem XX wieku marksistę w Bułgarii i na Bałkanach.

Przeszło 40 lat swego życia Dymitr Blagoev poświęcił sprawie 
klasy robotniczej, sprawie socjalizmu rewolucyjnego. Na przestrzeni 
k ilku dziesiątków lat zdecydowanie i nieprzerwanie walczył o, krze­
wienie- idei marksistowskiej i klasowe uświadomienie robotników, 
o stworzenie samodzielnej i niezależnej od burżuazji i drobnej burżua- 
zji, rewolucyjno-marksistowskiej partii proletariatu bułgarskiego. Nie­
śmiertelna zasługa Blagoeva polega przede wszystkim na tym, że w r. 
1903 stworzył taką partię. Była to partia «ścisłych» * 2) socjalistów, która 
odznaczała się głęboką wiarą w marksizm i internacjonalizm proleta­
riacki, która twardo zajmowała pozycję klasowo nieprzejednaną wobec 
burżuazji ,i jej narzędzi — reformatorów, która niezachwianie wierzyła 
w siły i przyszłość klasy robotniczej, a w której osobiste życie i interesy 
członków były podporządkowane interesom i  woli partii.

Możemy z uczuciem prawdziwej dumy zaznaczyć, że stworzona 
przez Dymitra Blagoeva partia socjalistów «ścisłych» okazała się jedy­
nym lewicowym prądem I I  Międzynarodówki, który rozwinął się i ufor-

0 Zgodm-e z oficjalnym bułgarskim sposobem transkrypcji nazwisk lite­
rami łacińskimi (wg. prawideł ortografii wydanym przez Min. Oświaty w So­
lu, 1945) pdsziemy nazwisko BaaroeB -  Blagoev, ale wymawiać je należy 
B ł a g o j e w  i tak też można pisać dla użytku praktycznego. Red.

2) W oryginale: t6chh — dosłownie (cciaśni», «wąscy»; logicznie prze­
tłumaczyć to należy przez «ściśli». Red.
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mawał jako boi szewi zmówi pokrewny, a nie wrogi prąd marksistow­
ski. To pokrewieństwo właśnie «ścisłych» z bolszewizmem dopomogło 
naszej partii rozprawić siię w swoim czasie z oportunislarni bułgarskimi, 
»szerokimi» socjalistami i  pójść, po zwycięstwie Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej, bez większych wstrząsów wewnętrz­
nych, drogą bolszewizmu.

Rozumie się, że partita «ścisłych» nie była jeszcze bolszewizmem 
na glebie bułgarskiej, «ściśli» różnili się od bolszewizmu w szeregu pod­
stawowych zasad i w kwestiach taktycznych. Jedynie całkowite prze­
zwyciężenie wielkich, zasadniczych i taktycznych słabostek «ścisłych» 
i ich dozbrojenie nowymi ideami leninowsko-stalinowskimi przeobra­
ziło natszą partię w nowy typ partii: w partię zdolną do zorganizowania 
i kierowania powstaniem zbrojnym, oraz do zorganizowania i kierowa­
nia budową socjalizmu. Należy jednak podkreślić, że jeżeli partia nasza 
przeszła stosunkowo najszybciej i najbardziej bezboleśnie proces swego 
zbolszewizowania, główną w tym zasługę przypisać należy Blagoevowi. 
Jeżeli dzisiaj nasza partita rozporządza znaczną ilością starych, dobrze 
przygotowanych, zdyscyplinowanych kadr marksistowskich i  jeżel-i par­
tia nasza cieszy się ogromnym autorytetem wśród klasy robotniczej 
i mas pracujących u nas — i to również w tym samym stopniu jest za­
sługą Dymitra Blagoeva.

Dymitr Blagoev był niezachwianym internacjonalistą i nieza­
chwianym wrogiem nacjonalizmu, twardo i zdecydowanie walczył on 
przeciwko nacjonalizmowi i wielko-bułgarskiemu szowinizmowi, roz­
dmuchiwanym przez burżuazję i  monarchię, które przygotowywały 
wojny zaborcze i  które doprowadziły kraj nasz: do katastrof narodowych. 
Internacjonalizm Dymitra Blagoev;a objawił się szczególnie silnie w cza­
sie pierwszej, imperialistycznej wojny światowej, gdy wszystkie o fi­
cjalne partie drugiej ..Międzynarodówki i ich kierownictwa zdradziły 
internacjonalizm, przeszły ma stronę swoich rządów imperialistycznych 
i przeobraziły się w soejall-szowinistów. Dymitr Blagoev był jednym 
z niewielu socjalistów na skalę światową, którzy nie ulegli nacjonali­
zmowi. Nacjonalizmowi burżuazyjnemu, polityce wrogości i wojny, 
prowadzonej przez burżuazję, Blagoev przeciwstawił politykę brater­
skiej współpracy z innymi narodami bałkańskimi, politykę demokra­
tycznej federacji bałkańskiej. Blagoev był inicjatorem i duszą bałkań­
skich konferencji socjalistycznych, zwoływanych w1 latach 1909 i 1915.

Swój głęboki internacjonalizm przejawiał Dymitr Blagoev również 
w stosunku do Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej, którą powitał z praw­
dziwym wzruszeniem i w której widział początek światowej rewolucji 
socjalistycznej.

Proletariacki internacjonalizm Blagoeva był organicznie związany 
z jego wielkim oddaniem i miłością Ojczyzny, swojego narodu. Nie ma 
najmniejszej wątpliwości, że internacjonalizm Dymitra Blagoeva i jego 
miłość Ojczyzny, znajdują się dziś w fundamentach internacjonalizmu 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej i naszej Republiki Ludowej.

«Nacjonalizm nie mieści się w pojęciu demokracji ludowej dla­
tego, że jest orężem kapi talizmu... Partiia nasza widzi w internacjonał i-
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DYMITR BLAGOEV 
(1857-1924)

zmie, we współpracy międzynarodowej, ma czele z wielkim Stalinem, 
gwarancję samodzielnego istnienia, pomyślności i  przesunięcia naszego 
kraju bu socjalizmowi... Obowiązani jesteśmy wychowywać masy pra­
cujące w duchu internacjonalizmu proletariackiego i  oddania swej 
Ojczyźnie, to znaczy w duchu prawdziwego patriotyzmu». (Jerzy D im i­
trov — sprawozdanie na V Kongresie Bułgarskiej Partii Komunisty­
cznej).

Doświadczenie, zyskane wskutek postępowania titowców, którzy 
opuścili pozycje internacjonalizmu proletariackiego i  pogrążeni w wo­
dach nacjonalizmu, coraz hardziej degenerują się i prowadzą Ludową 
Republikę Jugosławii ma drogę zmarshailizowamia, jest pod tym wzglę­
dem pouczające.

Dymitr Blagoev był nieubłaganym wrogiem wojen dynastycznych 
i imperial i stycznych, które prowadzone były w celach podboju i ujarz­
mienia cudzych narodów i ziem. Zdając sobie jasno sprawę z tego, że
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zaborcze i  imperialistyczne wojny mogą zniknąć na zawsze jedynie 
wtedy, gdy zniszczony zostanie kapitalizm, Blagoev widział, że klasa 
robotnicza, inteligencja i masy pracujące, walcząc, mogą zmusić kieru­
jącą klikę, chociażby tylko na pewien czas, do zaniechania chwytania 
za oręż. Dlatego właśnie w przededniu wojny bałkańskiej 1912 r., mię­
dzysojuszniczej 1913 r. i  pierwszej wojny światowej, Blagoev wzywał 
robotników i masy pracujące do zdecydowanej walki przeciwko niebez­
pieczeństwu wojny, do obalenia przestępczych zamiarów burżuazji i dy­
nastii Kohurgów, wciągających kraj w te wojny.

Siły naszej partii były wówczas zbyt słabe, aby jej walka dała 
realny rezultat. Dzisiaj położenie jest zupełnie iinine, gdy na czele frontu 
pokoju i demokracji stoi W ielki Związek Radziecki i gdy siły tego 
frontu, pokoju i demokracji są większe od sił wojny i reakcji.

Dymitr Blagoev był wielkim teoretykiem. Zdawał on sobie jasno 
sprąwę z tego, że rozpowszechnieniu marksizmu w Bułgarii stoją na 
przeszkodzie istniejące i panujące w owym czasie burżuazyjne i drohno- 
burżuazyjne teorie i  poglądy narodowościowe. Przeciwstawni się on 
temu z całą siłą. Blagoev rozbił w proch i pył «teorie» samodzielnej 
drogi rozwoju Bułgarii i udowodnił, że Bułgaria znalazła się już na 
drodze do kapitalizmu. Pierwszy Blagoev dał prawdziwy naukowy 
schemat historii Bułgarii i położył fundamenty naukowe dla stworze­
nia historii naszej partii. W szeregu wspaniałych literacko-krytycz- 
nych artykułów Blagoev poddał marksistowsko-literaokiej ocenie twór­
czość licznych najwybitniejszych pisarzy. Jednocześnie Blagoev był 
wielkim popularyzatorem i propagatorem marksizmu.

W artykule swym pt. «Wielki Nauczyciel i  Wódz» tow. Jerzy D i­
mitrov powiedział: «Dymitr Blagoev był wielkim teoretykiem, najlep­
szym propagatorem i wytrwałym organizatorem ruchu robotniczego. 
Wyróżniał się on w swych zasadach...» i dalej:

«Bogata naukowo-literacka spuścizna, jak również i całe życie Dy­
mitra Blagoeva jest niewyczerpanym źródłem wychowawczym dla kadr 
partyjnych, członków partii i wszystkich prawdziwych patriotów buł- 
garskićh».

Ruben Levi
Członek KC Bułgarskiej Partii Komunistycznej.
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Bceofiipast IlcTopim Tocy^apcTBa a IIpaBa. RacTt IY . HoBeftinee BpeMa 
(1917— 1947). Bcecoroairaft HHcrmyT IOpipuiuecKm Hayic MaHHcrepcTBa 
IOcthiihh CCCP. MooKBa 1947.

Wszechzwiązkowy Instytut Nauk Prawniczych Ministerstwa Spra­
wiedliwości ZSRR. Powszechna historia państwa i prawa. Część IV: 
Czasy najnowsze (1917—1947). Moskwa 1947 (Wydawnictwo Prawnicze 
Ministerstwa Sprawiedliwości ZSSR). Str. 368.

Ukazał się ostatni tom czterotomo­
wej publikacji zbiorowej, wydawa­
nej przez radzieckie (wszechzwiąz- 
kowe) Ministerstwo Sprawiedliwości 
o dziejach prawnych najważniej­
szych państw. Wydane w latach po­
przednich tt. I—I I I  obejmują okresy 
dawniejsze (przy czym t II I  omawia 
rozwój prawny od poi. XVII w. do 
r. 1917) —• leżący zaś przed nami

UWAGA. Jak będzie niżej wspo­
mniane, podział chronologiczny w tym 
dziele nie jest przeprowadzony zu­
pełnie ściśle, gdyż w t. IV znajduje 
się zarys dziejów prawnych Bułgarii 
zaczynając od r. 1878. Właściwie w i­
nien on znaleźć się w t. I l i ,  gdzie 
także byłoby pożądane wstawić dane 
o dwu innych niepodległych pań­
stwach słowiańskich istniejących w 
XIX wieku: Serbii i Czarnogórze. 
Informacje, które o nich znajdujemy 
w t. IV (pod «Jugosławia») są zbyt 
zwięzłe.

ostatni tom dzieła zajmuje się tak 
bogatym w wydarzenia wszelkiego 
rodzaju i tak szczególniej ważnym 
dla narodów słowiańskich trzydzie­
stoleciem 1917—1947.

Tom ten został zredagowany przez 
G. S. G u r w ie ż a  i Z. M. C z e r n i­
ło  w s k i e g o, obu wybitnych praw­
ników radzieckich, których nazwiska 
często spotykamy na łamach wydaw­
nictw fachowych. Autorami zaś po­
szczególnych rozdziałów o ustroju 
państwowym różnych państw są: G.
S. Gurwicz — W. Brytania i Impe­
rium Brytyjskie (bez Indyj i Pale­
styny, które to działy opr. A. G. Su- 
kjasjan), USA (bez okresu Roose- 
vełta — który opr. W. N. Durdie- 
niewskij), Włochy; A. G. Sukjasjan — 
Filipiny; A. O. Arturów ■— Francja; 
N. P. Farbierow — Niemcy; L, Gel- 
berg — Polska; Z. M. Czerniłow- 
sikij — Czechosłowacja, Jugosławia, 
Bułgaria, Chiny, Japonia; L. A. Łunc 
i E. A, Flejszic — Prawo cywilne 
(z wielu innymi współpracownika­
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m i); A. Je. Paszerstnik — Ustawo­
dawstwo społeczne (pracy); B. S. 
Utiewskij — Prawo karne; B. J. Ar- 
sieńjew — Sąd i proces.

W niniejszej zwięzłej i  tylko spra­
wozdawczej recenzji możemy dać je­
dynie najogólniejsze informacje o- tej 
pożytecznej książce, zawierającej 
przystępny obraz rozwoju historii 
ustroju najważniejszych państw 
w  okresie najnowszym, oraz najważ­
niejszych norm w pozostałych dzie­
dzinach nauki1 prawa.

Najważniejsza i najciekawsza jest 
część I książki, omawiająca kolejno 
(w 11 rozdziałach) historię ustroju 
wielkich mocarstw oraz krajów za­
chodniej i południowej Słowiańszczy­
zny. Mamy tu przystępne zobrazowa­
nie historii nie tylko prawnej,_ lecz 
w ogóle politycznej i  społecznej od­
nośnych krajów, z punktem wyjścia 
w  zasadzie w latach 1917—18, ale 
w  niektórych wypadkach z; sięgnię­
ciem wstecz nieco* dalej (np. Bułga­
ria  do r. 1878 — data odzyskanie sa­
modzielności).

Część druga książki, zatytułowana 
«Prawo», dzieli się na rozdziały: 
Prawo cywilne, Ustawodawstwo1 spo­
łeczne (u. pracy), Prawo karne, Sąd 
i proces. Każdy z tych rozdziałów 
obejmuje z kolei szereg paragrafów, 
omawiających w danej dziedzinie 
stan rzeczy w różnych krajach 
w okresie przedwojennym, po czym 
następuje z reguły rozdział końcowy, 
zatytułowany «Prawo... (cywilne itd.) 
w krajach demokracji nowego typu». 
W  ten sposób wydzielone są osobno 
informacje o normach prawnych 
obowiązujących w krajach demokra­
cji ludowej (nie wszystkich, jak wy­
nika z przytoczonego wyżej wykazu 
rozdziałów — brak tu Rumunii, Wę­
gier i Albanii).

Książka ma charakter podręcznika 
informacyjnego. Uwidacznia się to 
w jej przystępnym stylu i zrezygno­
waniu (poza niewielu wyjątkami) 
z aparatu naukowego. Nie ulega 
wątpliwości, że podręcznik taki może 
spełnić bardzo pożyteczną rolę i coś 
takiego byłoby potrzebne i u nas.

O zaletach ścisłego* wykładu, opar­
tego* na m?terialistycznym pojmowa­
niu historii i ustroju, łączącym się 
z bezwzględną, krytyką ustroju 
państw kapitalistycznych — co wszy­
stko daje nam omawiana książka —

Życie Słowiańskie 9

rozwodzić się oczywiście nie po­
trzeba. Książka jes*t na wysokim po­
ziomie, z:a co ręczy zarówno wydaw­
nictwo — Ministerstwo* Sprawiedli­
wości ZSRR, jak i  ręczą nazwiska 
autorów. Tym ciekawsze może być 
bliższe zapoznanie się z treścią.

Najciekawszy dla nas może być 
oczywiście rozdział o ustroju Pań­
stwa Polskiego: str. 142—156 — «Pol­
ska, 1917—1947», z podziałem na 3 
rozdziały — Utworzenie Państwa 
Polskiego, Reżim «sanacji» i  jego 
rozkład, Budowanie nowej, demokra­
tycznej Polski. Autorem tego roz­
działu jest dr L. Gelberg, znany 
i u nas pisarz prawniczy ł ). W zwię­
złej formie mamy tu obraz prawnego 
rozwoju naszego państwa od Wiel­
kiej Socjalisty cznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, której przełomowe 
znaczenie dla niepodległości Polski 
autor należycie podkreśla. Wydaje 
się, że artykuł ten może dobrze po­
informować czytelnika radzieckiego 
o najważniejszych faktach z danego 
okresu — ale jest niewątpliwie za 
zwięzły: liczy tylko 14 str., czyli 
mniej niż rozdział o Czechosłowacji, 
liczący 16 str. Nie wydaje się słuszna 
tak nadmierna zwięzłość rozdziału 
polskiego, wobec faktu, że jednak 
w omawianym okresie w  Polsce było 
więcej zmian konstytucyjnych (dwie 
konstytucje przed r. 1939) niż w Cze­
chosłowacji (jedna: 1920 r.). Są dane, 
by sądzić, że to nie wydawnictwo, 
lecz autor, który z takiego nadmier­
nie zwięzłego sposobu pisania dał 
się poznać już gdzie indziej, jest tu 
przyczyną krótkości przedstawienia 
W tej książce naszych zagadnień pra­
wno-ustrojowych.

Przy szczegółowej ocenie trzeba 
jeszcze stwierdzić, że rozdział o Pol­
sce zawiera wszystko co najpotrzeb­
niejsze, a jeżeli coś opuszcza to dla­
tego właśnie, że jest aż tak bardzo 
zwięzły. Opuszcza tylko raczej dro­
biazgi, np. nie wspomina przy w y li­
czeniu istniejących obecnie w Pol­
sce stronnictw politycznych o istnie­
niu także Stronnictwa Pracy. Nie 
wiadomo dlaczego autor wymienia 
nazwiskami spośród aktywnych po­
wojennych polityków polskich tylko 
kierownictwo ówczesnej PPS, jak-

i) Zob. «Życie Słów.» 
str. 369 n.

nr 7 -8/49, 
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kołwiek bardzo szczegółowo poza 
tym charakteryzuje i pozostałe stron­
nictwa, na pierwszym miejscu PPR 
(książka wyszła w  r. 1947, przed zjed­
noczeniem obu partii robotniczych); 
w hierarchii znaczenia dla nowej 
polskiej rzeczywistości należało wy­
mienić SL przed SD.

Poza tym mamy wzmianki o sto­
sunkach prawnych w Polsce w dzia­
łach poświęconych: prawu cywilne­
mu (str. 318 i 320), prawu karnemu 
(str. 348) i procedurze sądowej (str. 
360—362). Jasne jest, że mogą to być 
wzmianki tylko najogólniejsze; przy 
omówieniu kwestyj z zakresu prawa 
cywilnego ograniczono się do spra­
wy reformy rolnej.

Rozdziały O' Czechosłowacji i pozo­
stałych państwach słowiańskich wy­
kazują również pewne omyłki w dro­
bniejszych faktach, których autorzy

zapewne byliby się ustrzegli, gdyby 
swe wywody dali przejrzeć również 
historykowi. Ale zarazem rozdziały 
te przynoszą również wiele cieka­
wych i mało- znanych szczegółów, np. 
O' utworzeniu w r. 1919 w Koszycach. 
Słowackiej Republiki Rad. Nie do­
wiadujemy się za to' niczego o istnie­
niu podczas wojny emigracyjnego 
rządu czechosłowackiego, który zja­
wia się w Koszycach na wiosnę r. 
1945 (str. 168) bez bliższego wyjaśnie­
nia. W rozdziale - o Bułgarii godny 
jest uwagi rozdział o rządach «chłop­
skiej demokracji» Stambolijskiego 
(str. 203—5).

Książka zasługuje na przeczytanie 
i użytkowanie przez wszystkich in­
teresujących się współczesnym roz­
wojem ustrojowym świata.

sm.

T. IT. B a p a t t o B :  OcHoBHŁie Bonpochi Kuhcthitiiuh CCCP. IIocoóHe- 
Hhh npenojaBaiejiefl cpegHcit iiikojibi. I I o.t; peg;iKunert A. A. Ac-KepoBa.

G. P. B a r i  no w; Podstawowe zagadnienia Konstytucji ZSRR. Pod­
ręcznik dla wykładowców szkoły średniej. Pod redakcją A. A. Askie- 
rowa. Moskwa 1918 (Uczpiedgizdat). Sir. 336.

W zwięzłej, przejrzystej formie, 
zilustrowany wielu zestawieniami 
statystycznymi i cytatami ze źródeł, 
podręcznik dla wykładającego Kon­
stytucję Związku Radzieckiego sta­
nowi pozycję bardzo ciekawą, mo­
gącą służyć jako wzór opracowania 
tego rodzaju tematu.

Po krótkim wstępie ogólnym, autor 
w siedmiu rozdziałach omawia ko­
lejno': (I) Główne tezy marksizmu-le- 
ninizmu o państwie i prawie, (II) 
Dzieje konstytucyjne ZSRR w zwią­
zku z dziejami rozwoju ZSRR, (III) 
Ustrój społeczny Związku Radziec­
kiego, (IV) Ustrój państwowy ZSRR, 
(V) Organy władzy państwowej i  ad­
ministracji państwowej ZSRR, (VI) 
Sądownictwo i prokuraturę, (VII) 
Podstawowe prawa i obowiązki oby­
wateli ZSRR. Na końcu książki znaj­
duje się pożyteczny zbiór najważniej­
szych dat z dziejów konstytucyjnych 
ZSRR.

«Konstytucja ZSRR jest aktem 
ustawodawczym, który w zwięzłej

formie utrwala osiągnięcia narodów 
ZSRR w dziedzinie budowy socjali­
zmu» — tak określa autor na wstę­
pie temat swoich rozważań.

W tym też duchu, podkreślania', 
wszystkich pozytywnych i konstruk­
tywnych cech ustroju radzieckiego, 
rozwijającego zasady marksizmu-le- 
ninizmu-stalinizmu, autor analizuje 
kolejno poszczególne rozdziały Kon­
stytucji Stalinowskiej z r. 1936, po­
przedzając te wywody dość szczegó­
łowym zarysem historycznym, wy­
jaśniającym jak doszło- do uchwale^ 
nia dzisiejszej konstytucji i jej póź­
niejszych uzupełnień.

Historyczny wstęp, zawierający 
ciekawe naświetlenie dziejów ZSRR 
z punktu widzenia prawnoustrojo­
wego’, zilustrowany bogato cytatami 
z pism Lenina i  Stalina, dotyczących 
odnośnych okresów, stanowi w książ­
ce bardzo pożyteczną podstawę do 
zrozumienia wszystkich osiągnięć, 
których szczytowym wyrazem jest 
Konstytucja Stalinowska.
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Autor dzieli historię ustrojową 
ZSRR na dwie fazy: od Rewolucji 
Październikowej do likw idacji klas 
wyzyskujących, oraz od tego mo­
mentu do przyjęcia obecnie obowią­
zującej Konstytucji, stanowiącej cał­
kowity triumf socjalistycznego ustro­
ju  gospodarczego. Ten rozwój histo- 
ryczno-prawny autor przedstawia 
nam na tle ogólnego rozwoju dziejo­
wego' ZSRR. Każde wydarzenie hi- 
storyczno-prawme łączy się ściśle 
z jakimś etapem rozwoju ogólnego 
dziejów narodów radzieckich,

Pierwszą konstytucją opartą na 
podstawach radzieckich była konsty­
tucja RFSRR z marca 1918 r. W tym. 
okresie pozostałe republiki radziec­
kie dopiero się tworzyły i ope z ko­
lei uchwalały pierwsze swoje konsty­
tucje, np. w  lutym i marcu 1919 r. 
Białoruś i Ukraina, w latach 1920—21 
radzieckie republiki zakaukaskie 
(Azerbajdżan, Armenia i Gruzja) itd. 
W miarę wzrostu poczucia nieroz- 
łączności między masami pracują­
cymi tych wszystkich narodów, przy­
gotowywało się utworzenie nowej 
wielkiej federacji wszystkich repu­
blik radzieckich, która stała się fak­
tem pod koniec 1922 r. Nowoutwo­
rzony Związek Socjalistycznych Re­
publik Rad uchwalił swoją pierwszą 
konstytucję w marcu 1924 r.

Polityczno - społeczno - gospodarczy 
rozwój państwa radzieckiego w na­
stępnych latach objął: budowę socja­
listycznego systemu gospodarczego,, 
zlikwidowanie klas wyzyskujących 
oraz utrwalenie przyjaźni między 
narodami wchodzącymi w skład 
Związku. Wszystkie te fakty wyka­
zały, że w ZSRR zostały istotnie za­
łożone fundamenty socjalizmu. Jako 
uwieńczenie tych przemian nastąpiła 
w r. 1936 zmiana Konstytucji.

Rozdział o ustroju społecznym 
ZSRR obejmuje następujące zagadnie­
nia: 1. polityczna podstawa ZSRR — 
historia i znaczenie Rad Delegatów 
Ludu Pracującego, jako państwowej 
formy dyktatury proletariatu; 2. 
struktura klasowa społeczeństwa ra­
dzieckiego — położenie i rola obu 
zaprzyjaźnionych ze sobą klas: ro­
botniczej i  chłopskiej, oraz znaczenie 
warstwy inteligencji pracującej; 3. 
podstawa gospodarcza ZSRR — omó­
wienie socjalistycznego systemu wła­
sności i produkcji; 4. planowe kiero­

wanie gospodarką w ZSRR; 5. głó­
wne zasady socjalizmu — zagadnie­
nie nowego' stosunku do pracy, wła­
sności osobistej, oraz obraz przecho­
dzenia od socjalizmu do' komunizmu.

Z kolei zapoznajemy się z ustrojem 
państwowym ZSRR. Autor omawia 
najpierw ogólne zasady radzieckie­
go' państwa wielonarodowościowego, 
a następnie uprawnienia Związku 
SRR, uprawnienia republik związko­
wych, oraz rozwój każdej z nich, 
uprawnienia i rozwój republik auto­
nomicznych, położenie prawne i roz­
wój obwodów autonomicznych i okrę­
gów narodowościowych, podział ad­
ministracyjny kraju, a wreszcie oby­
watelstwo państwowe, stolicę, herb, 
flagę1 — tj. w kolejności rozdziałów 
Konstytucji Stalinowskiej.

W rozdziale piątym autor analizuje 
prawo wyborcze do organów władzy 
państwowej, uprawnienia i strukturę 
naczelnych organów władzy państwo­
wej Związku, republik związkowych 
i  autonomicznych oraz organów 
miejscowych, po czym omawia orga­
ny administracji państwowej, od 
ogólnozwiązkowych do lokalnych.

Rozdział o sądownictwie i proku­
raturze traktuje nie tylko o organi­
zacji obu tych organów, ale również
0 zadaniach, jakie spełniają te insty­
tucje w radzieckim ustroju socjali­
stycznym.

Rozdział ostatni poświęcony jest 
zagadnieniu praw i  obowiązków oby­
wateli. Charakterystyczny jest po­
dział praw obywatelskich na trzy 
główne grupy: prawa podstawowe 
(np. prawo do pracy, do odpoczynku 
itd.), równouprawnienie wszystkich 
obywateli oraz, prawa polityczne (np. 
wolność słowa, prasy, stowarzyszeń
1 in )  — są to prawa ujęte w duchu 
socjalistycznym, tj. mające realny 
charakter.

Przy omawianiu każdego- zagad­
nienia ustrojowego' autor nie tylko 
podaje jak dana sprawa jest uregu­
lowana na gruncie Konstytucji, ale 
uwypukla te cechy, które odróżniają 
państwo socjalistyczne od państw 
łmrżuazyjnych

Bardzo pożyteczne jest praktyczne 
potraktowanie wszystkich zagadnień, 
tzn. autor nie ogranicza się do sfery 
przepisów, ale równocześnie przed­
stawia jak w praktyce są one reali­
zowane: np. obok zasad socjalistycz­

3*
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nego systemu gospodarczego czytel­
nik dowiaduje się o wszystkich pla­
nach gospodarczych Związku; ohok 
konstytucyjnego uregulowania poło­
żenia republik (związkowych czy 
autonomicznych) zapoznajemy się ró ­
wnież z ich rozwojem w okresie wła­
dzy radzieckiej w dziedzinie gospo­
darczej, kulturalnej i politycznej; 
mówiąc np. o prawie do> stowarzy­
szania się, autor informuje w skrócie 
o historii i ro li WKP(b) oraz Kom- 
somołu.

To tylko parę przykładów, ale 
przykłady te pozwalają stwierdzić,

jak celowe i rzeczowe jest tego ro­
dzaju ujęcie: daje ono możność za­
poznania się z całokształtem życia 
państwowego Związku Radzieckiego 
i pozwala na równoczesną ocenę ■— 
jakie są praktyczne rezultaty ustroju 
socjalistycznego.

Książce przydałby się skorowidz 
rzeczowy. Pożądane byłoby również 
naświetlenie niektórych zagadnień 
porównawczych, jakie nasuwają się 
z faktu oparcia konstytucyj szeregu 
państw demokracji ludowej na wiel­
kim wzorze Konstytucji Stalinow­
skiej. Iz

Tadeusz L e h r - S p ł a w i ń s k i :  Zarys dziejów slowianoznaw- 
stwa polskiego. (Polska Akademia Umiejętności, Historia nauki pol­
skiej w monografiach, XXIX). Kraków 1948. Str. 42 + 2 nlb.

W ramach serii zwięzłych zary­
sów, podjętej przez PAU w związku 
z 75-leeiem tej głównej polskiej in­
stytucji naukowej, a mającej przed­
stawić obraz rozwoju nauki polskiej 
w poszczególnych dziedzinach — uka­
zał się m. ;in. tomik, który może bli­
żej zainteresować wszystkich zajmu­
jących się sprawami słowiańskimi. 
Jest to «Zarys dziejów słowiano- 
znawstiwa polskiego», pióra znakomi­
tego slawisty-językoznawcy, prof. T. 
Lehra-SpłaWiińskiego, dyrektora kra­
kowskiego Studium Słowiańskiego' 
przy Uniiw. Jag.

Słóiwianoznawstwo' właściwie nie 
przedstawia odrębnej gałęzi wiedzy, 
jtak jak npt- astronomia, etnografia 
lub prehistoria. Słów ia noz.n awst wo 
tak jak romanistyka, germanisty!«! 
i  orientalisityka —- to jak gdyby re­
gionalny wycinek badań najrozmait­
szych dziedzin -vy,- odniesieniu do ja­
kiejś grupy krajów czy narodów i ich 
kultury. Słowni anoizmawstwo', czyli jak 
można powiedzieć również — slawi­
styka — a dawniej mówiono taikże 
«filologia słowiańska» — to prace ba­
dawcze i ich wyniki odnoszące się 
do narodów (krajów) słowiańskich, 
wszystkich lub ich części. Chodzi tu 
o badania wszystkich możliwych za­
gadnień — języków i piśmięnnictw, 
historii i geografii, ustroju i folkloru, 
itd. Wprawdzie dawniej pod slawi­
styką rozumiano przede wszystkim

badania filologiczne w odniesieniu 
do Słowiańszczyzny, a więc badania 
języków i piśmięnnictw słowiańskich, 
tj. filologię słowiańską w  ścisłym te­
go słowa znaczeniu, ale w gruncie 
rzeczy zacieśni ani e to nie było- słu­
szne. Tak też rozumiał to m. iin. je­
den z najznakomitszych sla wistów 
dotychczasowych, Chorwat Jagić, 
który w r. 1910 wydał w ówczesnym 
Petersburgu pt. «Istorija sławianskoj 
filologii» dzieje badań odnośzących 
się do Słowiańszczyzny właśnie 
w bardzo wielu zakresach, nie tylko 
zaś filologicznych. Podobnie i orien- 
tailiści nie zajmują się wyłącznie ję­
zykami i  literaturami wschodnimi 
(narodów muzułmańskich przede 
wszystkim), lecz także tamtejszymi 
dziejami, ustrojem itd.

Tego rodzaju szeroki zasięg pojęcia 
«słowianoznawstwo» ma swoje dogo­
dne i niedogodne strony. Słowiano- 
zmawca w prawdziwym tego słowa 
znaczeniu powinien być znawcą jeśli 
nie wszystkich — gdyż to niemożli­
we — to przynajmniej bardzo wielu 
dziedzin wiedzy o Słowiańszczyźnie. 
Jasne jest, że osiągnięcie możności 
orientowania się w całym szeregu 
dziedzin naukowych jest rzeczą na­
der niełatwą, a cóż doipiero osiągnię­
cie dokładnej znajomości aż tylu 
dziedzin! Innymi słowy, słowiano- 
zriawstwo, podobnie jak np. oriemta- 
listyka, to nazwa zapowiadająca zna*-
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cznie więcej, niż mogą dać poszcze­
gólni uczeni mieniący się słowiano- 
znawcami. T,aik jak dziś te rzeczy 
przeważnie się przedstawiają — nasi 
słowuanoiznawcy tO1 slawiści-fitolodzy, 
najczęściej dobrze orientujący się 
w słowiańskich zagadnieniach języ­
kowych lub literackich, czasem nadto 
jeszcze etnograficznych, już rzadziej 
np. historycznych; inne dziedziny 
wiedzy o Słowiańszczyż,nie leżą u nas 
w przeważnej mierze odłogiem; zaj­
mujący się m. in, sprawami, słowiań­
skimi nasi archeolodzy, antropolodzy, 
geografowie itd i sami nie uważają 
się bynajmniej zia silawistów, lecz za 
przedstawicieli swojej gałęzi wiedzy, 
a ich zainteresowania dla zagadnień 
słowiańskich stanowią tylko część za­
kresu ich pracy naukowej.

Innymi słowy, w Polsce (jak i poza 
naszym, krajem) mamy r przede 
Wszystkim slawistóW-filoloigów, nie 
marny, zaś słowiano,znawców w, pra­
wdziwym tego słowa znaczeniu. Po­
stawić sobie trzeba wobec tego py­
tanie: czy możemy mówić mimo to 
o istnieniu «¡stowiianożnawstwa pol­
skiego» ?

Odpowiedź będzie brzmiała: może­
my, ale tylko z dodatkowym wyja­
śnieniem, że chodzić tu może o- fakt 
istnienia badań naukowych oraz ich 
dotychczasowych wyników w róż­
nych dziedzinach mających związek 
z narodami względnie krajami sło­
wiańskimi. Są to przy tym badania 
prowadzone niestety dorywczo, bez 
planu i systemu — poza jedyną, wy­
soko u nas stojącą, dziedziną języ­
koznawczą. Ani poszczególni uczeni, 
ani poszczególne ośrodki pracy nau­
kowej, poza wspomnianą wyżej dzie­
dziną, nie współpracują ze sobą. Brak 
zaś było dotychczas przede wszyst­
kim — i brak ten niestety nie został 
jeszcze całkowicie usunięty — peł­
nego zrozumienia momentów ideolo­
gicznych łączących się z, naukowym 
badaniem zagadnień słowiańskich.

Takiego to słowiano,znawstwa za­
rys dziejów daje nam, wybitny przed­
stawiciel jednej z dziedzin tu w grę 
wchodzących, prof. T. Lehr-Spła- 
wiiński.

Autor potraktował sprawę niejed­
nolicie. W kilkunastu krótkich roz­
działach omówił rozwój polskich za­
interesowań dla spraw słowiańskich 
od średniowiecza, szerzej zatrzymu'

jąc się przy w. XIX i czasach współ­
czesnych. Oparte na cytowanej ha 
końcu literaturze przedmiotu infor­
macje (brak tam czasopism «Świat 
Słowiański»- i «Życie Słowiańskie») 
obejmują dużo ciekawych danych, 
nie zawsze jednak ułożonych dość 
systematycznie. Rozumie się, że autor 
najwięcej interesuje się swoją wła­
sną dziedziną — ’ językoznawstwem.
0 niej więc. podaje szczegółów naj­
więcej, kreśląc żywy i barwny obraz 
szkół filologicznych warszawskiej
1 krakowskiej w XIX w. i przed 
I wojną światową, i z widocznym 
upodobaniem omawiając świetny 
rozwój tej dziedziny wiedzy w okre­
sie międzywojennym i jak też wy­
niki po- r. 1945 — w których to obu 
okresach autor położył sam bardzo 
znaczne zasługi.

Gdy chodzi o, językoznawców, za­
pewne nie brakuje tutaj żadnego na­
zwiska, ani tytułu którejkolwiek pra­
cy (choćby o «wynikach chybionych»). 
Innymi *slowy, mamy w tej broszu­
rze niewątpliwie doskonały zarys:' 
dziejów językoznawstwa słowiańskie­
go w Polsce. Szkoda zaś, że autor 
jednak nie zadał sobie trudu podob­
nego w stosunku do pozostałych dzie­
dzin.

Zwraca uwagę dziwna wada kon­
strukcji opracowania: o ile autor 
dość wiele mówi również o pracach 
niefilologicznych sprzed r. 1.914 i wy­
mienia takie prace z okresu ostat­
niego: — dziwnie pobieżnie potrak­
tował on okres międzywojenny, 
w szczególności zaś dział historiogra­
fii (str. 30). O ile wymienia niemal 
wszystkich dawniejszych historyków 
piszących o narodach słowiańskich — 
opuszcza jednak Kubalę i Gajsłera — 
o tyle odnośny ustęp na str. 30, do­
tyczący okresu 19491—-39, jest dziwnie 
skąpy. Jak gdyby autor wszystko co 
w tym okresie aikazato się w danej 
dziedzinie uważał za rzeczy mało- 
wartościowe, niegodne nawet wymie­
nienia tytułu — podczas gdy dość 
drobne prace, niektóre bez, większej 
wartości, naukowej, ale wydane pod 
egidą kierowanego: przez autora Stu­
dium Słowiańskiego w Krakowie,- są 
dokładnie wymieniane.

Bez zastanawiania, się nad wagą 
poszczególnych poizyeyj, bez zadania 
sobie trudu podzielenia odnośnych 
(przynajmniej dwudziestu) publikacyj
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na jakieś grupy, choćby oddzielenia 
prac o trwalej wartości od opraco­
wań popularnych i  koimpilacyjnyich, 
autor jednym tchem, rzuca tu w jed­
nym zdaniu nazwiska Handelsmana 
i 'Wisłockiego, łącząc znakomitych 
uczonych z amatorami, prawdziwych 
historyków .z dyletantami w dziedzi­
nie historii (jak Gołąbek), i  jak po­
wiedziano wyżej — żadnej z prac, 
z których pewne spotkały się z naj- 
poiohlehniejszą oceną i u nas i za gra­
nicą — nie wyróżnia wymienieniem 
tytułu. Cały znaczny zasięg badań 
historii polskiej uwzględniający dzie­
je ościennych krajów słowiańskich, 
z takim nazwiskiem jak Askenazy, zo­
stał całkowicie pominięty. Podobnie 
nie wspomniano tu ani słowem
0 wielkich planach organizacji ba­
dań historycznych Słowiańszczyzny
1 o współpracy między historykami 
polskimi a pozostałymi słowiańskimi, 
o> specjalnym czasopiśmie «Bułletin 
d Information». Szkoda!

•
Usterek względnie opuszczeń moż- 

nahy wytknąć jeszcze parę, m. in. po­
minięto zasługi polskich geografów 
na polu badań Słowiańszczyzny (Sa­
wicki, Romer). Itd.

Dojść trzeba do wniosku, że znako­
mity językoznawca obrał tu niewła­
ściwą drogę. Gdyby przed przystą­

ZSRR

A. P a n k r a t o w a :  W ielikij russ- 
k ij naród. M.-L. (Ogiz) 1948. Str. 
190 +  2 nlb.

Ukazała się oryginalnie pojęta, 
zwięzła historia narodu rosyjskiego 
pióra wybitnej historyczki radziec­
kiej prof. Pankratowej. Książka ta 
ma na celu wykazać wszystkie mo­
menty w dziejach tego narodu, któ­
re stanowią słuszny powód do durny: 
tradycje wolnościowe i wielkie osią­
gnięcia kulturalne, wojenne i gospo­
darcze. Patriotyzm Rosjan, ich nieu­
gięta wytrwałość w budowaniu 
i obronie własnej państwowości, 
oraz pozytywna i konstruktywna 
rola w stosunku do sąsiednich naro­
dów słowiańskich, Ukraińców i Bia­
łorusinów,' oraz pozostałych sąsia­

pieniem do pracy rozpisał odpowied­
nią ankietę, zebrał informacje po­
trzebne od przedstawicieli poszcze­
gólnych gałęzi wiedzy, mógłby dać 
obraz o wiele pełniejszy i  nie krzyw­
dzący niektórych dziedzin, a także 
niektórych autorów. Jeśli zaś autor
0 tym nie pamiętał — źle, że nie pa­
miętało wydawnictwo.

Również nie może nie wzbudzić za­
strzeżeń krótk i rozdział ostatni — 
omawiający okres powojenny. Brak 
nam tu podkreślenia strony ideolo­
gicznej i zadań sł owiano zn a ws t w a 
polskiego w chwili obecnej, w zwią­
zku z nowym obliczem polskiej rze­
czywistości. W kilku końcowych 
wierszach zawarte wnioski na 
przyszłość brzmią blado', są całkowi­
cie oderwane od życia, naszych po­
trzeb i  naszej sytuacji. O współpracy 
naukowej z naszymi sąsiadami sło­
wiańskimi, o poili tycznych potrzebach
1 obowiązkach naszej nauki słowia- 
noznawczej —• nie ma tu ani' słowa.

Niezbędne jest zatem, by w jakimś 
niedługim czasie ukazała się nowa 
praca o stanie dotychczasowym i  za­
daniach na przyszłość polskiego sło- 
wianozmawstwa, stworzona przez 
z b i o r o w y  wysiłek grupy postępo­
wych uczonych polskich.

Henryk Batowski

dów — są przedmiotem opowiada­
nia autorki, na równi z dążeniem 
ludu rosyjskiego do osiągnięcia jak 
najwyższego stopnia kultury i cywi­
lizacji. Szczególniej obszernie autor­
ka omawia kierowniczą rolę odegra­
ną przez społeczeństwo' rosyjskie 
w wielkich wydarzeniach Rewolucji 
1917 r. i potem, w budowaniu pierw­
szego socjalistycznego państwa świa­
ta, w odparciu agresji hitlerowskiej 
i przy utrwalaniu triumfu sił demo­
kratycznych po wspólnym zwycię­
stwie nad wrogiem.

ei

A. I. D i e n i s o w :  Tieorija gosu- 
darstwa i prawa. Moskwa 1948 
(Wsiesojuznyj Institut Juridiczeskich 
Nauk Mindsffliersłwa Jusiticii SSSR). 
Str. 532.
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Staraniem Wszech z wiązkowego In­
stytutu Nauk Prawniczych przy Mi­
nisterstwie Sprawiedliwości ZSRR 
ukazała się obszerna praca A. Die- 
nisowa, zawierająca wykład teorii 
państwa i prawa. Autor kolejno 
omawia: przedmiot i metodę badań, 
kwestię pochodzenia i istotę pań­
stwa, następnie typy państw, funk­
cje państwa, jego cechy, formy rzą­
dzenia i ustroju państwowego. Z ko­
lei zajmuje się kwestią pochodzenia 
1 istoty prawa jako takiego, typami 
prawa w różnych epokach, rodza­
jami norm prawnych, źródłami pra­
wą, stosunkami prawnymi, stosowa­
niem prawa, oraz (rozdział to'szcze­
gólnie ciekawy) na końcu omawia 
fazy rozwojowe radzieckiego pań­
stwa i  prawa. Autor “ dzieli ihateriał 
na dwie fazy: do r. 1939 i potem, 
a następnie kreśli obraz przyszłości 
w okresie komunistycznym, W któ­
rym  państwo ulegnie likwidacji.

ei

Akadiemija Nauk SSSR. Institut 
Prawa. Sowiet sko je gosudarstwien- 
rtoje prawo. Moskwa 1948 (Juridicze- 
skoje Izdatielstwo Ministierstwa Ju- 
sticii SSSR). Str. 496.

Jest to zwięzły podręcznik prawa 
państwowego " ZSRR, opracowany 
pod kierownictwem wybitnego ju ry ­
sty radzieckiego' akad. I. P. Trajni- 
na i dra nauk prawnych prof. I. D. 
Lewina, przez obu tych wymienio­
nych uczonych i nadto dra M. P. 
Kariewa, kand. praw doc. W. F. Ko- 
toka, kand. praw doc. A. A. Askie- 
rowa i dra praw, prof. N. D. Dur- 
manowa. Po wstępie teoretycznym 
i historycznym, autorzy dają obszer­
ną analizę obowiązującej konstytucji 
radzieckiej, omawiając kolejno: 
ustrój gospodarczy Związku, problem 
dyktatury klasy robotniczej, działal­
ność rad, prawa i  obowiązki obywa­
te li Związku, zagadnienia związane 
ze współżyciem na terenie państwa 
wielu narodowości, oraz łączące się 
z tym i wynikające z niego proble­
my ustroju federacyjnego' Związku, 
położenie prawne republik związko­
wych i jednostek autonomicznych, 
kwestie obywatelstwa, oraz podział 
administracyjny. Z kolei autorzy 
charakteryzują szczegółowo organy 
państwa radzieckiego, w szczególno­
ści najwyższe organy ZSRR, organy

administracyjne państwa i mniej­
szych jednostek, a wreszcie organi­
zację wymiaru sprawiedliwości. 
Zwięzły ten i przystępnie opracowa­
ny podręcznik warto przełożyć na 
język polski.

hb

Nasza wielikaja rodina. M.-L. (Gos- 
politizdat) 1949. Sitr. 565 +  3 nlb +  
2 il.

W opracowaniu szeregu wybitnych 
ispecj alisitó wl, uczoinych-popuiaryzato- 
rów, jak N. N. Michajłow, prof. A. 
M. Pankratowa, prof. dr A. Ł. Sido­
rów, B. M. Wolin, W. Karpinskij, 
A. P. Lapin, i  in., ukazał się w Mo­
skwie obszerny tom zawierający 
przystępnie ujęte informacje o wszy­
stkich dziedzinach życia ZSRR: 
o geografii fizycznej i  gospodarczej, 
o przeszłości narodów Związku,
0 obecnym ustroju państwowym (pra­
wnym i gospodarczym), oraz o mię­
dzynarodowej ro li ZSRR w związku 
z I I  wojną światową. Rzecz ma cha­
rakter popularny, ale opracowana 
jest z istotną ścisłością naukową, 
z uwzględnieniem niezbędnych wska­
zań pedagogicznych i  z silnym pod­
kreśleniem dumy, jaką słusznie może 
odczuwać każdy obywatel Związku 
Radzieckiego, państwa przodującego 
zarówno pod względem gospodar­
czym jak kulturalnym. Książka za­
sługuje na obszerniejsze omówienie.

ei

Wsiesojuznyj Institut Juridiczeskich 
Nauk Ministierstwa Justicii SSSR. 
Akadiemik A. Ja. W y s z i n s k i j :  
Woprosg mieżdunar odnogo prawa
1 mieżdunar o dnoj politiki. Moskwa 
1949 (Gospolitizdat). Str. 502 +  2 nlb.

Mamy tu zbiór najważniejszych 
wystąpień na arenie międzynarodo­
wej obecnego ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR, czynnego członka 
Akademii Nauk ZSRR Andrzeja Wy- 
szinsbiegO', z: lat 1946—7. Jest to cen­
ny zbiór materiałów O' charakterze, 
dokumentarnym dla dziejów polityki 
międzynarodowej lat ostatnich. Tom 
zawiera przemówienia min. Wyszin- 
skiego na Paryskiej Konferencji Po­
kojowej 1946 r., na posiedzeniach 
Rady Bezpieczeństwa w tymże roku, 
na sesji pierwszej Generalnego Zgro­
madzenia ONZ 1946 i na sesji dru­
giej w roku następnym, jak wresz­



5 4 8

cie kilka odrębnych wystąpień. Ma­
teriał jest już częściowo znany (zob. 
«Życie Słów.» 1949, str. 292 n.), ale to 
nie zmniejsza doniosłości. tej publi­
kacji, znacznie obszerniejszej niż 
znane i  omawiane w nbszyin piśmie 
poprzednio. Publikacja ta stanowi 
nie tylko cenny wkład do znajomości 
dzieła budowy pokoju, ale_ także uwy­
datnię kierowniczą rolę jaką odgry- 
w tym dziele Związek Radziecki. — 
Do tekstów przemówień dodano bo­
gaty komentarz historyczny i  biogra­
ficzny. Książkę postaramy się omó­
wić obszerniej w jednym z najbliż­
szych numerów naszego pisma.

hb

CZECHOSŁOWACJA

Dr. Jozef Tiso, dr. Ferdinand Dur- 
ćansicy a Alexander Mach pred sa­
dom ndroda. Diel I: Obżaloba. Brati­
slava, Poverenictvo pre informacie 
(1947), str. 104.

W grudniu 1946 roku rozpoczął 
się przed Trybunałem Narodowym 
w Bratysławie proces przeciw czo­
łowym osobistościom tzw. «państwa 
słowackiego» (Slovensky śtat) •— jego 
prezydentowi Tisie, ministrowi spraw 
zagranicznych fturćanskiemu (ten był 
sądzony zaocznie) oraz wicepremie­
row i i  przywódcy słowackiej faszy­
stowskiej «Gwardii Hlinkowej» Ma­
chowi. Był to zarazem wielki proces 
całego separatyzmu słowackiego, 
sprzymierzonego' z hitlerowskimi 
Niemcami przeciw idei czechosło­
wackiej, narodom słowiańskim i  de­
mokracji. Tekst oskarżenia zawarty 
w tej broszurze zawiera szereg cie­
kawych faktów historycznych odno­
śnie do zdrady separatystów słowac­
kich, popełnianej od wielu lat, 
a w  szczególności od jesieni r. 1938 
aż do wiosny 1945, i  wielu, wielu 
zbrodni wobec narodu i ludzkości. 
Fakty te stanowią materiał wielkiej 
wartości i niezbędny dla każdego' h i­
storyka XX w.

hb

Obrodena Slovensko Ndrodnd Ra­
da. Bratislava 1948. Poverenictvo in- 
formacii, str. 64.

Po przewrocie w Czechosłowacji 
w lutym 1948 zmieniły się zasadniczo

stosunki również w słowackiej czę­
ści tego państwa, dzięki nowemu 
ukonstytuowaniu się autonomicznej 
legislatywy, Słowackiej. Rady Naro­
dowej i jej egzekutywy, Zespołu 
Pełnomocników. Broszura tu oma­
wiana zawiera teksty przemówień 
związanych z tą przebudową: prem. 
Zâpotockiego, prezesa SRN Smidike- 
go, oraz poszczególnych pełnomocni­
ków. Marny tu program działalności 
organów autonomicznych, dane- 
o udziale Słowacji w pierwszej pię­
ciolatce czechosłowackiej, oraz infor­
macje personalne, spis posłów no­
wej SRN itd.

ei

Slovanskd Bratislava. 1. Sbornik 
prispevkov k dejindm hl. mesta Bra- 
tislavy. Bratislava 1948 (S>pisy ve- 
dèckÿch üstavov mesta Bratislavy, 1), 
str. 414 (4°).

Pięknie wydany, ozdobiony tabli­
cami i mapami (brak spisu!), tom ten 
jest poświęcony dziejom stolicy Sło­
wacji jako miasta s ł  o w a ck  i e g o 
(wbrew fałszerstwom historycznym 
szowinistów niemieckich i innych). 
Po wstępie redaktora tego dzieła 
zbiorowego dra J. Lebkiego-, mamy 
tu artykuły: J. Eisner — Archeologia
0 przybyciu Słowian na obszar dzi­
siejszej Bratysławy; L. Kraskovskâ — 
Zabytki starosłowiańskie z Bratysła­
wy; prof. J. Stanislav —. Bratysława
1 jej obce nazwy (Pressburg, Pozso- 
ny); S. Fekete — Rozwój topograficz­
ny i  ludnościowy Bratysławy; J. Sa- 
sinek — Słowaccy przedstawiciele 
życia duchowego miasta w XVI— 
XVII w.; J. Śatek — Z bratysławskich 
metryk XVII w.; A. Pranda — Języ­
kowe i inne motywacje _ naruszania 
czeskiej normy literackiej w  Słowa­
c ji w XV—XVII w.; I. Kofvan — Po­
wieść Rajzy «René»; A. Sas — Od­
wiedziny cara Piotra W. w Bratysła­
wie-; F. Zagiba — Korespondencja 
archiwisty J. Bątki z kompozytorami 
rosyjskimi; J. Sveton — Od madzia­
ryzacji do reslowakizacji Bratysła­
wy; D. Lehotska — Stanowisko dra 
Mich. Mudrońa w słowackim życiu 
kulturalno-politycznym; M. Ivanka — 
Słowak narodowiec — V. B. Kutlik. 
Całość tomu sprawia poważne wra­
żenie.

ei
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K R O N IK A  P O L IT Y C Z N A

UROCZYSTOŚCI SŁOWIAŃSKIE 
NA DZIEW  INIE

Tegoroczne, piąte po rewolucji 1945 
roku, uroczystości słowiańskie na 
Dzicwiinic pod Bratysławą, zorganizo­
wane przez Komitet Słowiański w Cze­
chosłowacji, odbywały się  pod hasłem 
«Przez odbudowę republiki do utrwa­
lenia pokoju». W  uroczystościach 
wzięła udział delegacja rządowa z pre­
mierem A. Zapotockim na czele, wszy­
scy najważniejsi przedstawiciele Sło- 
waeji, a także reprezentacja Zgroma­
dzenia Narodowego.

Uroczystości rozpoczęły się dnia 
3 lipca wycieczką uczestników “do po­
łudniowej Słowacji, do ośrodka rolni­
czego w powiecie wrabelskim. Organi­
zatorzy Dnia Słowiańskiego podkreślić 
chcieli przez to podstawowe znaczenie 
konstruktywnej polityki rolnej dla re­
publiki. W  kilku wsiach prem. Zapo- 
tocky wziął udział w rozpoczęciu prac 
żniwnych. Z kolei w dniu 4 lipca na­
stąpił przegląd słowackich osiągnięć 
technicznych: przed południem zwie­
dzono wystawę Słowackiej Rady Zwią­
zków Zawodowych w Bratysławie, 
przedstawiającą wyniki rozbudowy 
przemysłu w Słowacji, po południu 
zaś miało miejsce otwarcie nowego tu­
nelu pod zamkiem bratysławskim, oraz 
otwarcie Drogi Słowiańskiej z Braty­
sławy na Dziewin. Nowy tunel i droga 
świadczą najlepiej o tym, czego potra­
fiła dokonać ludowo-demokratyczna 
Słowacja w ciągu jednego roku na 
polu technicznym.

Kulminacyjnym punktem uroczysto­
ści stal się dzień 5 lipca — dzień św. 
Cyryla i Metodego. Na ten dzień przyje­
chali goście zagraniczni ze wszystkich 
postępowych państw słowiańskich i in­
nych krajów demokracji ludowej. Pol­
skę reprezentował ambasador polski 
w Pradze Borkowiez, a Komitet Sło­
wiański w Polsce — przewodniczący 
BSP wicemarszałek iSejmu dr Barei- 
kowski i dyr. Biura KSP Kwiatowska. 
Komitet Słowiański ZSRR reprezento­
wali: przewodniczący gen. Gundorow, 
generalny sekretarz płk. Moczałow 
i pisarz Surkow. Ogromny naturalny 
amfiteatr dziewiński zgromadził ponad 
130.(KIO widzów. Polityczny charakter 
kulminacyjnych uroczystości na Dzic-

winic ukształtował się pod wpływem 
poprzedzających je wydarzeń politycz­
nych. W związku ze zgonem premiera 
LR Bułgarii J. Dimitrova poświęcił je­
go pamięci przemówienie wiceprze­
wodniczący Komitetu Słowiańskiego’ 
Czechosłowacji, słowacki pełnomocnik 
dla spraw szkolnictwa, nauk i sztuki,, 
poeta Novomesky. Przemówienia tego 
wysłuchało całe zgromadzenie na sto­
jąco. Na temat wrogiej demokracji po­
lityki Watykanu i rodzimej reakcji 
wygłosili przemówienia: prem. Zapo- 
tocky i słowacki pełnomocnik dla 
spraw poczty, ksiądz katolicki P. A. 
Horak. Obaj mówcy podkreślili jedno­
myślną wolę ludu czechosłowackiego: 
stworzenia w ramach ustroju demo­
kracji ludowej z Czechosłowacji szczę­
śliwego kraju dobrobytu i postępu. 
Przemawiali również: przedstawiciel 
rolników i przedstawiciel robotników 
słowackich.

Wszystkie przemówienia wyrażały 
wolę narodów Czechosłowacji szero­
kiej i szczerej współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim, z narodami słowiań­
skimi i pozostałymi krajami demokra­
cji ludowej. Na koniec w gorących 
i serdecznych słowach przemówili 
przedstawiciele państw słowiańskich. 
W imieniu Polski zabrał głos wice­
marszałek Barcikowski.

Znaczenie tegorocznych manifestacji 
dziewińskich polega przede wszystkim 
na tym, że stały się one wyrazem zwy­
cięstwa postępu i demokracji w Słowa­
cji i całym państwie, oraz zwycięstwa 
idei współpracy słowiańskiej i ustroju 
demokracji ludowej. as

PIRINSKI W  OBOZIE KONCENTRA­
CYJNYM

Nowy Jork, 27 sierpnia. Jerzy Pi- 
rinski, sekretarz generalny Kongresu 
Słowian Amerykańskich, przesłał z obo­
zu koncentracyjnego na Ellis Island 
k. N. Jorku następujące orędzie do 
swych przyjaciół:

«Pragnę wyrazie najgłębsze podzię­
kowanie wszystkim swoim współpra­
cownikom i przyjaciołom, którzy przy­
słali mi swe życzenia z okazji moich 
48-ych urodzin tutaj, do tego pierwsze­
go obozu koncentracyjnego w cieniu 
posągu Wolności. Życzenia te pomogły-
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mi rozjaśnić dzień urodzin, który mu­
szę spędzać w osobnej celi za żelaz­
nymi kratami i drutami kolczastymi 
Eilis Island, gdzie mnie i innych po­
stępowych, urodzonych za granicą, 
Amerykanów wtrąciła antyludowa, kla­
sowa sprawiedliwość monopolistów 
amerykańskich i podżegaczy wojen­
nych, za to, że braliśmy czynny udział 
w walce o niedopuszczenie do nowej 
wojny i o zabezpieczenie trwałego, de­
mokratycznego pokoju.

Utworzenie pierwszego obozu kon­
centracyjnego w cieniu posągu Wolno­
ści jest symbolem cynicznej obłudy 
i polityki dwulicowych reakcjonistów, 
którzy usiłują sfaszyzować Stany Zje­
dnoczone pod pozorem legalności 
i w imieniu wolności. To jest amery­
kańska forma faszyzmu. Reprezentuje 
ją nikczemne połączenie brutalności 
typu hitlerowskiego^ wyrażające się 
w barbarzyńskim linczowaniu i w roz­
strzeliwaniu z zimną krwią Murzynów, 
w masowym terrorze organizacji fa­
szystowskiej, jaką jest Ku-Klux-Klan, 
z niegodną komedią przed sądami, do 
jakiej doszło na przykład przy ma­
newrze ministerstwa sprawiedliwości 
(które zażądało, aby móc nas uwięzić, 
złożenia niesłychanie wysokiej kaucji 
25.000 dolarów), i przy demokratycz­
nie brzmiącym sformułowaniu oskar­
żenia sądowego i wyroku.

Tylko najszersza i najbardziej ener­
giczna kontrofensywa ludu, tylko zje­
dnoczone starania wszystkich sil demo­
kratycznych całego kraju mogą po­
wstrzymać gwałcenie podstawowych 
praw demokratycznych i wolności ludu 
oraz zabronić dalszego postępowania 
na krwawej drodze do faszyzmu 
i wojny.

Korzystam z tej okazji, aby zapew­
nić swych przyjaciół i współpracowni­
ków przede wszystkim o tym, że — 
czy w więzieniu czy na wolności — 
będę nadal działać w obronie tradycji 
demokratycznych Ameryki, tradycji 
Tomasza Paine’a, Jeffersona i Lincol­
na — oraz idei ogólnoświatowej walki 
mas pracujących o sprawiedliwi 
i trwały pokój, oparty na unicestwie­
niu faszyzmu i na jak najściślejszej 
współpracy między ludem amerykań­
skim a ludem Związku Radzieckiego, 
nowych demokracji ludowych Europy 
wschodniej, nowych Chin demokraty­
cznych i wszystkich pozostałych, mi­
łujących wolność narodów.

Prześladowania tego rodzaju, jakim 
my podlegamy, mogą tylko nas pobu­
dzić do jeszcze bardziej wytężonej 
walki o pokój, demokrację i postęp.

A w tej walce o pokój zwyciężymy!»
J e r z y  P i r i n s k i  

obóz koncentracyjny na Eilis Island 
port Nowy Jork, N. .1. 27 sierpnia 1949.

ZSRR
11. 8. rząd radziecki wystosował do 

rządu jugosłowiańskiego odpowiedź 
na notę z dnia 3. 8. w sprawie Ka- 
ryntii, w której demaskuje zdra­
dziecką politykę Jugosławii zrzekania 
się swych pretensyj do Karyntid Sło­
weńskiej. W nocie tej ZSRR ujawnia 
fakty dowodzące dwulicowej i wro­
giej polityki Jugosławii w stosunku 
do ZSRR.

13. 8. na międzynarodowej konfe­
rencji w sprawie obrony ofiar woj­
ny, delegat radziecki zgłosił propozy­
cję potępienia broni bakteriologicznej, 
chemicznej i atomowej, które zmie­
rzają do masowej zagłady ludzkości. 
Delegat ZSRR domagał się, aby kon­
ferencja wyraziła swój negatywny 
stosunek do tego rodzaju broni, jako 
sprzecznej z zasadami prawa między­
narodowego1. Rezolucja, poparta 
przez przedstawicieli krajów demo­
kracji ludowej, została jednak przez 
większość uczestników odrzucona.

18. 8. rząd radziecki odpowiedział 
na notę rządu jugosłowiańskiego 
z 30. 7. w sprawie bezpodstawnych 
aresztowań obywateli radzieckich 
w Jugosławii.

25—27. 8. w Moskwie odbywała się 
Wszechzwiązkowa Konferencja Zwo­
lenników Pokoju z udziałem licznych 
delegacyj zagranicznych. W  wyniku 
obrad powołano do życia stały Ko­
mitet Obrońców Pokoju 1).

29. 8. (por. 11. 8.) rząd radziecki 
wystosował odpowiedź na notę rządu 
jugosłowiańskiego z 20. 8, w związku 
z omawianiem projektu traktatu po­
kojowego z Austrią. Nota radziecka 
stwierdza, że nota jugosłowiańska 
zawiera szeręg oszczerstw, które ma­
ją posłużyć do zamaskowania wro­
giej polityki Tita.

31. 8. obchodzono pierwszą roczni­
cę śmierci A. A, Żdanowa, wybitnego 
męża stanu i działacza WKP (b).

1) Zob. w nin. nrze, str. 519—524.
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CZECHOSŁOWACJA
3. 8. czechosłowackie ministerstwo 

spraw zagranicznych wystosowało 
odpowiedź n,a dwie noty jugosło­
wiańskie, w których Jugosławia pro­
testowała przeciw wypowiedziom 
czechosł. mężów stanu, zawierającym 
krytykę stosunków panujących w Ju­
gosławii. Nota czechosł. podkreśla, 
że przyczyną stałego pogarszania się 
stosunków między obu państwami 
jest wroga polityka obecnego' rządu 
Jugosławii wobec Czechosłowacji,

9. 8. Komitet Słowiański Czecho­
słowacji wystosował telegram do 
min. sprawiedliwości USA protestu­
jący kategorycznie przeciw prześla­
dowaniu przedstawicieli ruchu' sło­
wiańskiego w Ameryce i przeciwko' 
aresztowaniu sekretarza Kongresu 
Słowian Amerykańskich Pirinskiego, 
domagając się jego natychmiastowego 
uwolnienia 1).

13. 8. prasa czechosłowacka opubli­
kowała oficjalny komunikat, dema­
skujący prowokacyjną działalność dy­
plomatów'jugosłowiańskich w Cze­
chosłowacji.

23. 8. czechosłowacki Komitet Zwo­
lenników Pokoju postanowił w  okre­
sie od 25. 9.—2. 10. przeprowadzić 
kampanię w obronie pokoju pod ha­
słem «Monachium nie powtórzy się 
nigdy».

29. 8. minęła 5-ta rocznica powsta­
nia słowackiego', obchodzona uroczy­
ście w całym kraju 2).

BUŁGARIA
8. 8. w związku ze śmiercią J. Di- 

mitroYa nastąpiły przesunięcia na sta­
nowiskach rządowych. Bułgarskie 
Zgromadzenie Narodowe mianowało 
na stanowiska wicepremierów człon­
ków Biura Politycznego KPB: Cer- 
venikoYa, JugOYa i Terpeśeva, a na 
.stanowisko' min. spr. zagr. Popto- 
mova.

16. 8. na posiedzeniu KC Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej powoła­
no nowych członków Biura Politycz­
nego: T. ĆernokO'leva, R. Damja,nova 
i M. Nejćeva. Wykluczono zaś z sze­
regów partii Mik. PaYloYa w związku 
z anityludową działalnością T. Ko- 
stova.

ł) Zob. w nin. mrze, str. 551—2.
-) Zob. nr 7—8/49, str. 340.

W sierpniu minęła 30 rocznica 
śmierci Jerzego KirkoYa, jednego 
z pierwszych pionierów socjalizmu 
w Bułgarii, współpracownika D. Bla- 
goeY.a, oraz 10 rocznica śmierci Je­
rzego Bakalova, publicysty, pisarza 
marksistowskiego, związanego rów ­
nież silnie z początkami ruchu socja­
listycznego w Bułgarii.

RUMUNIA
3. 8. Prezydium Rumuńskiego Zgro­

madzenia Narodowego ustanowiło 
dwa nowe ordery: Order Obrony Oj­
czyzny i  Order Wyzwolenia spod 
jarzma faszystowskiego. Ordery przy­
znawane będą wojskowym i osobom 
cywilnym, które odznaczyły się 
w walkach przeciwko' faszystom lub 
walczyły z ruchem faszystowskim 
w kraju.

23. 8. obchodzono uroczyście na te­
renie całego ¡państwa święto naro­
dowe — 5 rocznicę wyzwolenia Ru­
munii spod jarzma faszystowskiego.

WĘGRY

10, 8. prez. Szakasits odznaczył or­
derem Węgierskiej Republiki Ludo­
wej szereg czechosłowackich dostoj­
ników państwowych w uznaniu za­
sług położonych na polu krzewienia 
przyjaźni czechosł,-węgierskiej. Or­
dery otrzymali: sekr. gen. KPCz, 
Slansky, Y-prem. Fierlinger, min. ro l­
nictwa fiuriś, min. oświaty Nejedly, 
min. spr. wewn. Nosekj min. obrony 
narodowej gen. SYoboda, przew. Ko­
misji Planowania Dolansky oraz 
v-prem. ŚeYĆik.

18. 8. Węgierskie Zgromadzenie Na­
rodowe uchwaliło' nową konstytucję, 
będącą wyrazem przemian, które do­
konały 'się na Węgrzech w łatach 
ostatnich.

23. 8. zgodnie z nową konstytucją, 
która znosi stanowisko' jednoosobo­
wego prezydenta Republiki, a naj­
wyższym reprezentantem ustanawia 
ciało kolegialne — Prezydium, Wę­
gierskie .Zgromadzenie Narodowe do­
konało wyboru Prezydium, składają­
cego' się z przewodniczącego i dwóch 
jego zastępców, sekretarza i 17 człon­
ków. Zgodnie z wysuniętymi przez 
Niepodległościowy Front Ludowy 
propozycjami, jednogłośnie obrano
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na przewodniczącego Prezydium do­
tychczasowego prezydenta Republiki 
Szakasitsa.

26. 8. rząd węgierski przesiał rzą­
dowi USA odpowiedź na notę, w któ­
re j rząd USA domagał się, aby rząd 
węgierski wydelegował sw-eigo przed­
stawiciela do komisji mającej zba­
dać rzekome naruszenie traktatu po­
kojowego' przez rząd węgierski. Nota 
stwierdza bezpodstawność żądań USA 
i ocenia stanowisko ich jako nową 
próbę ingerencji w  wewnętrzne spra­
wy Węgier. Analogiczną notę dorę­
czono rządowi Anglii i.

8. 8. rząd albański złożył w ONZ 
protest przeciwko nowym aktom po­
gwałcenia nienaruszalności terytorial­
nej przez wojska rządu ateńskiego.

14. 8. Ministerstwo Obrony Naro­
dowej Albanii opublikowało' komuni­
kat o nowych prowokacjach z,e strony 
jednostek wojskowych na granicy 
alb a ń s k o- greek ie j .

22. 8. min. spraw zagranicznych A l­
banii wystosowało notę protestacyjną 
do Jugosławii przeciw ciągłym aktom 
prowokacyjnym na północnej granicy 
Albami. sb

A L B A N IA

K R O N IK A  G O SPO D ARCZA
ZSRR

2. 8. w prasie radzieckiej opubli­
kowano oświadczenie rządu radziec­
kiego o odmowie ZSRR uczestnicze­
nia w międzynarodowych Targach 
w Zagrzebiu, przewidzianych na 
wrzesień br.

2. 8. w Moskwie zawarte zostało 
porozumienie między ZSRR a Man­
dżurią w sprawie wzajemnych do­
staw towarowych na okres jednego 
roku. Mandżuria dostarczy: ziarna 
soji, tłuszczu roślinnego, kukurudzy, 
ryżu, ZSRR zaś: urządzeń przemysło­
wych, samochodów, produktów naf­
towych, tkanin, papieru, lekarstw, 
itp.

4. 8. 'Zawarto porozumienie handlo­
we z demokratycznym rządem Chin 
na okres jednego' roku.

5. 8. Komitet Ekonomiczny ONZ od­
rzucił radziecki projekt rezolucji 
o powołaniu międzynarodowej ko­
misji dla wszechstronnego obiektyw­
nego zbadania stosunków pracy 
w  krajach kapitalistycznych a także 
w ZSRR i krajach demokracji lu­
dowej.

10. 8. na posiedzeniu zastępców min. 
spr. zagr. dla przygotowania traktatu 
pokojowego z Austrią osiągnięto po­
rozumienie co do przekazania ZSRR 
doków okrętowych w Korneuburg 
oraz 36 statków Dunajskiego Towa­
rzystwa Żeglugi.

20. 8. w Moskwie otwarto wystawę 
polskiego przemysłu lekkiego oraz 
łącznie z nią wystawę polskich sztuk 
plastycznych.

28. 8. cały Związek Radziecki ob­
chodził «Dzień górnika».

Przebywała w Pakistanie radziecka 
delegacja handlowa dla przeprowa­
dzenia wstępnych rokowań.

Obok traktoiru elektrycznego’, który 
znajduje coraz szersze praktyczne za­
stosowanie, wypróibowuje się obecnie 
na polach doświadczalnych Akademii 
Nauk Rolniczych pierwszy samo­
bieżny kombajn elektryczny. Kom­
bajn wykonuje samodzielnie: uprzą­
tanie, młockę, sortowanie słomy 
i plew, wydając czyste ziarno. Bu­
dowa tego rodzaju 'traktorów będzie 
miała kolosalne znaczenie dla całko­
witego' zmechanizowania wszystkich 
prac rolnych.

W kamieniołomach koło Odessy 
pracuje kombajn wycinający gotowe 
bloki kamienne, które używane są 
przy budowie gmachów. Kombajn ob­
sługiwany przez jednego’ człowieka 
daje 16 m3 kamienia na godz., co 
w zwykłych warunkach wymagałoby 
pracy 250 robotników.

CZECHOSŁOWACJA

4. 8. czechosłowacka brygada mło­
dzieżowa, która od 12. 7. brała czyn­
ny udział w odbudowie Warszawy, 
zajęła w młodzieżowym współza­
wodnictwie pracy 1. miejsce, zdoby­
wając «złotą odznakę».

18. 8. w Pradze rozpoczęto' roko­
wania handlowe z szwajcarską dele­
gacją handlową w sprawie , wymiany
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towarowej i regulowania wzajem­
nych płatności.

19. 8. wszedł w życie układ o płat­
nościach szterlingowych między An­
glią a Czechosłowacją, podpisany 
ostatnio w' Londynie. Układ ten jest 
kontynuacją układu z 4, 11. 1945 r. 
zawartego n.a okres 3 lat.

Opublikowano dane dotyczące wy­
konania planu gospodarczego^ w mie­
siącu lipcu. Ogółem plan. wykonano 
w " 107,5% (ibez przemysłu żywnościo­
wego!). W komentarzach do danych 
cyfrowych zaznacza się, że ruch 
przodownictwa, umowy zbiorowe 
oraz zobowiązania osobiste przyczy­
niły się w znacznym stopniu do prze­
kroczenia planu.

W sierpniu we wschodniej części 
Słowacji rozpoczęto budowę lin ii ko­
lejowej Koszyce;—Bogu min, mającej 
wielkie znaczenie dla rozszerzenia 
stosunków handlowych z ZSRR. Dro­
gę tę nazwa.no> «drogą przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim».

W stoczniach praskich ukończono 
w sierpniu budowę motorowego ho­
lownika «Petr Bezruć» przeznaczo­
nego do obsługi środkowego biegu 
Odry. Jest to pierwszy holownik wy­
konany całkowicie w stoczniach kra­
jowych po drugiej wojnie. Holow­
nik może ciągnąć przeciw prądowi 
5 łodzi z ładunkiem 2—2500 t. Prze­
znaczony jest on specjalnie do przy­
wozu rudy szwedzkiej.

Rząd czechosłowacki poświęca du­
żo uwagi mechanizacji rolnictwa kra­
ju. W ciągu ub. półtora roku zało­
żono 335 państwowych stacyj maszy- 
nowo-traktorowych, które dysponują 
4 tys. traktorów i dużą ilością róż­
nych maszyn rolniczych. W ramach 
planu 5-letniegO' przemysł krajowy 
•dostarczy ok. 20 tys. traktorów.

BUŁGARIA
25—27. 8. w Sofii odbywała się 

Sesja Rady Wzajemnej Pomocy Gos­
podarczej. W obradach wzięli udział 
przedstawiciele Albanii, Bułgarii, 
Czechosłowacji,. Polski, Rumunii, Wę­
gier i ZSRR.

29. 8. w Sztokholmie_ zakończono 
rokowania nandilowe między Bułga­
rią  a Szwecją. Wysokość obrotów 
z każdej strony ustalono1 na 6 min. 
koron szwedzkich.

W sierpniu spuszczono na wodę 
nowy statek handlowy pn. «Mikołaj 
Vapca.rov», przeznaczony do obsługi 
portów radzieckich na M. Czarnym 
oraz wschodnich wybrzeży Morza 
Śródziemnego.

Inżynierowie bułgarscy opracowali 
konstrukcję pierwszej krajowej sno- 
powiązałki. Nowa maszyna, wykona­
na w Zakładach Budowy Maszyn im. 
Dimitrova w Ruse, została wypróbo­
wana w gospodarstwie spółdzielczym. 
Obecnie zakłady przystępują do se­
ryjnej produkcji sinopowiązałki.

Ogłoszono oficjalny komunikat 
Państwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego o wykonaniu planu 
w II  kw. 1949 r. Plan produkcji prze­
mysłowej wykonany został w 101,6%; 
w przemyśle węglowym W 106,3% — 
chemicznym 107,9% — tekstylnym
111,5%. Komunikat podkreśla, że 
w dziedzinach przemysłu, które po­
siadają decydujące znaczenie dl;a go­
spodarki, zwłaszcza zaś w przemy­
śle ciężkim — plan produkcyjny zo­
stał znacznie przekroczony, co sta­
nowi niewątpliwie zapowiedź dal­
szych sukcesów.

RUMUNIA
Ministerstwo Budowy przystąpiło 

do prac wstępnych nad budową 
wielkiego nowoczesnego ośrodka ro­
botniczego przy zakładach hutni­
czych «Steagul Roęiu» w Braszowic. 
Przy osiedlu powstanie również 
ośrodek szkolenia specjalistów dla 
przemysłu hutniczego.

Rzeczna flota Rumunii osiągnęła 
już poziom pracy, przewidziany 
w planie na r. 1949. Obecnie flota 
pracuje na poziomie zaplanowanym 
na r. 1950.

Dla zapewnienia niezbędnych ilo­
ści dwuchromatu dla rumuńskiego 
przemysłu skórzanego postanowiono 
wybudować w r. b. przy zakładach 
ęhemicznyeh w Tamayenie wielką 
fabrykę dwuchromatu, uniezależnłaT 
jąc się w ten sposób od zagranicy.

W zakładach «Steagul Roąiu» skon­
struowano po raz pierwszy w Rumu­
nii świder służący do wiercenia przy 
wydobywaniu nafty. Produkcja świ­
drów przyczyni się w znacznym sto­
pniu do podniesienia wydobycia 
ropy.
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10. 8. odbywał się na Węgrzech 
Kongres Spółdzielczości z udziałem 
licznych dełegacyj zagranicznych.

31. 8. zniesiono system kartkowy 
stosowany przy sprzedaży chleba, 
pozostawiając tę samą cenę.

W całym kraju szeroko rozwinęło 
się współzawodnictwo' o przedter­
minowe wykonanie planu, a także 
ponadplanowe wykonanie prac. 
W związku z pomyślnym przebie­
giem dostaw zbożowych’ Rada Gos­
podarki Narodowej Węgier powzięła 
uchwałę o asygnowaniu 2 min. forin­
tów dla premiowania chłopów, oraz 
wiejskich spółdzielni, które osiągnęły 
najlepsze wyniki we współzawodnic­
twie w przeprowadzeniu dostaw 
zboża dla państwa. Również dosko­
nałe wyniki osiągnięto na polu 
współzawodnictwa pracy pomiędzy 
przedsiębiorstwami i poszczególnymi 
zespołami produkcyjnymi. Komisja 
społeczna do spraw współzawodnic­
twa pracy nagrodziła szereg zwycię­
skich zespołów.

W Ę G R Y

4. 8. dokonano otwarcia nowego 
kanału dł. 24 km połączo,nego< z rz. 
Devoir Ukończenie tego- kanału sta­
nowi jedno- w najpoważniejszych osią­
gnięć albańskiego programu odbu­
dowy.

28. 8. na posiedzeniu Centralnej 
Rady Albańskich Związków Zawodo­
wych postanowiono' zwołać I I  Zjazd 
Alb. Zw. Zawodowych w okresie 
od 23—26. 10. br.

Prem. Enver , Hoxha powierzył: 
młodzieży albańskiej budowę lin ii 
kolejowej Kasbar—strefa przemysło­
wa (Yzberish) dł. 7 km. Znaczenie tej 
lin ii jest bardzo wielkie, gdyż przez 
to uzyska się połączenie strefy prze­
mysłowej z linią Tirana—Duirres, ca 
ułatwi zarówno zaopatrzenie. w żyw­
ność okręgu przemysłowego jak 
i rozprowadzenie po kraju tamtej­
szych wyrobów. W Yzberish buduje 
się obecnie wielki kombinat tekstyl­
ny. Przy budowie lin ii kolejowej za­
trudnionych będzie ok. 5 tys. mło­
dzieży. sb

A L B A N IA

K R O N IK A  K U LT U R A LN A

ZSRR
1. 8. w Kijowie odbył się pożegnal­

ny koncert artystów polskich z udzia­
łem państwowej kijowskiej orkiestry 
symfonicznej.

7. 8. ZSRR uzyskał na Międzynaro­
dowym Festiwalu Filmowym w Ma­
riańskich Łaźniach dwie nagrody 
z trzech pierwszych, oraz sześć in­
nych nagród.

W sierpniu bawił w Polsce na go­
ścinnych występach zespół baletowy 
Państwowego- Akademickiego' Teatru 
Wielkiego ZSRR w Moskwie.

W r. b. mija 100 lat od dnia uro­
dzin wielkiego' rosyjskiego uczonego 
I. Pawłowa. W związku z, tym Le­
ni, ngradzka Wytwórnia Filmów Nau- 
kowo-Popularnych opracowała film  
dokumentarny o jego życiu i pracy. 
Film jest oparty na bogatych mate­
riałach biograficznych.

W  sierpniu br. minęło 60 lat od uro­
dzin a 20 lat od śmierci pierwszego 
uzbeckiego poety, dramaturga i kom­
pozytora Cbanzy Chakim-Ladenija-

zego. Instytut językoznawczy i lite­
racki przy Akademii Nauk w Uzbe­
kistanie łącznie z tamt. Związkiem 
Pisarzy wydal jego prace. Wiersze- 
jego, oraz pieśni rewolucyjne i  dra­
maty mają się ukazać również w ję­
zyku rosyjskim. Uzbeckie wydawnic­
two wydaje nadto jego- biografię- 
oraz utwory muzyczne.

Prezydium Akademii Nauk ZSRR 
postanowiło wydać pracę -o- niezwy­
kłej doniosłości pt. «Historia nauki 
i techniki od czasów najdawniejszych 
do naszych dni». Praca obejmuje 
22 tomy. Skład redakcji (z prezesem 
AN ZSRR Wawiłowem na czele) zo­
stał już ustalony i zatwierdzony.

CZECHOSŁOWACJA
7. 8. w Mariańskich Łaźniach za­

kończył się IV Międzynarodowy Fe­
stiwal Filmowy.

28. 8. odbył się w Pradze zjazd' 
matematyków polskich i czechosło­
wackich.
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W sierpniu zmarł w Pradze jeden 
z najstarszych czeskich reżyserów 
filmowych Włodzimierz Slavinsky.

W Teatrze Pracujących w Gott- 
waldowie wystawiono- sztukę opra­
cowaną przez J. Nezyala na podsta­
wie powieści p-rem. Zńpoto-ckiego pt. 
«Wstaną nowi bojownicy».

W Moście Litwinowie zbudowany 
zostanie największy w Czechosłowa­
cji kinoteatr na wolnym powietrzu, 
przewyższający swymi rozmiarami 
kinoteatr tego typu w Gottwałdowie, 
Nowe-kino będzie mogło pomieścić 
ok. 30 tys. widzów.

Z okazji 5 rocznicy powstania sło­
wackiego przyznano szereg nagród 
państwowych: D. Tatarce za powieść 
pt. «Farska Republika», J. Kostce za 
prace rzeźbiarskie oparte na 'moty­
wach powstania, P. Bielikowi za re­
żyserię filmu «Wilcze doły», Kafen- 
dovej Zochovej za działalność peda­
gogiczną na polu muzyki oraz szereg 
nagród naukowych i za działalność 
na polu wychowania ludowego. Po­
za tym Bratysławskie Towarzystwo 
Wydawnicze ’«Dukla» wydaje szereg 
nowości tematycznie związanych 
z powstaniem narodowym: Prochóz- 
ki- «Powstanie» (zbiór wierszy), Ko- 
toulki «Było- nas .18-tu», Fal tan a 
«Zwycięskie spotkanie», Hyski 
«W niewoli sprawiedliwości» i wiele 
innych.

Opublikowano dane dotyczące ru ­
chu wydawniczego' w Czechosłowa- 
cii w miesiącu lipcu; ogółem wydano 
272 publikacje, z tego 152 czeskich, 
49 słowackich, 34 tłumaczeń, 29 w ję­
zykach obcych. W dziale twórczości 
oryginalnej zanotowano 9 powieści, 
6 zbiorów poezji, 1 sztukę sceniczną, 
81 dzieł literatury naukowej, 5 pod­
ręczników szkolnych, 46 druków 
drobnych W tłumaczeniach pierwsze 
miejsce zajmuje Związek Radziecki, 
potem dopiero przekłady z polskiego, 
angielskiego i innych języków.

sb

CZECHOSŁOWACKI MIĘDZYNARO­
DOWY FESTIWAL FILMOWY

W dniach od 23 li-pca do 7 sierpnia 
br. odbył się w Mariańskich Łaźniach 
IV czechosłowacki Festiwal Filmo­
wy Jest to jedyna tego rodzaju im­
preza w świecie, która ma jasno 
określony charakter ideologiczny.

Został on sformułowany podczas- 
przygotowań do zeszłorocznego- fe­
stiwalu a zwięźle ujmuje.go hasło: 
«0 nowego człowieka —■ o doskonal­
szą ludzkość». W zeszłym roku tylko 
filmy niektórych narodów odpowia­
dały swoją treścią temu programo­
wi. Na obecnym, festiwalu założenia 
organizatorów respektowali wszyscy 
uczestnicy konkursu. Przysłane f i l ­
my na ogół odpowiadały hasłu festi­
walu.

Czechosłowacki festiwal różni się- 
od podobnych imprez również swoją 
organizacją. Festiwale na zachodzie 
są raczej wydarzeniem towarzyskim, 
pomyślanym jako impreza rozryw­
kowa elity burżuazyjnej, i  kładą głó­
wny nacisk na stronę gospodarczą 
eksploatacji filmowej. Tymczasem 
nierozłączną częścią składową festi­
walu w Mariańskich Łaźniach jest. 
dyskusja i wymiana poglądów pra­
cowników twórczych i krytyków f i l ­
mowych. Festiwal ten staje się do­
rocznym miejscem spotkań najwy­
bitniejszych reżyserów postępowych, 
scenarzystów, aktorów, krytyków 
i teoretyków filmowych z: całego- 
Świata. Jeśli następnie zwrócimy 
uwagę na to-, że Związek Radziecki 
wysłał w tym roku -swoje filmy tylko 
pa- ten festiwal zagraniczny, i że 
wzięło- w nim udział kilku najwybit­
niejszych radzieckich pracowników 
filmowych, z- wiceministrem kinema- 
matOigrafii Szczerbiną na czele, mu­
simy stwierdzić, że Mariańskie Łaź­
nie były miejscem, na którym do­
szło do jedynego- w tym roku szer­
szego kontaktu postępowych filmow­
ców z zachodu z kolegami radziec­
kimi. Wygłoszone referaty, dyskusje- 
publiczne i rozmowy — przyniosą 
na.pewno- bogate o-wo-ce na polu f i l­
mu w całym świecie.

W tegorocznym festiwalu wzięto 
udział 13 narodów. Wyświetlono- 30' 
pełnometrażowych filmów i  około- 50 
krótkometrażówek. Wielką nagrodę ■ 
festiwalu 1949 r. uzyskał rosyjski film  
«Bitwa Stalingradzka» za monumen­
talne i oryginalne zobrazowanie naj­
większego wydarzenia historycznego 
ostatniej wojny, które było- wspania­
łym osiągnięciem nowego- społeczeń­
stwa Związku Radzieckiego. (W ze­
szłym roku uzyskał wielką nagrodę 
festiwalu film  polski «Ostatni etap»). 
Nagrodę pokoju udzielono również
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filmowi rosyjskiemu «Spotkanie na 
Labie» za prawdziwe i przekonywu­
jące wyrażenie woli, potrzeby i  wa­
runków pokojowej współpracy naro­
dów.1 Nagrodę pracy przyznano f i l­
mowi węgierskiemu «Piędź ziemi».

Poza tym jury konkursu przyznało 
następujące dalsze nagrody: za naj­
lepsze osiągnięcia reżyserskie reży­
serowi francuskiemu Louis Daąuin; 
za najlepszą fotografię kamerzyście 
meksykańskiemu Gabrielowi Figue- 
roa; za najlepszy scenariusz scena­
rzyście amerykańskiemu Dawidowi 
Wolffowi i jego pomocnikom Stran- 
dowi i  Robesonowi; ;za muzykę f il­
mową kompozytorowi angielskiemu 
V. Williamsowi; za najlepsze osiągnię­
cia aktorskie artyście radzieckiemu 
A. F. Borys owowi. Za najlepszy film  
dokumentarny uznano czeski film  
«Pieśń o zlocie»; za najlepszy krótki 
film  według scenariusza — polski film  
«Młoda wieś», a za najlepszy krótki 
film  według treści — bułgarski film  
-«Długa droga papierosa»; za najlep­
szy film  naukowy .—- radziecki film  
«Przygoda bocianiej rodziny»; za 
najlepszy film  wychowawczy — cze­
chosłowacki film  «Jak rośnie chłeb»; 
za najlepszy reportaż filmowy — ra ­
dziecki film  «Pierwszy maj w Mos­
kwie 1949»; za najlepszy film  rysun­
kowy — radziecki film  «Szare p ió r­
ko»; za najlepszy film  dla. dzieci 
radziecki film  «Siedmiobarwny kwia­
tek»; za najlepszy barwny film  — ra­
dziecki film  «Życie w kwiatach 
(I. W. Miczurin)»; wreszcie za naj­
lepszy film  eksperymentalny uznano 
francuski obraz «Róże i rezeda». Ju­
ry  konkursu wyróżniło nadto szereg 
dalszych filmów i pracowników f i l­
mowych, wśród nich reżysera Boh­
dziewicza za film  «Za wami pójdą 
inni».

Do festiwalu w  Mariańskich Łaź­
niach nawiązuje «Czechosłowacki fe­
stiwal filmowy świata pracy», urzą­
dzony przez przedsiębiorstwo: Cze­
chosłowacki Film oraz przez Cen­
tralny Komitet Związków Zawodo­
wych. W  zeszłym roku odbyła się ta 
impreza po raz pierwszy z inicjaty­
wy min. Kopeckiego w  Gottwaldowie, 
W  roku bieżącym zorganizowano ten 
festiwal na szerszą skalę, umiejseo- 
wiając go w  pięciu najważniejszych 
ośrodkach przemysłowych: Pilzno, 
Most-Litwinow, Ostrawa, Gottwaldo-

wo i Bratysława. Impreza ta była 
przeznaczona dla najszerszych mas 
społeczeństwa, W ciągu kilku dni wyj 
świetlono w każdym z tych miast 
najlepsze filmy festiwalu w Mariań­
skich Łaźniach. Po każdym przed­
stawieniu odbywała się dyskusja 
wszystkich uczestników, w  której 
często brali również udział wybitni 
zagraniczni i czechosłowaccy uczest­
nicy festiwalu międzynarodowego.

Festiwale świata pracy mają być 
w pierwszym rzędzie szkolą nowego 
widza, który właśnie dzięki dyskusji, 
w której nieraz sam bierze udział, 
nauczy się głębiej i trafniej patrzeć 
na wyświetlane filmy. Wyniki dys­
kusji są również ważnym drogo­
wskazem dla przyszłego rozwoju f i l­
mu czechosłowackiego. Mają one 
ocenić jego dotychczasowe osiągnię­
cia oraz określić dodatnie i ujemne 
strony dotychczasowej pracy. Świat 
pracy wypowiada się sam: jakich f i l ­
mów potrzebuje i jaka ma być ich 
tematyka i realizacja. ju w .

BUŁGARIA
17. 8. w okolicach Warny nastąpiło 

otwarcie międzynarodowego obozu 
letniego dla dzieci. Przeważały ze­
społy dzieci z krajów demokracji lu­
dowej i Francji.

Dla uczczenia pamięci J. Dimitrova 
zakłada się w  wielu wsiach Bułgarii 
nowe czytelnie ludowe. Obecnie Buł­
garia posiada ok. 4 tys. czytelń wy­
posażonych w  instalacje filmowe, ra­
dioodbiorniki, bogate księgozbiory 
oraz różnorodną prasę.

W  Sofii buduje się nowy gmach 
opery i baletu. Będzie to największy 
teatr nie tylko w  Bułgarii lecz i  na 
całym półwyspie Bałkańskim.

W  Sofii nakręcono film  dokumen- 
tarny pt. «On nie umarł» obrazujący 
przebieg uroczystości żałobnych j. 
Dimitrova od chwili ogłoszenia przez 
radio moskiewskie komunikatu o je­
go śmierci.

Wielką rolę wychowawczą odgry­
wają w Bułgarii dwie masowe orga­
nizacje młodzieżowe: «Mali wrześ­
nio wcy» skupiają młodzież szkół po­
wszechnych w liczbie ok. 847 tys., 
«Związek Młodzieży Ludowej» obej­
muje ok. 80% młodzieży szkół śred^ 
nich.
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23. 8. otwarto w Bukareszcie wy­
stawę sztuki ludowej. Wśród wielu 
ciekawych eksponatów szczególną 
uwagę zwracały dywany, stroje lu­
dowe i inkrustacje wyrobów z drze­
wa dzięki bogactwu rysunku, barw 
i form.

W sierpniu odbywał się w Buka­
reszcie Międzynarodowy Kongres Fi- 
topatołogów (znawców chorób ro­
ślin).

Dla szkolenia kadr agrotechnicz­
nych Miin. Rolnictwa otworzy w r. b. 
30 zawodowych szkół rolniczych, 
w których przeszkoli się ok. 2.700 
osób. Prócz .istniejących szkół prze­
widuje się otwarcie szkól zootech­
nicznych i ogrodniczych.

W r. b. w 10. miastach zostaną uru­
chomione przez Min. Sztuki średnie 
szkoły artystyczne: muzyczne, cho­
reograficzne, sztuk plastycznych, k i­
nematografii i  sztuk graficznych.

W Bukareszcie wychodzi obecnie 
12 dzienników a na prowincji po­
nad 80. Na terenie państwa wydaje 
się ok. 120 periodyków naukowych, 
literackich, technicznych, wśród któ­
rych najważniejszą rolę odgrywa 
czaso.p. KC Rumuńskiej Partii Ro­
botniczej «L.upta de Cilasa» (Walka 
klasowa) w nakładzie 50 tys. egz,. 
Nakład gazety «Scanteia» dochodzi 
do 800 tys. egz., «Romania Libera» — 
129 tys , «Via|a Sindicala» — 200 tys. 
Pozostałe gazety mają nakład od 40— 
100 tys. egz. W Rumunii wydawane 
są także gazety mniejszości narodo­
wych w  języku węgierskim, niemiec­
kim, serbskim, greckim i ormiań­
skim.

WĘGRY
2. 8. całe Węgry obchodziły uro­

czyście 100 rocznicę zgonu najwięk­
szego poety narodowego — Sandora 
Petofiego Punktem kulminacyjnym 
uroczystości stała się akademia, na 
którą przybył prez.. Szakasits, człon­
kowie rządu oraz liczni pisarze za­
graniczni.

14—28. 8. odbywał się w Budapesz­
cie Międzynarodowy Festiwal Mło­
dzieżowy poświęcony sprawie poko­
ju i braterskiego zbliżenia. W Festi­
walu wzięty udział delegacje mło­
dzieżowe reprezentujące ok, 84 naro-

Życie Słowiańskie 9

R U M U N IA dowości. Federacja światowa liczy 
obecnie ok. 70 min. członków. W l i ­
cznych imprezach brała żywy udział 
młodzież węgierska w  liczbie 60 tys.

ALBANIA
19. 8. powołano do> życia komisję 

dla zorganizowania Towarzystwa 
Albańskich Prawników Demokratów.

25. 8. obchodzono w Albanii święto 
pracy. W związku z tym odbyła się 
uroczysta akademia, na której byli 
obecni 'członkowie Biura Polityczne­
go Albańskiej Partii Pracy, członko­
wie Zgromadzenia Narodowego', 
przedstawiciele wojska, prasy, oraz 
korpus dyplomatyczny.

LUŻYCE
8 7. zmarł w Budziszynie Jan seca, 

zasłużony działacz postępowy, czyn­
ny członek Łużyckiego' Sokola. Seca 
dokonał również szeregu przekładów 
z literatury czeskiej i słoweńskiej. Na 
krótko przed śmiercią wydal nowy 
słownik niemiecko' łużycki.

10, 7. w Chociebużu (niem Cott­
bus) odbyły się obrady dolnolużyc- 
kich mężów zaufania Domowiny. 
W referacie sprawozdawczym sekre­
tarz Wyłem Arndt zobrazował wy­
siłki Domowiny d,la uzyskania zgody 
władz Saksonii, by i Łużyczanie 
z Dolnej Łniżycy mogli się organizo­
wać w narodowym związku ludo­
wym. Podkreślił on wielkie zadania 
stojące przed działaczami w Dolnej 
Łużycy; istnieje bowiem znaczna 
ilość wsi, gdzie ludność mówi zupeł­
nie płynnie językiem dolnołużyckim, 
ale nie ma silnego poczucia odręb­
ności narodowej, na skutek systema­
tycznej akcji germanizacyjnej władz 
pruskich. Pierwszym i najważniej­
szym zadaniem Domowiny jest wy­
kształcenie znacznej ilości nauczy­
cieli, zadaniem których byłoby prze­
de wszystkim rozbudzanie świado­
mości narodowej.

18 7. minęło 75-lecie urodzin pisa­
rza łużyckiego Jakuba Lorenca-,Za­
leskiego (zmarł w r. 1939). Lorenc, 
piszący pod pseudonimem, Zalćski. 
odznaczał się w swych utworach głę­
bokim umiłowaniem przyrody i ludu 
łużyckiego. Na - specjalne podkreśle­
nie zasługuje forma jego prac oraz 
piękny, bogaty, staranny język.

4
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1. 8. zamianowany został pierwszy 
instruktor krajowy dla młodzieży łu­
życkiej w Braniborsku, Manfred Pe- 
colt, członek prezydium FDJ. Zada­
niem jego jest zorganizowanie mło­
dzieży łużyckiej w Dolnej Łużycy.

Saskie ministerstwo' oświaty ludo­
wej powołało łużyckiego malarza 
Konrada Felixmullera na katedrę 
w Uniwersytecie w  Halle. Felixmul- 
ler wysławiał swe prace w Budziszy- 
nie oraz w kilku innych miastach Lu 
życ i  Niemiec.

W miesiącach letnich urządzono 
w Muzeum w  Budziszynie wystawę 
książki, na której specjalną uwagę 
zwracał starannie opracowany dział 
literatury łużyckiej. Książki łużyckie

pochodzące z w. XVII i późniejsze 
stanowią dziś unikaty, gdyż w  okre­
sie wojny cała literatura łużycka zo­
stała przez Niemców zniszczona. 
Eksponowane egzemplarze zachowa­
ły  się dzięki czeskim księgarzom i  ar­
chiwistom.

W budynku Doimowiny w Budziszy­
nie wystawiono' \model przyszłego 
Domu Łużyckiego,! którego budowa 
ma być zakończona w r. 1951.

W II Światowym Festiwalu Mło­
dzieży Demokratycznej, który odbył 
się w sierpniu w Budapeszcie, wzięła 
udział również i delegacja młodzieży 
łużyckiej w liczbie 9 osób, W ramach 
organizacji FDJ.

sb

Z. S. R. R. I  KRAJE D E M O K R A C JI L U D O W E J  
W  P R A S IE  PO LSK IE J

(za miesiąc

I. D z i e n n i k i
DL — Dziennik Ludowy
DP —• Dziennik Polski
DZ — Dziennik Zachodni
<SŹ — świat i Życie (dodatek ty­

godniowy Dziennika Za­
chodniego)

GL — Gazeta Ludowa
KC — Kurier Codzienny
Rp — Rzeczpospolita
SP — Słowo' Powszechne
TL —• Trybuna Ludu
Wo — Wolność

II. P e r i o d y k i
ChP — Chłopi i Państwo
DJ — Dziś i Jutro
Fm — Film
GP — Gospodarka Planowa
MMP — Morze i  Marynarz Polski
MCh — Myśl Chłopska
MW — Myśl Współczesna
O a — Odra
Oe — Odrodzenie
OTPDL— O trwały pokój, o demo­

krację ludową 
PZa — Polska Zachodnia
PdA — Przegląd Artystyczny
PdZ — Przegląd Zachodni
Pń — Przyjaźń
PiP — Państwo i Prawo
RŚ — Radio i świat
ŚP-PM — świat i Polska — Prze­

gląd Międzynarodowy

sierpień 1949)

TW — Trybuna Wolności
TP — Tygodnik Powszechny
Wś — Wieś
WL — Wolni Ludzie
ZSz — Zielony Sztandar
ŻG — Życie Gospodarcze
ŻP —. Żołnierz Polski
I. D z i e n n i k i

ZSRR
Z a g a d n i  e n i  a p o 1 i t y  cz n e 

i  g O' s p o d a r  c z e 
DP 239: M. Biernacki — W rocz­

nicę śmierci A, Żdanowa. DZ 210: A. 
Iljin  — Potężny rozwój komunikacji 
w ZSRR; 231: F. Mańska — Polityka 
ZSRR między dwiema wojnami. GL 
lS i: Z życia radzieckiej wsi. Wo 169: 
A. Litwak — Zwycięskie cyfry 
[w związku z wynikami U kwartału 
ber.]; 171: Ił. Ławrow — WI. Lenin 
O’ zdradzieckiej ro li prawicowych 
socjalistów; 174: Socjalistyczny sy­
stem gospodarki rozwija się i  robi 
postępy; 181: S. Orłów — Nowy po­
tężny rozwój ekonomiki radzieckiej; 
191: A. Kuźmicz — Radziecki prze­
mysł węglowy na nowym szczeblu; 
192: I. Świetłow — Potężna dźwignia 
budowy komunizmu.

Z a g a d n i e n i a  k u l t u r a l n e  
DZ 236: L. Timofiejew — Wielki 

rosyjski pisarz-rewolucjonista [Al.
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Radiszczew]. ŚŻ 31: S. Brzeziński — 
Rewolucjonista rosyjskiego malarstwa 
[I. Lewitan]. GL 204: (L.) — Medycy­
na radziecka w  walce z rakiem. KC 
208: W. Żdanow — Poezja miłości oj­
czyzny [o poezji Puszkina]; 222: K. 
Truclianowski — Lew Tołstoj. W o 
170: W. Kurylcewa — Malarz ra­
dziecki Aleksander Łaktiomow; _ 173: 
J. Su worowa — Geniusz rosyjskiej 
plastyki realistycznej [I. Riepin]; 
W. Polakow — Świątynia przodują­
cej kultury [gdzie żył i tworzył L. 
Tołstpj]; 180: W. Doniecki — Potęga 
literatury radzieckiej; 188: .1. Zoło- 
tow — Wybitny malarz radziecki [I. 
Brodskij]; 189: Książki autorów ra­
dzieckich w przekładzie na język 
polski; 190: A. Surow — Rozwój dra­
maturgii , radzieckiej; 193: Wielkie 
prawo do nauki [szkolnictwo 
w ZSRR].

CZECHOSŁOWACJA
GL 203: Przemysł zmienia oblicze 

Słowacji. Rp 212: A. Piwowarczyk — 
Pierwsze żniwa pięciolatki czecho­
słowackiej. SP 218: Polskie sprawy 
wśród Słowaków. TL 237: L. Jeh.1 — 
W piątą rocznicę powstania słowac­
kiego." 1Vo 183: S. Prasołow — Pię­
ciolatka przeobraża Czechosłowację.

BUŁGARIA
Wo 183: P. Koszelew — Sukcesy 

gospodarki narodowej Bułgarii.

RUMUNIA
DL 230: B. *S. — Dzisiejsza wieś ru ­

muńska. DP 231: (k) — Pięć lat no­
wej Rumunii. GL 199: St. Studziń­
ski — Ludowa Republika Rumuńska. 
Rp 231: W rocznicę wyzwolenia Ru­
munii. TL 231: Święto Rumunii; B. 
W iernik — Pięć lat rumuńskiej re­
wolucji. Wo 187: 5-lecie narodowego 
wyzwolenia Rumunii.

WĘGRY
DP 220: Projekt nowej konstytucji 

Węgierskiej Republiki Ludowej. ŚŻ 
32: (WISZ) — Poeta, żołnierz, rewo­
lucjonista [w 100-lecie śmierci San­
dora Petófiego]. Rp 217: Projekt no­
wej konstytucji Węgierskiej Repu­
blik i Ludowej. TL 208: J. A. Szcze­

pański — Sto lat temu zginął Petófi. 
Wo 176: Konstytucja kraju budują­
cego socjalizm.

JUGOSŁAWIA
Rp 209: N. SanduloY.ić -— Rządy 

Tito — rządy terroru i prowokacji; 
213: Tenże — Kułacy podporą Tito; 
232: Tenże — Komuniści Jugosławii 
organizują się do walki.
II. P e r i o d y k i

GP 8/49: P. Czerwiński — Handel 
zagraniczny .państw demokracji lu ­
dowej.

POLSKA
PZa 33/4-9: Most — Sport polski 

w Czechosłowacji. Pń 33/49: Z kores­
pondencji E. Orzeszkowej z I. Fran­
ką [Iw. Franko — pisarz ukraiński], 
TP 32/49: P. Grzegorczyk — Polska 
w encyklopedii słowiańskiej [«Slavo­
nic Encyclopaedia»]. Wś 32/49: Mic­
kiewicz i Puszkin w Muzeum Naro­
dowym; 35—36/49: S. Traugutt •— 
Mickiewicz w Rosji [recenzja z książ­
ki S. Fiszmana pod tym tytułem], 
WL 16/49: A. Kulisiewicz ■— Polska 
W słowiańskiej poezji obozowej.

ZSRR
Z a g a d n i e n i a  p o 1 i t  y c z n e
MMP 8/49: S. Buski — Niezwycię­

żona flota; J. Wójcicki — Bitwa
0 Morze Czarne [zwycięska walka 
floty radzieckiej z niemiecką w ub. 
wojnie]. Pń 31/49: Ochrona własno­
ści społecznej; 32/49: A. Finogie- 
now — Organizacja pionierska 
W ZSRR; 34/49: Teoretyk realizmu 
socjalistycznego [pośw. A. ŻJanowo­
wi] ; Święto radzieckich górników. 
ŚP-PM 31/49: T. Floriański — Ka­
zachstan; 32/49: Tenże — Tadżyki­
stan. TW 33/49: Związek Radziecki 
a sprawa polska w roku 1939.

Z a g a d n i e n i a  g o s p o d a r c z e
ChP 33 i 34/49: J. Król — Wielkie 

zdobycze rolnictwa radzieckiego. GP 
8/49: A. Arakielian -— Rola nauki
1 techniki w okresie przechodzenia 
od socjalizmu do komunizmu; D. 
Walentiej — Organy planowania 
w Związku Radzieckim; I. Jewien- 
ko — Organizacja wykonania pla-

4*
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nów gospodarczych w Związku Ra­
dzieckim; S. M. — Z prasy radziec­
kiej [«Woprosy Ekonomiki» nr 4]. 
MCh 7—8/49: M. Ponikowski — Trze­
cia delegacja chłopów polskich na 
wsi ukraińskiej; S. Piotrowski — 
Ludzkie sprawy w ZSRR [opieka so­
cjalna i sprawy kultury w kołcho­
zach].. Pń 31/4-9: Produkcja przemy­
słu ZSRR; S. Maj oro w — Związek 
Radziecki — wielkie mocarstwo ko­
lejowe; 32/49: M. Ponikowski — Co 
widzieliśmy na Ukrainie [Produkcja 
rolna]; W. Lew — Nowe oblicze rze­
miosła w Związku Radzieckim; 
33/49: M. Ponikowski — Co widzie­
liśmy na Ukrainie [Produkcja ho­
dowlana]; E. Gerasimow — Nowato­
rzy radzieckiego przemysłu. ŚP-PM 
30/49: V il — Rozkwit gospodarki ra­
dzieckiej. IT.ś 32/49: F. Barków — 
Struktura rolna ZSRR. ZSz 32/49: T. 
S. — Niedziela na Ukrainie; 33/49: 
S. Piotrowski — Jedziemy na Ukrai­
nę; 34/49: W. Jarek — Organizacja 
rolnictwa na Ukrainie; 35/49: Ńa 
Ukrainie. ŻG 15—16/49: M. Krajew — 
O dniówce obrachunkowej w koł­
chozach; Sz. Rozenfield — Doświad­
czenia ruchu stachanowskiego [prze­
gląd literatury o ruchu stachanow- 
skim], ŹP 31 i 32/49: J. Hen — Zie­
mia dobrej nowiny [w kołchozach 
Ukrainy],

Z a g a d n i e n i a  k u l t u r a l n e
DJ 34/49: J. Nowak-Dłużewski — 

Start poetycki Konrada Rylejewa. 
Fm 15/49: M. Kwiecień — Oglądamy 
filmy trójwymiarowe. MMP 8]49: R. 
Wierny ' — Admirał Makarów 
[w 100-leoie urodzin rosyjskiego 
uczonego, admirała i działacza spo­
łecznego], MW 8—9/49 (sierpień-wrze­
sień): P. Sysojew — Walka o realizm 
socjalistyczny w plastyce radziec­
kiej. Oe 33/49: A. W. Wysocki — Ba­
let radziecki w Polsce; 34/49: N. Mo­
dzelewska — Mikołaj Leskow [wy­
bitny pisarz rosyjski XIX w .]; 35/49: 
bm — kronika radziecka. PiP 8/49: 
W. Morawieeki — Przegląd nauko­
wej prasy radzieckiej [«Sowietskoje 
Gosudarstwo i Prawo», i in ]. PZa 
34/49: jp. — Wielcy rosyjscy budow­
niczowie okrętów. Pń 31/49: L. Za­
jączkowska —• Jesteśmy jak nabój 
naładowani wrażeniami z Polski [pi­
sarze radzieccy o pobycie w Polsce];

Twórca nowoczesnej fizjologii [I. 
Sieczenow]; .1. Ciecierski — Mos­
kiewski balet w Warszawie; Poeta 
wolnej myśli [M. Lermontow]; 32/49: 
Gej ot —• Mistrz kamiennej harmonii 
[w 150-leoie śmierci rosyjskiego ar­
chitekta W. Bażenowa]; Ruch wy­
mowniejszy niż słowa [o balecie 
Państw. Akad. Teatru]; 33/49: W. 
Lew — Moralność w ustroju spra­
wiedliwości społecznej; S. Jwanow — 
Herold wolności i prawdy [A. Ra- 
diszczew]; I. Merz — Filmy radziec­
kie na Międzynarodowym Festiwalu 
w Mariańskich Łaźniach. Rś 32/49: 
R. Jasiński — Aleksander Głazunow 
[kompozytor rosyjski]; 33/49: Z. L i­
piński — Warszawa—Moskwa—Le­
ningrad [reportaż z podróży]; 34/49: 
P. Hertz — Kilka słów o i. Turgie­
niewie; (j. P.) — Proza A. Puszkina. 
TW 31/49: O jedności treści i formy 
[występy baletu radzieckiego w W ar­
szawie], TP 33/49: T. Wysocka •— 
Występy baletu radzieckiego. WŹ 
8—9/49: T. G. — Kronika ZSRR 
i krajów demokracji ludowej. ZSz 
32/49: Puszkin — poeta rzeczywi­
stości.

CZECHOSŁOWACJA
Oa 30/49: J. Bułakowska — Wiecz­

nie żywy [pośw. poecie czeskiemu 
J Nerudzie]; A. Kusak — Tak, po­
stęp powszechny [poglądy kultural­
no-polityczne J. Nerudy]; S. W iliń ­
ski — Wystawa czechosłowackiej 
sztuki ludowej; 32/49: F. Niedziel­
ski —• Lidice [w 7-mą rocznicę zni­
szczenia wsi tej nazwy]; (Bor) — 
Wśród czasopism [recenzje z literac­
kich czasopism: «,Novy żivot», «Lite­
ra m i Noviny», itd.]. Óe 32/49: A. Za­
jączkowski —• Orientalistyka czecho­
słowacka w nauce i literaturze. 
OTPDL 15/49: F. K rajćir — Rozwój 
handlu wewnętrznego* w Czechosło­
wacji. PiP 8/49: S. Szer — Uznanie 
i wykonalność orzeczeń sądowych 
w sprawach cywilnych w świetle 
nowej umowy polsko-czechosłowac­
kiej o wzajemnym obrocie prawnym. 
PdZ 5—6/49 (maj-czerwiec): H. Ba- 
tows.ki — Dziesięć lat dziejów sło­
wackich 1938—1948; J. Reychman — 
Powstanie słowackie w 1944 roku 
w literaturze pięknej i naukowej; M. 
Kolaja — Tydzień przyjaźni Polsko- 
Czechosłowackiej w Brnie;, A. J. Ka­
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miński —- Czechosłowacja na wiosnę 
1949 roku [ustawa o siłach zbroj­
nych, i in.]; W. Henseł — W sześć­
dziesiątą rocznicę urodzin prof. J. 
Elsnera [omówienie t. V czas. «Hi- 
storica slovaca», pośw. wybitnemu 
prehistorykowi czeskiemu Elsnero­
wi] ; M. Straszewski — Czeskie po­
granicze po dwu łatach [na podsta­
wie publikacji wydanych staraniem 
Urzędu Osiedleńczego w Pradze];
7— #/49 (lipiec-sierpień): M. Straszew­
ski — Pierwszy czechosłowacki plan 
pięcioletni; A. J. Kamiński — Pod 
znakiem IX Zjazdu KSC. TP 32/49: 
ajk — Kronika czechosłowacka. WŻ
8— 9/49: Z. Jachimecki — Fryderyk 
Smetana. ZSz 32/4-9: Puszkin — poeta 
rzeczywistości.

BUŁGARIA
MCh 7—8/49: B. Dąbrowski — 

Człowiek walki [pośw. J. Dimitrovo- 
wi]. PiP 8/49: S. Erhlich — Georgi 
Dymitrow]!] — teoretyk marksizmu. 
ŚP-PM 32/49: T. Gąsiorowski — Roz­
wój gospodarczy Bułgarii. ZSz 32/49: 
Christo Botev — prekursor socja­
lizmu, trybun ludu bułgarskiego 
i płomienny poeta.

RUMUNIA
OTPDL 15/49: V. Luea — Droga 

socjalistycznej przebudowy rolnic­
twa; 16/49: G. Gheorghiu-Dej — 
W piątą rocznicę wyzwolenia Ru­
munii. PdA 7—8—9/49 (lipiec-sier­
pień-wrzesień): J. Krajewski — Ży­
cie artystyczne Rumunii Ludowej.

WĘGRY
MCh 7—8/49: L. Rogala — Węgry 

drugiej Republiki. Oe 33/49: J. Reych- 
man — Petófi w literaturze polskiej. 
OTPDL 16/49: L, Biró — Praca agi­
tacyjna w Budapeszcie. RŚ 31/49: 
Sandor (Aleksander) Petofi. ZSz 
33/49: A. Jezierska — «Gdy stary 
świat zapadnie w zgliszcza» [pośw. 
Petófiemu].

ALBANIA
MCh 7—8/49: T. Pażdzierny — 

Uwagi na temat Albanii [historia, 
ustrój, gospodarka, itp ]. OTPDL 
15/49: E. Ilodża [Hoxha] — Fiasko

planów kolonizatorskich TitO' w  Al­
banii; 16/49: B. Spahiu — Rozgro­
mienie agentury Tito w Albanii.

JUGOSŁAWIA
ChP 32/49: Jugosławia w klesz­

czach dolarowej dyplomacji. OTPDL 
15/49: N. Zachariadis — Klika Tito 
zadaje cios w plecy Grecji Demo­
kratycznej; 16/49: Maska zdarta 
[w związku z nota rządu radzieckie­
go z IŁ  V III. br.].‘ ŚP-PM 30/49: An- 
taios — Tito we wspólnym, froncie 
z Tsaldarisem.

«NOWE DROGI»
W uzupełnieniu naszego działu 

«ZSRR i kraje demokracji ludowej 
w prasie polskiej», podajemy wykaz 
odpowiednich artykułów1 z dwumie­
sięcznika «¡Nowe Drogi» łącznie ze 
wszystkich numerów, które się 
w tym roku ukazały (nie mogliśmy 
«.Nowych Dróg» cytować w  wym. 
dziale bieżąco, ponieważ pismo to od 
początku br. przestało do nas przy­
chodzić w drodze wymiany). Red.

N r 1/49: M. Spychalski — Lenin 
i masy; W. Brus — Zasady systemu 
plac w ustroju socjalistycznym; K. 
G. — Przegląd wydawnictw radziec­
kich; W. Brus — Na marginesie cen­
nego wydawnictwa ekonomicznego 
[E. Lipiński — «Zagadnienia ekonomii 
politycznej socjalizmu w ZSRR]; 
Wł. Krajewski — Radziecka książka
0 Koperniku [«Mikołaj Kopernik» — 
zbiór artykułów na 400 Jecie śmierci, 
wyd. Akademii Nauk ZSRR]; nr 3/49: 
W. Brus — Z zagadnień państwa 
okresu przejściowego [w 25-lecie 
pracy Stalina «:0 podstawach Jeni- 
nizmu»]; W. Michajłów — Na pierw­
szym etapie rozwoju nowej biologii 
w' Polsce [teoria Miczurina-Łysemki 
w Polsce]; E. Goldzamt — O realizm 
socjalistyczny w architekturze [do­
świadczenia architektury radzieckiej
1 ich znaczenie dla architektury 
polskiej]; N. Farbie.row — O charak­
terze państwa demokracji ludowej 
[wyjątki z artykułu z czas. «Sowiet- 
skoje Gosudarstwoi i Prawo» nr 
1/49]; J. Górski — walka z kosmopo­
lityzmem w twórczości kulturalnej 
[w Zw. Radzieckim]; M. Gzanerle — 
Teatr amatorski i jego rola w ra­
dzieckiej twórczości kulturalnej; S.
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Fiszmam — Polonica w naukowych 
czasopismach radzieckich; G. Z «O so­
cjalistyczną Jugosławię» fw związku 
z ukazaniem, się pisma rewolucyjnej 
emigracji jugosłowiańskiej w ZSRR]; 
E. Nowik — Źródła potęgi Arm ii Ra­
dzieckiej ■ [omówienie książki pt. 
«O Arm ii Radzieckiej», wyd. «Prasy 
Wojskowej»]; nr 4/49: Georg,i Dymi­
t r  ov[!| ; K. Ostrowitianow —- Lenin 
i Stalin O’ ekonomice i polityce 
[z czas. «Woprosy Ekonomiki» 2/49]; 
K. Lapter — Dokumenty, które de­

P R Z E G L Ą D

ZSRR
Stawianie nr 7/49 — numer przy­

nosi na wstępie nekrolog J. Dimitro­
va, po czym następuje szereg arty­
kułów politycznych: M. Pankratowa: 
Partia bolszewików w walce przeciw 
wojnie imperialistycznej (w związku 
z ukazaniem się 23 t. Dzieł Lenina); 
W. Linieckij: Problem Niemiec a pa­
ryska sesja Rady ministrów spraw 
zagr.; P. Winokurow: Święto odro­
dzenia Polski; O. Mstisławiec: 
Ukraińscy faszyści na służbie u no­
wych gospodarzy; W. Danilewskij 
i K. Piotrowskij kreślą sylwetkę S. 
Lebiediewa, wynalazcy kauczuku syn­
tetycznego. Poza tym reportaże 
z Ukrainy i Bułgarii (przez S. Pilip- 
czuka) oraz stałe działy «Przeciw 
oszczercom i  podżegaczom wojen­
nym», «Krytyka i bibliografia» oraz 
«Kronika».

Nr 8/Ą9 — na czoło wysuwają się 
.artykuły poświęcone sprawie poko­
ju — M. Tichonow: W obronie po­
koju, przeciw podżegaczom do no­
wej wojny; L. Kosmodiemianskaja:
O pokój w całym świecie; N. Matiusz- 
kin: Radziecka polityka równoupraw­
nienia narodów; Powstrzymać krwa­
wy terror siepaczy Tita-Rankovića! 
Omówieniem wielkich rocznic zaj­
muje się — P. Kalinin: Święto naro­
du białoruskiego; K. Komarow: Pod 
sztandarem demokracji ludowej 
(święto 9. 9. w Bułgarii); B. Laśto- 
vicka: Piąta rocznica powstania sło­
wackiego. W dziedzinie gospodarczej 
mamy kilka artykułów omawiających 
plan zalesienia obszarów południo-

maskują dyplomację państw impe­
rialistycznych [Min. Spraw Zagr. 
ZSRR — Dokumenty i materiały 
z przedednia Ii-e j wojny światowej]; 
S. Wawiłow — Zacieśnić więź po­
między nauką i gospodarką [przemó­
wienie na zebraniu pracowników 
naukowych i działaczy przemysłu 
i  rolnictwa w Moskwie]; G. Szyta- 
riow  — Rola i znaczenie zebrań par­
tyjnych [z czas. «Bolszewik», nr 
11/49].

as

C Z A S O P IS M

wyeh ZSRR, wystawę przemysłu 
czechosł. w Moskwie, oraz1 wycieczki 
chłopów z krajów demokracji ludo­
wej do ZSRR. Krótką charakterysty­
kę życia i  twórczości A. Radiszczewa 
daje P. Biełow; obszerny dział biblio­
grafii oraz kronika kończą numer.

sm
Sowietskoje Gosudarstwo i Pra­

wo — organ Instituta Prawa Aka- 
diemii Nauk SSSR i Wsiesojuznogo 
Instituta Juri di czeskich Nauk Mini- 
stierstwa Justicii SSSR.

Miesięcznik ten poświęcony zagad­
nieniom prawniczym przynosi obok 
artykułów omawiających poszczegól­
ne kwestie także szereg ciekawych 
wiadomości z, życia naukowego1 ZSRR. 
Poza tym każdy numer zawiera ob­
szerny dział recenzyj z prac uczo­
nych zarówno radzieckich, jak i ob­
cych, oraz dokładną bibliografię 
prawniczą zestawioną chronologicz­
nie według poszczególnych działów 
prawa, uwzględniającą nie tylko pra­
ce wydane samoistnie lecz również 
i artykuły zamieszczane w czasopis­
mach; oprócz tego co pewien czas 
numer przynosi przegląd literatury 
obcej z krótką charakterystyką po­
szczególnych prac,

N r 2/i9 (łuty) -— artykuły: I. Traj- 
nin: Pewne wnioski dla nauki prawa 
z dyskusji nad zagadnieniami biolo­
gii; W. Czchikwadze: Rola sądu ra ­
dzieckiego w walce o usunięcie prze­
żytków kapitalizmu w świadomości 
ludzkiej; P. Romaszkin: Zagadnienia 
międzynarodowego prawa karnego 
w ONZ; N. Sagatowskij, A, Rejner:
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Przeciw wypaczeniom zasad prawo­
rządności socjalistycznej; M. Szif- 
man: Sąd Finlandii na służbie pod­
żegaczy do ¡nowej wojny; P. Hent- 
ges: Konferencja Dunajska... czy ko­
niec «praw nabytych». Wśród recen- 
zyj: Je. Korowiin: Rosja a prawo mię­
dzynarodowe; F. Kożewnikow: Pań­
stwo rosyjskie a prawo» międzynaro­
dowe.

Nr 3/49 — artykuły: I. Golakow: 
XV III Zjazd WKP(b) a zagadnienia 
państwa, prawa i kultury; W. Ko- 
tok: W. sprawie zagadnienia przed­
miotu budownictwa socjalistycznego; 
B. Aleksandrów: Bazy wojenne USA 
a prawo» międzynarodowe; A. Wasi- 
lew: Szybki sąd i ukaranie winowaj­
ców agresji (wyniki procesu w To­
kio); I. Galperin: Probierni «reforma- 
tio i pejus» w  procesie karnym; Ch. 
Sulejmanowa: Rys historyczny po­
wstania radzieckich sądów1 W Uzbe­
kistanie.

N r 4/49 — artykuły: W. Czchikwa- 
dze: Rozwijać i ’ kultywować_ patrio­
tyzm radziecki —• najważniejsze za­
danie jurystów radzieckich; A. Jod- 
kowskij: O kodyfikacji ustawodaw­
stwa ZSRR; W. Tadiewosjan: Odpo­
wiedzialność rodziców za szkody wy­
rządzone przez dzieci; A. Winberg: 
Zakończenie ekspertyzy kryminalnej. 
Wśród recenzyj: A. Wienlediktow: 
Państwowa własność socjalistyczna; 
N. Kazancew: Prawo własności koł­
chozowej; M. Sapargalijew: Powsta­
nie kazachskiej państwowości ra­
dzieckiej (1917—1920).

Nr 5/49 —• artykuły: Ch. Libman: 
Wybitny działacz państwa radziec­
kiego — Jakub Michałowicz Swier- 
dłow; A. Anisimow: Zagadnienie su­
werenności Niemiec; O. Joffe: Cechy 
podstawowe i właściwości struktu­
ralne cywilnych stosunków praw­
nych; M. Strogowicz: Wykorzenić 
wypaczenia burżuazyjne w radziec­
kiej nauce procesu karnego; A. Łu- 
niew: Podstawy prawne materialnej 
odpowiedzialności urzędników woj­
skowych; B. Nikiforów: Reakcyjna 
antropo-socjologiczna nauka na grun­
cie amerykańskim Wśród recenzyj: 
M. Kożewnikow: Historia sądownic­
twa radzieckiego.

Nr 6/49 — artykuły: Pamięci aka- 
demika-bolszewika [nekrolog I. P. 
Trajnina]; B. Mańkowskij: Klasowa 
istota państwa ludowo-demokratycz­

nego; N. Kazancew: Reformy rolne 
w krajach demokracji ludowej; I. Le­
win: W  związku z problemem istoty 
i znaczenia zasady suwerenności; 
I. Martysiewiez: «Sobornoje Ułożeni- 
je» 1649 r. — zabytek prawa mos­
kiewskiego; E. Zejdin, F. Kożewni­
kow: Paryska sesja Rady Międzyna­
rodowej Federacji Prawników-demo- 
kratów.

N r 7/4-9 —■ artykuły: Nieugięty bo­
jownik o» zwycięstwo komunizmu 
[J. Dimitrov]; A. Korowin: O ra­
dziecką patriotyczną naukę prawa; 
A. Karass: Istota prawa państwowej 
własności socjalistycznej; Z. Szkun- 
din: Zagadnienie prawnego uregulo­
wania gospodarki ludowej W kra­
jach demokracji ludowej; B. Nikifo­
rów: Najnowsze tendencje reakcyjnej 
bio-kryminołogii amerykańskiej.

sm
«LITEBATURA RADZIECKA»

Dla zaznajomienia szerokich warstw 
społeczeństwa polskiego z nową lite­
raturą radziecką, Wydawnictwo przy 
Związku Pisarzy Radzieckich przy­
stąpiło do wydawania w języku pol­
skim miesięcznika artystyczno-litei- 
rackiego pt. «Literatura Radziecka», 
który ukazuje się już w  języku fran­
cuskim, angielskim, hiszpańskim 
i niemieckim. Czasopismo to obok 
tłumaczeń najlepszych utworów p i­
sarzy rosyjskich i innych narodów 
ZSRR zawiera także dział krytyczno- 
literacki, który zaznajamia z aktual­
nymi zagadnieniami literatury i sztu­
k i radzieckiej. Przynosi ono również 
artykuły poświęcone życiu literackie­
mu za granicą a przede wszystkim 
w krajach demokracji ludowej.

N r 1/4-9 (lipiec) przynosi na wstę­
pie obszerny artykuł «Święto kultury 
radzieckiej» omawiający nagrody Sta­
linowskie w dziedzinie literatury 
i  sztuki za r. 1948. Poza tym numer 
zamieszcza: H. Leberekbt [młody p i­
sarz estoński, nagrodzony premią 
Stalinowską]: Światła w Koordi [po­
wieść] ; E. Surkow: Pamflety M. Gor­
kiego» o Ameryce; I. Anisimow: Roz­
kw it nowej literatury polskiej; S. 
Smeral: Żyde literackie Czechosło­
wacji; Kongres Inte/lektualistów Si. 
Zjednoczonych [przemówienia A. Fa- 
diejewa, P. Pawlenki, A. Oparina, 
D. Szostakowicza, S. Gierasimowa, 
M. Gziaureli]. sm
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Wnieszniaja Torgowla. Miesięcznik. 
Organ Ministerstwa Handlu Zagrani­
cznego ZSRR. Numery 1—8/49 (każdy 
po 48 str.). Rocznik XIX.

Nr 1. A. Koro-lenko — Radziecko- 
włoskie stosunki gospodarcze; F. 
Iwanow — Zagadnienie obecnej sy­
tuacji walutowej w krajach kapita­
listycznych; I. Dudinskij — Rynek 
srebra w okresie powojennym; W. 
Mitrofanow — Angielski _ przemysł 
elektromechaniczny i powojenny eks­
port instalacji elektrycznych; Ja. 
Sięgał — Kraje Be:neluxu i  «plan 
Marshalla»; G. Rubinsztejn, A. Soko­
ło w — Pięcioletni plan rozwoju gos­
podarczego Czechosłowacji; Ju. Wa- 
nagas — Reorganizacja handlu za­
granicznego' Węgier; Je. Mienżin- 
skij — Handel zagraniczny Francji 
w okresie 9 miesięcy 1948; I. Pro- 
kopjew1 — Handel zagraniczny Fin­
landii w okresie 9 miesięcy roku 
1948; W. Paszuchin — Umowy han­
dlowe i  płatnicze Bizonii; P. Suslin — 
Światowy rynek ołowiu; G. Jakoib- 
son — Druga sesja kkajów — uczest­
ników Umowy Generalnej o taryfach 
i handlu; S. Bakulin — Publikacje 
statystyczne z zakresu handlu zagra­
nicznego- Australii; W. Głuszkow, N. 
Pietrow — O książce Ł. I. Freja 
«Handel zagraniczny ZSRR».

N r 2. G. Rudienko* —■ Osiągnięcia 
gospodarcze i rozwój handlu zagra­
nicznego- Węgier; M. Ławriczenko — 
Gospodarka rolna krajów. Europy 
zachodniej i «plan Marshalla»; G. Za- 
wielew — Światowy rynek obrabia­
rek po wojnie; S. Michajłow — Han­
del zagraniczny Norwegii; Je. Szer- 
sz-niew — Przemysł Niemiec zachod­
nich; P. Byczków1 — Wyniki wypeł­
nienia planu dwuletniego i plan pię­
cioletni rozwoju gospodarczego Buł­
garii; N. W. — Handlowe i płatni-

cz-e umowy Belgijsko-Luksembur- 
skiej Unii Gospodarczej; P. Je. ■— 
Handel zagraniczny Włoch w okresie 
9 miesięcy 1948; Ł. Orłowa — Han­
del zagraniczny Australii w 1947/48; 
D. Morozo-w, D. Majtow — Koniunk­
tura rynku wełny w 1948/49; Ł. Kra- 
silnikow — Przemysł budowy loko­
motyw USA.

Nr 3. A. Sokołow, S. Filippow — 
Gospodarka i  handel zagraniczny 
Czechosłowacji; W. N. — Rynek 
drzewnych i celulozo-papierowych 
towarów w 1948; R. Guhierman ̂ — 
Wioski przemysł budowy okrętów; 
A. Ł. — Handel zagraniczny Japo­
n ii; Umowa o obrocie towarowym 
i płatnościach między Związkiem So­
cjalistycznych Republik Radzieckich 
a Ludową Republiką Rumunią; Umo­
wa handlowa między Związkiem So­
cjalistycznych Republik Radzieckich 
a Republiką Wioską; Umowa płatni­
cza między Związkiem Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich a Repu­
blika Włoską; Kronika handlowo-po- 
lityczna; W.‘ Azów — Pierwszy ru ­
muński plan łudo-wogospodairczy; O. 
Iwanow — Umowy płatnicze Cze­
chosłowacji; O. Kachowakaja — Han­
del zagraniczny Polski w 1948; W. 
Andriejew — ' Handel _ zagraniczny 
Belgijsko-Luksemburskiej Unii Gos­
podarczej w okresie 9 miesięcy 1948; 
G. Wirobjan — Handel zagraniczny 
krajów Ameryki Łacińskiej w I pół­
roczu 1948; À. Polijenko — Umowy 
handlowe Finlandii, zawarte w 1948; 
P. Suslin — Koniunktura światowe­
go rynku miedzi w 1948; N. Jas-now- 
skij — Produkcja i eksport walcow­
ni USA i Anglii; Z, Martinsien — An­
gielska flota handlowa; S. Bakulin — 
Publikacje statystyczne z zakresu 
handlu zagranicznego Holandii i  Fin­
landii.

Rękopis otrzymano 12. X. 1949

910 Druk W. L. Anczyc i Sp. pod Żarz. Państw, w Krakowie M-62118



D O D A T E K  DO M I E S I Ę C Z N I K A

„ŻYCIE SŁOWIAŃSKIE“
Nr 9 Wrzesień 1949

O POTĘPIENIU PRZYGOTOWAŃ DO NOWEJ WOJNY 
I O ZAWARCIU PAKTU PIĘCIU MOCARSTW 

DLA UTRWALENIA POKOJU
MOWA MIN. A. WYSZINiSKIEGO NA POSIEDZENIU GENERALNEGO ZGROMA­
DZENIA ORGANIZACJI NARODÓW ZJEDNOCZONYCH 23 WRZEŚNIA 1949 R.

Stosownie do- ustalonych tradyeyj 
Zgromadzenie Generalne rozpoczyna 
swoją pracę od ogólnej dyskusji, 
ażeby krytycznym wzrokiem ogarnąć 
przebytą drogę, dać ocenę swej dzia­
łalności " za ubiegły okres, nakreślić 
perspektywy swej dalszej pracy, 
określić warunki, które mogłyby po­
móc Organizacji Narodów Zjedno­
czonych do' rozwiązania stojących 
przed nią zadań.

Jednakże bynajmniej nie wszyscy 
delegaci pojmują tak swoje zadania 
i swoją rolę na obecnej sesji. Jeden 
z takich delegatów, przedstawiciel 
rządu Kuomintangu p. Cziang usiło­
wał wczoraj wykorzystać trybunę 
Zgromadzenia Generalnego! dla brud­
nych insynuacyj i oszczerczych wy­
padów przeciw Związkowi Radziec­
kiemu. Zapuściwszy się w historię, 
p. Cziang nie wykazał naturalnie ele­
mentarnej sumienności i uczciwości 
w przedstawianiu faktów historycz­
nych, które zostały przez niego grubo 
sfałszowane i przekręcone. Ukrył on 
np. prawdę o tym, że Związek Ra­
dziecki i tylko- Związek Radziecki, 
podpisawszy z Chinami traktat 
O' podstawowych zasadach regulowa­
nia kwestyj między ZSRR a Chinami, 
był jedynym, państwem-, które jeszcze 
25 lat temu unieważniło wszystkie 
carskie urnowy,, naruszające suweren­
ność Chin. P. Cziang ukrył prawdę 
o fakcie, że traktat ów1 był układem 
prawdziwego- równouprawnienia, któ­
ry  zawarło- -z Chinami wielkie mocar­

stwo na podstawie poszanowania za­
sady równości i niezawisłości Chin, 
której to zasadzie był, jest i  będzie 
zawsze wierny wielki Związek Ra­
dziecki. Fałszując fakty, insynuując- 
pod adresem Zw. Radzieckiego, p. 
Cziang wykazał tylko jedno — zwie­
rzęcą nienawiść, reprezentowanych 
przez niego a opadających na dno 
reakcyjnych kół Chin, do wszystkie­
go co postępowe i prawdziwie demo­
kratyczne, do- wszystkiego- o- -co- wal­
czą teraz- we wszystkich krajach war­
stwy ludowe z: najlepszymi -swymi 
przedstawicielami na czele, broniąc 
swej niezawisłości i -swobody od uci­
sku imperialistycznego i bezprawia.

Ale polemizować z p. Cziang i je­
mu podobnymi byłoby niegodne sza­
nujących się ludzi.

Przechodzę do swego- zasadniczego 
tematu.

Wiadomo!, że działalność Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych w naj­
ściślejszy sposóo związana jest z za­
granicznymi stosunkami polityczny­
mi istniejącymi między państwami — 
członkami Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych, związana jest z polityką 
zagraniczną tych państw, przede 
wszystkim -państw, które w  Organi­
zacji odgrywają rolę kierowniczą, -na 
których spoczywa główna odpowie­
dzialność za kierunek działalności 
Organizacji. -Dlatego- jest całkowicie 
oczywiste, że na bieg sp-raw ONZ nie 
może nie wpływać polityka- takich 
jej członków, jak Stany Zjednoczone
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i Wielka Brytania, pod kierowni­
ctwem których działa blok sformo­
wany przez te państwa.

Rok, który upłynął od czasu ostat­
niej sesji, zaznaczył się wielkimi 
i  ważnymi wydarzeniami w życiu 
międzynarodowym. Wydarzenia te 
dowodzą, że decydująca w Zgroma­
dzeniu Generalnym anglo-amerykań- 
ska większość nie tylko' nie dąży do 
wzmocnienia Organizacji Narodów 
Zjednoczonych a w następstwie tego 
i do utrwalenia współpracy między­
narodowej, ale na odwrót, działa 
w kierunku poderwania wpływu, 
autorytetu oraz samych podstaw Or­

ganizacji. Fakty stwierdzają, że rzą­
dy Stanów „Zjednoczonych i Anglii, 
nie licząc się ze swymi fałszywymi 
oświadczeniami o> pomocy dla Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych, 
w rzeczywistości działają podstępnie 
poza. plelcami Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, a często i  przeciw 
niej. O tym mówią takie fakty, jak 
nieprawne utworzenie międzysesyj- 
nego komitetu, jak naruszenie Sta­
tutu przez zorganizowanie tzw. Ko­
misji Bałkańskiej, komisji dla Korei, 
jiak nieustanne występowanie prze­
ciw zasadzie jednomyślności, która 
jest jedną z najważniejszych podstaw 
Organizacji.

I. Pakt północnoatlantycki i plan Marshalla — podkop pod Organizację Narodów
Zjednoczonych.

Do liczby najpoważniejszych fak­
tów tego rodzaju należy stworzony 
z inicjatywy Stanów Zjednoczonych 
i  Anglii pakt .północnoatlantycki, 
który jest prawdziwym podkopem 
pod Organizację Narodów Zjedno­
czonych. Wszyscy pamiętają, jak 
w oświadczeniu Departamentu Stanu 
USA w styczniu tego roku podawa­
no, że powstanie paktu północno­
atlantyckiego' podyktowane było ja­
koby dążeniem do- wzmocnienia Or- 
ganizjacji Naipodów Zjednoczonych. 
Inicjatorzy paktu północnoatlantyc­
kiego! powoływali się przy tym na 
§ 51 Statutu ONZ, przewidujący pra­
wo do indywidualnej względnie zbio­
rowej samoobrony na wypadek 
zbrojnego napadu n;a członka Orga­
nizacji. W rzeczywistości, pakt pół­
nocnoatlantycki nie tylko nie jest 
przeznaczony do służenia i  nie służy 
dziełu wzmocnienia Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, lecz odwrot­
nie: zadaje nowy ciężki cios Organi­
zacji i  przyczynia się do- jej dalszego 
osłabienia. Stworzenie ugrupowania 
państw — członków paktu północno­
atlantyckiego' jawnie sprzeciwia się 
Statutowi Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych i jest oczywistym naru­
szeniem ze strony państw-członków 
ONZ zobowiązań, które one przyjęły 
na siebie w tym Statucie.

Rząd Radziecki niejednokrotnie 
wskazywał na to, że zawarcia paktu 
północnoatlantyckiego nie można 
usprawiedliwiać powoływaniem się 
na prawo każdego członka Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych do' indy­
widualnej względnie zbiorowej sa­
moobrony. Takie prawo, zgodnie 
z § 51 Statutu, może zaistnieć tylko 
w wypadku zbrojnego' ataku na 
członka Organizacji. Tymczasem ani 
Stanom Zjednoczonym ani Wielkiej 
Brytanii ani któremukolwiek innemu 
państwu — członkowi tego agresyw­
nego ugrupowania — żaden zbrojny 
atak, jak wiadomo, nie zagraża, 
i wskutek tego odwoływanie się do 
§ 51 pozbawione jest jakiegokolwiek 
uzasadnienia. Odwoływania takie nie 
są niczym innym jak usiłowaniem 
zatuszowania prawdziwej myśli po- 
łityczntejj paktu północnoatlantyckie­
go i oszukania opinii publicznej mas 
ludowych krajów — członków tego 
paktu oraz całego świata. Prawdziwe 
znaczenie polityczne paktu północno­
atlantyckiego i opartego' na tym pak­
cie sojuszu zostały zdemaskowane 
przez rząd radziecki w memoran­
dach z 29 stycznia i 31 marca 194,9 r., 
które wykazały, że cele paktu pół­
nocnoatlantyckiego zawierają się 
w dążeniu prawicowych kół Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii do
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pozbawienia możliwie największej 
ilości państw zdolności prowadze­
nia samodzielnej narodowej polityki 
wewnętrznej, oraz do wykorzystania 
tych państw jako pomocników dla 
zrealizowania a n gl o-amer yk ań s kich
p-lainów agresywnych, dążących do 
ustanowienia .panowania nad świa­
tem. Rząd Radziecki wykazał, że pakt 
północnoatlantycki przeznaczony jest 
również do tego., ażeby służyć dla 
«zastraszenia państw, które nie zga­
dzają się na podporządkowanie się 
dyktatowi państw ugrupowania an- 
gio-amerykańskiego, pretendujących 
do panowania nad światem, chociaż 
nierealność podobnego rodzaju pre- 
tensyj potwierdziła ponownie druga 
wojna światowa, która zakończyła 
się rozbiciem faszystowskich -Nie­
miec, pretendujących również do pa­
nowania nad światem».

Oto na czym polega istotne znacze­
nie paktu północnoatlantyckiego, któ­
rego cele i  zadania nie mają nic 
wspólnego z celami i zadaniami Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych, 
której obowiązujący statut respektuje 
suwerenną równość państw i ich nie­
zawisłość, " Agresywny charakter paktu 
północnoatlantyckiego, całkowicie po­
twierdzają również oficjalne wystą­
pienia przedstawicieli, Stanów Zjed­
noczonych, jak prezydent' Truman, 
sekretarz stanu p. Adieson, szef zjed­
noczonej grupy sztabów* generał Bra- 
dley i inni, które miały miejsce 
w  czasach ostatnich w związku 
z asygnowaniem kredytów na zbro­
jenia członków paktu północnoatlan­
tyckiego i przeprowadzaniem innych 
wojennych posunięć, zmierzających 
do przygotowania nowej wojny.

Liczne akty, podyktowane obecnym 
kursem polityki zagranicznej Stanów 
Zjednoczonych i Anglii, zmierzają 
także do poderwania Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. To* należy 
w pierwszym rzędzie powiedzieć
0 nieudanym: planie Marshalla, który 
jest jednym z ważnych ogniw syste­
mu w oj enn o- poi i ł  y czn y ch bloków 
państw zachodnich, skierowanych 
przeciw Związkowi Radzieckiemu
1 krajom demokracji ludowej Cel 
ten organizatorzy planu Marshalla

starannie maskują powoływaniem się 
na to, że plan Marshalla ma na celu 
jakoby okazanie państwom zachod­
nioeuropejskim tylko pomocy ekono­
micznej. Ale plan Marshalla oznaczał 
i oznacza podział Europy na dwa 
obozy. Plan ten, przeciwdziałający 
rozwojowi narodowego' przemysłu 
państw zachodnioeuropejskich, fak­
tycznie prowadzi do' likwidacji su­
werenności narodowej tych państw. 
Skierowuje on kraje zachodnioeuro­
pejskie nie na drogę odbudowy 
i  wzrostu ich gospodarki narodowej, 
lecz na drogę dostosowania jej do 
potrzeb amerykańskich monopoli ka­
pitalistycznych. Plan Marshalla nie­
wątpliwie przyniósł znaczne korzyści 
wielkim amerykańskim monopolom 
kapitalistycznym, których dochody 
osiągnęły w 1947 r. 18 mld. doi. 
a w 1948 r. — 21 mld. doi. Ale obec­
nie już nie jest dla nikogo tajemnicą, 
że plan Marshalla nie tylko nie uzdro­
w ił gospodarki Europy Zachodniej,
0 czym tyle trąbili jego inicjatorzy
1 zwolennicy, .ale ostatecznie ją nad­
wyrężył. Dla potwierdzenia tego fak­
tu wystarczy powołać się na referat 
sekretariatu Organizacji Narodów 
Zjednoczonych «0 światowym poło­
żeniu gospodarczym», opublikowany 
w czerwcu—lipcu 1949 r. Z referatu 
tego, jasno wynika, że we wszystkich 
krajach Europy Zachodniej produk­
cja przemysłowa w pierwszym kwar­
tale 1949 r. uległa gwałtownej ob­
niżce. W  tymże czasie gwałtownie 
wzrosło w tych krajach bezrobocie. 
We Francji ilość bezrobotnych wzro­
sła w tym okresie 1,5 razy, w angiel­
skiej i  amerykańskiej strefie okupa­
cyjnej Niemiec — niemal podwójnie, 
w Holandii i Norwegia — podwójnie 
itd. J:ak wiadomo', bezrobocie wzro­
sło i wzrasta również w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie istnieje ponad 
4 min. bezrobotnych. O wzroście bez­
robocia w Stanach Zjednoczonych 
mówi też wyżej wspomniany referat 
sekretariatu Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Plan Marshalla bole­
śnie dotknął masy pracujące w kra­
jach zmarshalizowanych, doprowa­
dzając do obniżenia ich zdolności na­
bywczej i  do dalszego zubożenia.
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II . Nowe osiągnięcia w budownictwie gospodarczym i kulturalnym w Związku 
Radzieckim i krajach demokracji ludowej.

W przeciwieństwie do takiego po­
łożenia krajów zachodnioeuropej­
skich, dźwigających na sobie ciężar 
tak zwanej pomocy w ramach planu 
Marshalla, Związek Radziecki i kraje 
demokracji ludowej pomyślnie reali­
zują swoje plany odbudowy i dal­
szego rozwoju gospodarki ludowej.

Związek Radziecki pewnie kroczy 
naprzód na drodze dalszego rozwoju 
swej gospodarki, coraz bardziej i  bar­
dziej wzmacniając swą potęgę gospo­
darczą i osiągając dalszy wzrost kul­
turalnego i  materialnego poziomu ży­
cia ludu radzieckiego.

W tym czasie, kiedy w krajach ka­
pitalistycznych a szczególnie w kra­
jach zimarshalizowanych położenie 
ekonomiczne z dnia na dzień pogar­
sza się ¡i gdy gospodarka tych krajów 
stacza się W dół, obniża się poziom 
życiowy ludności, spada realna war­
tość zarobku, a dochody kapitalistów, 
jak widzieliśmy wyżej, rosną — 
w Związku Radzieckim i w krajach 
dleynokracji ludowej odwrotnie, ob­
serwujemy potężny wzrost we wszy­
stkich dziedzinach gospodarki ludo­
wej, towarzyszący ogromnemu wzro­

stowi! kulturalnego i materialnego 
dobrobytu ludności. Z niedawno- opu­
blikowanego komunikatu Centralnego 
Urzędu Statystycznego o wynikach 
w dziedzinie gospodarki W Żwiązku 
Radzieckim w drugim kwartale 1949 
r. widać, że wydajność produkcji 
przemysłowej wzrosła w Związku 
Radzieckim o 20% w porównaniu 
z drugim kwartałem zeszłego roku. 
Wzrasta liczebność klasy robotniczej, 
podnosi się wydajność pracy, obni­
żają się ceny ma towary masowego 
zużycia, wzrasta realna wartość za­
robków mas pracujących a łącznie 
z tym i zdolność nabywcza ludności.

Sukcesy Związku Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowej w dzie­
le odbudowy gospodarczej są uwi­
docznione i w wspomnianym wyżej 
referacie sekretariatu Organizacji 
Narodów Zjednoczonych «0 świato­
wym położeniu gospodarczym)), który 
musi przyznać, że w przeciwstawie­
niu -do- krajów Europy Zachodniej 
i  wszystkich krajów świata przemysł 
i  produkcja rolnicza w Związku Ra­
dzieckim i krajach demokracji ludo­
wej w pierwszym kwartale 1949 r. 
stale wzrastają.

I I I .  Polityka Stanów Zjednoczonych i Anglii zmierza do przygotowania nowej
wojny.

Polityka Stanów Zjednoczonych 
i Anglii zmierzająca, jak to- widzie­
liśmy wyżej, doi osłabienia i nawet 
podkopania Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, jest zasadniczą przy­
czyną całkowicie niezadawalającego 
stanu spraw W takich odpowiedzial­
nych organach Organizacji Narodów 
Zjednoczonych jak Rada Bezpieczeń­
stwa, Komisja dla spraw energii ato­
mowej, Komisja dla zwykłych zbro­
jeń, Komitet wojenno-sztabowy, Ra­
da Gospodarcza i Społeczna i inne. 
We wszystkich tych organach Stany 
Zjednoczone i Wielka Brytania dążą 
do swych celów nie mających nic 
•wspólnego z celami i zadaniami Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych, 
a opierając się na posłusznej im 
większości, usiłują działać metodą

dyktatu i narzucania swoich decyzyj 
pozostałym państwom. W rezultacie, 
tak ważny organ jak np. Komisja dla 
spraw energii atomowej, w ciągu 
prawie czterech łat nie wypełniła po­
stanowień Generalnego Zgromadzenia
0 opracowaniu zarządzeń dotyczących 
zakazu używania broni atomowej
1 ustanowienia międzynarodowej kon­
tro li nad energią atomową w celu 
niedopuszczenia , wykorzystania tej 
energii dla potrzeb wojennych. Taka 
sytuacja w Komisji dla spraw ener­
gii atomowej powstała na skutek cią­
głych usiłowań ze strony Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii 
narzucenia Komisji swego planu kon­
tro li międzynarodowej, z którym nie 
może zgodzić się ani jedno państwo, 
ceniące sobie swą niezawisłość i su­
werenność państwową.
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Do tej pory nie dala żadnych re­
zultatów z tych samych przyczyn 
i  praca w Komisji normalnych zbro­
jeń, na którą nałożono ważne zada­
nie poczynienia kroków dla ograni­
czenia zbrojeń i  sił zbrojnych.

Jeśli chodzi o Radę Gospodarczą 
i Społeczną, to nie zwraca ona całko­
wicie uwagi na tak ważne problemy 
międzynarodowej współpracy gospo­
darczej, jak współdziałanie w odbu­
dowie gospodarki krajów zniszczo­
nych przez1 wojnę, jak zagadnienie 
praw związków zawodowych, pro­
blem walki z bezrobociem, który co­
raz bardziej i  bardziej daje się od­
czuć w krajach kapitalistycznych, 
skazując miliony ludzi na ruinę, nę­
dzę i głód. Toi wszystko nie przyciąga 
należytej uwagi Rady Gospodarczej 
i Społecznej, która woli zajmować 
się takimi «problemami» jak zagad­
nienie szkodliwości żucia liści kau­
czuku.

Także niezadawalający jest stan 
spraw również w innych organach 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
Na taką sytuację nie można się zgo­
dzić. Organizacja Narodów Zjedno­
czonych powinna ulepszyć istniejące 
położenie, powinna przedsięwziąć 
środki dla usunięcia przeszkód, nie- 
pozwalających jej organom na nor­
malne prowadzenie prac, ażeby wy­
pełnić stojące przed Organizacją Na­
rodów Zjednoczonych ważne i odpo­
wiedzialne zadania.

Związek Radziecki uważa jednakże 
za konieczne oświadczyć, że polep­
szenie położenia w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych możliwe jest 
tylko w tym wypadku, kiedy wszy­
scy . członkowie Organizacji będą 
przestrzegać Statutu i jego- zasad, tro­
szcząc się o wzmocnienie autorytetu 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
zamiast dążenia do swych ciasnych 
grupowych celów, nie mających n:ic 
wspólnego' z celami Narodów Zjed­
noczonych, tj„ ze wzmocnieniem 
współpracy międzynarodowej, pokoju 
i  bezpieczeństwa narodów, i zamiast 
nadwyrężenia fundamentu, na któ­
rym wspiera się Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych,

Stany Zjednoczone i Wielka Bryta­
nia a także i  niektóre inne państwa 
maszerujące w szeregach^ bloku an- 
glo-amerykańskiego, jawnie dążą do

przeciwnych celów — nie do- współ­
pracy i  rozwoju przyjacielskich sto­
sunków między narodami, lecz do 
podrywania tej współpracy, tworze­
nia wojennych agresywnych bloków 
państw, przygotowywania nowej 
wojny. Dążąc do tych celów, Stany 
Zjednoczone" i  Wielka Brytania pro­
wadzą szalony wyścig zbrojeń, roz- 
dymają budżety wojenne, tworzą no­
we i coraz to nowe bazy wojenne na 
terytoriach innych państw, dopu­
szczają i  inne środki dla przygotowa­
nia nowej wojny, pirzy równoczesnej 
rozpasanej propagandzie wojennej, 
popieranej przez, te rządy.

O szalonym wyścigu zbrojeń w Sta­
nach Zjednoczonych można sądzić 
z bezpośredniego asygnowania na 
cele wojenne w Stanach Zjednoczo­
nych, które wyraża się cyfrą 14,3 
mld. doi. na r. 1950 w stosunku do 
11 mld. doi. w r. 1949, .podczas gdy 
asygniowania na wydatki wojskowe 
w Stanach Zjednoczonych w przed­
wojennych latach wynosiły: w 1936 
r. — 1,1 mld. dok, w 1937—1938 r. —• 
1,2 mld. dok, a więc istotne asygno­
wania w r. 1950 na wydatki wojenne 
w Stanach Zjednoczonych przewyż­
szają 12 razy kredyty wojskowe w la­
tach" bezpośrednio poprzedzających 
drugą wojnę światową! W tymże 
czasie budżet ochrony zdrowia, 
oświaty ludowej -i ubezpieczeń spo­
łecznych w Stanach Zjednoczonych 
wyraża się tylko- cyfrą 2,3 mld. dok

Wyścig zbrojeń w czasach obec­
nych jest charakterystyczny także 
i "dla Anglii, gdzie wydatki wojenne 
w budżecie rosną z każdym rokiem 
i gdzie w kołach "prawicowych hasło 
Goeringa — «armaty zamiast ma­
sła» — obecnie szeroko się rozpo­
wszechniło.

Nie licząc się z tym, że wojna już 
dawno się skończyła. Stany Zjedno­
czone nie tylko- nie zlikwidowały se­
tek swoich baz wojennych, utworzo­
nych w czasie wojny na wszystkich 
krańcach świata, ale kontynuują bu­
dowę coraz to nowych i nowych wo­
jennych baz lądowych, morskich i  po­
wietrznych. Stany Zjednoczone i  W iel­
ka Brytania utworzyły zjednoczone 
sztaby wojskowe złożone z przedsta­
wicieli krajów — członków agresyw­
nych bloków, które zajmują się .obec­
nie opracowywaniem planów nowej
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wojny, wyznaczając w tych planach 
ważne miejsce broni atomowej, w któ­
rej podżegacze wojenni pokładają 
swoje największe nadzieje. Czyż jest 
dziwne, że przy takim stanie spraw 
Stany Zjednoczone i Anglia wzbra­
niają się przed zawarciem konwen­
cji o zakazie używania broni atomo­
wej, woląc obchodzić się bez takiej 
konwencji, ażeby mieć rozwiązane 
ręce. Należy wspomnieć, że narody 
cywilizowane dawno już potępiły 
użycie w wojnie gazów trujących dla 
celów masowego' niszczenia ludzi 
i  zrzekły się wykorzystania takiej 
broni. Lecz: rządy Stanów Zjednoczo­
nych i Wielkiej Brytanii nie zgadzają 
się wstąpić na tę drogę jeśli chodzi 
o broń atomową — i  wyrzec się wy­
korzystania tego narzędzia agresji 
przeznaczonego do' masowej ekster­
minacji ludzi.

Jeśli chodzi o propagandę wojen­
ną, to nie bacząc na jednomyślnie 
powzięte przez Zgromadzenie Gene­
ralne w r. 1947 postanowienie, które 
potępiło' propagandę i podżegaczy 
wojennych, propaganda ta W Sta­
nach Zjednoczonych i Anglii nie ty l­
ko nie została powstrzymana ale jest 
prowadzona z jeszcze większą bez­
czelnością i  w jeszcze większych roz­
miarach, za jawną zgodą i1 popar­
ciem amerykańskich kół prawico­

wych, świadomie podniecających tę 
propagandę. Nie można nie podkre­
ślić, że przy tym ma się także na 
celu usprawiedliwienie przed masa­
mi ludowymi tych krajów podej­
mowanych w Stanach Zjednoczonych 
i  Wielkiej Brytanii imprez wojennych 
i  wykorzystanie propagandy wojny 
i histerii wojennej jako środka na­
cisku dla zwielokrotnienia kredytów 
na cele wojenne. Otwarcie to- oświad­
czył dziennik «United States News» 
w numerze sierpniowym, w którym 
można przeczytać następujące przy­
znanie się: «W tym roku program 
pomocy dla innych krajów będzie 
trudniejszy do zrealizowania niż 
w roku ubiegłym. Na nowo' powinna 
być rozpętana kampania histerii wo­
jennej, ażeby uzyskać poparcie dla 
programu zbrojeń innych krajów. 
Rozmyślne rozszerzanie wieści o woj­
nie jest oszustwem, ale uważa się je 
za konieczne dlatego, ażeby podnie­
cić Kongres w dostatecznym stopniu 
i  w ten sposób uzyskać potrzebną 
liczbę głosów na korzyść programu 
zbrojeń».

Można sobie łatwo' wyobrazić, ile 
kłamstw, oszczerstw, oraz nikczem­
nych insynuacyj puszczają w obieg 
zaprzysiężeni kłamcy i  fałszerze, 
ażeby lepiej wypełnić nakaz podże­
gaczy wojennych.

IV. Związek Radziecki — na straży pokoju i bezpieczeństwa ludów.

Taka jest polityka Stanów Zjedno­
czonych i  Wielkiej Brytanii zmierza­
jąca do zdobycia panowania nad 
światem.

«Polityka dzisiejszych kierowników 
Stanów Zjednoczonych i Anglii — 
oświadczył szef Rządu Radzieckiego 
Józef Stalin — jest polityką agresji, 
polityką rozpętywania nowej wojny».

Polityce takiej przeciwstawia się 
polityka Związku Radzieckiego, poli­
tyka pokoju i współpracy między 
wszystkimi krajami, które pragną tej 
współpracy, polityka poparcia dla 
Organizacji Narodów1 Zjednoczonych, 
która jest według słusznego' oświad­
czenia głowy Rządu Radzieckiego: Jó­
zefa Stalina «poważnym instrumen­
tem utrzymania pokoju i  bezpieczeń­
stwa międzynarodowego».

Związek Radziecki wierny jest za­
sadom współpracy międzynarodowej. 
Związek Radziecki występował i wy­
stępuje przeciw organizowaniu blo­
ków wojennych i wojennych ugru­
powań o charakterze agresywnym.

Na plenarnym posiedzeniu 1-ej se­
sji Generalnego Zgromadzenia w 1946 
r. delegacja radziecka oświadczyła, 
że w uznaniu przez Związek Radzie­
cki zasad współpracy międzynarodo­
wej wyrażona została twarda wola 
powszechnego pokoju i gotowość do 
pokojowego współzawodnictwa ustro­
niów państwowych i społecznych 
w sprawach socjalno-ekonomicznych. 
Delegacja radziecka oświadczyła, że 
W społeczeństwie radzieckim nie ma 
wahań i nie ma wątpliwości co do 
tego, że pokój wśród narodów i sze-
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roka d przyjacielska współpraca cał­
kowicie odpowiadają interesom Zwią­
zku Radzieckiego i że nie mogą one 
nie odpowiadać interesom wszystkich 
miłujących wolność krajów i naro­
dów.

W 1934 r. wódz narodów Związku 
Radzieckiego Józef Stalin powiedział: 
«Nasza polityka zagraniczna jest ja< 
s-na. Jest ona polityką ochrony po­
koju i wzmocnienia stosunków han­
dlowych z wszystkimi krajami. ZSRR 
nie myśli zagrażać komukolwiek' — 
tym bardziej — napadać na kogokol­
wiek. My chcemy pokoju i  bronimy 
dzieła pokoju. Ałe my nie boimy się 
gróźb i gotowi jesteśmy odpowie­
dzieć uderzeniem na uderzenie pod­
żegaczy wojennych».

Po upływie pięciu lat, w  marcu 
1939 r. mówiąc o polityce zagranicz­
nej Związku Radzieckiego Stalin zno­
wu wskazywał na to, że «my chcemy 
pokoju i  utrwalenia rzeczowych 
związków z wszystkimi krajami; stoi­
my i będziemy stać na tym stanowi­
sku, jak długo kraje te będą utrzy­
mywać tafcie stosunki ze Związkiem 
Radzieckim, jak długo nie będą one 
usiłowały naruszyć interesów naszego 
kraju».

Związek Radziecki obecnie tak jak 
i  dawniej wierny jest zasadom, wy­
rażonym w tych słowach swojego 
wielkiego wodza. Realizując swą po­
litykę zagraniczną, Związek Radzie­
cki niezmiennie broni dzieła pokoju, 
demaskując podżegaczy do' nowej 
wojny, gotowych do zrzucenia na 
miłujące wolność -narody nowych 
i  jeszcze straszliwszych nieszczęść.

W czasach obecnych, kiedy nie 
ustaje mobilizowanie sił agresji, 
Związek Radziecki uważa z;a swój 
obowiązek podnieść znowu swój głos 
przeciw przygotowaniom i  podżega­
czom do nowej w-ojny, w obronie 
pokoju i bezpieczeństwa narodów. 
We wszystkich krajach istnieje i  co­
raz hardziej i bardziej szerzy się po­
tężny ruch mas ludowych na rzecz 
pokoju. Siły demokratyczne pragnące 
p-oko-ju, rosną stokrotnie -szybciej, -niż 
-czarna armia- podżegaczy wojennych. 
Rośnie -coraz, bardziej i bardziej sta­
nowcza wola -sił demokratycznych do 
przeciwstawienia się nikczemnym 
działaniom agresorów imperialistycz­
nych. Obowiązek Narodów _ Zjedno­
czonych określony w Statucie Orga­
nizacji, by zdecydowanie uchronić 
przyszłe pokolenia o-d nieszczęść woj­
ny i by zjednoczyć nasze siły dla pod­
trzymywania pokoju międzynarodo­
wego. i bezpieczeństwa, jest także 
obowiązkiem dorzucenia głosu do 
-głosów milionów i  milionów lu-dz-i, 
występujących przeciw wojnie, :a na 
rzecz pokoju -i przyjaźni narodów.

Delegacja radziecka, na polecenie 
Rządu Radzieckiego, zwraca s-ię do 
Generalnego Zgromadzenia z wezwa­
niem do powzięcia ze swej strony 
środków dla utrwalenia pokoju i  usu­
nięcia niebezpieczeństwa wojny, przy­
gotowywanej przez -agresywne bloki 
państw, na czele ze Stanami Zjedno- 
■czonymi i Wielką Rrytanią. N-a po­
lecenie Rządu Radzieckiego delegacja 
ZSRR proponuje Generalnemu Zgro­
madzeniu przyjęcie następujących 
p-ropozycyj.

V. Propozycje Związku Radzieckiego.

N.a polecenie Rządu Radzieckiego 
delegacja ZSRR proponuje General­
nemu Zgromadzeniu przyjąć nastę­
pujące decyzje:

«Po- pierwsze. Generalne Zgroma­
dzenie potępia pr-o-w-adz,one w -sze­
regu krajów, a w szczególności w Sta­
nach Zjednoczonych i  Wielkiej Bry­
tanii przygotowania do nowej_ woj,ny, 
wyrażające się w popieranej prz-ez 
rządy prcpa-gandz-ie wojennej, w wy­
ścigu zbrojeń i -roz,dymaniu b-udżetów 
wojennych, które stają się ciężarem 
dla ludności, w tworzeniu licznych

wojennych lądowych, morskich i po­
wietrznych baz na terytoriach innych 
państw, w organizowaniu wojennych 
bloków państw dążących -do agre­
sywnych celów w stosunku do- mi­
łujących wolność krajów demokra­
tycznych, oraz .w przeprowadzaniu 
innych p-o-s-u-nięć o- -cela-ch agresyw­
nych.

Po drugie. Podobnie do- tego, jak 
cywilizowane narody już dawno- po­
tępiły jako- n-ajwiększ-e przestępstwo 
przeciw ludzkości wykorzystywanie 
gazów trujących i środków bakterio­
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logicznych dla celów wojennych, Ge­
neralne Zgromadzenie uznaje za 
sprzeczne z sumieniem i  godnością 
narodów i zia nie dające się połączyć 
z przynależnością do Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych wykorzystywa­
nie broni atomowej i  innych środków 
masowego niszczenia ludzi, uważając 
za niedopuszczalną dalszą zwłokę 
w przyjęciu przez Narody Zjedno­
czone praktycznych środków dla bez­
warunkowego zakazu broni atomo­
wej i dla ustanowienia odpowiedzial­
nej, surowej kontroli międzynarodo­
wej.

Po trzecie. Zgromadzenie Generalne 
wzywa wszystkie państwa do zała­
twiania swych sporów i  nieporozu­
mień przy pomocy środków pokojo­
wych, bez uciekania się do1 korzysta­
nia z siły czy groźby użycia siły. 
Zgromadzenie Generalne, podkreśla­

jąc przy tym nieugiętą wolę i zdecy­
dowanie narodów zapobieżenia gro­
zie nowej wojny i zabezpieczenia 
ochrony pokoju, co znałazto swój 
wyraz w potężnym ruchu mas ludo­
wych we wszystkich krajach, w obro­
nie pokoju i  przeciw podżegaczom 
wojennym, i mając na względzie, że 
główna odpowiedzialność za utrzy­
manie pokoju międzynarodowego 
i bezpieczeństwa ciąży na pięciu mo­
carstwach — stałych członkach Rady 
Bezpieczeństwa, jednomyślnie wyraża 
życzenie, ażeby Stany Zjednoczone, 
Wielka Brytania, Chiny, Francja 
li Związek Radziecki zjednoczyły 
w tym celu swoje wysiłki i zawarły 
między sobą Pakt o utrwalenie po­
koju».

Dodatek do tygodnika «Nowoje 
Wriemia» nr 40/1949.

910 Druk W. L. Anczyc i Sp. pod Żarz. Państw, w Krakowie M-62118
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